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Bigtso-BadaJrcji „Dziennika Polskiego,® ulica Sobieskiego 
, f R sba 28.
fsfwłeiTpłta wynosi ye Lwowie rwsnie 18 złr.— półrocznie 

.. >' -oir. — kwartalnie ł  złr. 5u et. —  m „»ięoznie 
l *<  air. 51 et.
i ?. - TL.syiką pocztową w państwie Au„trj lekie-i, ro cn ie
-i 'i ł  złr. —  półrocznie 13 złr. — kwa -talnl« złr.—
'4. mies.^az„;„ 2 złr.

y  syłką poeztow., za granica, do eałyck Niemiec 
'» marek —  kwartalnie 12 marsz E erg,

iCji i A nglji, ^Yłoeh i Szwajearji reezuie
_*ów —  kwartalnie 20 łraukdw.

Numer kosztuje 10 cnt.
1Rękopisów RiSdMja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
i iuro Admin mraeji .Dziennika Polskiego,® plac Mariacki 

liczi a 6. i 1 w domu pana Ritelki ; we W.eaniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Yogler, „ e  Wiedniu A. Oppelik H Muone, Rotter 
i Spł.. w Warszawie Rietm- o et. Frendler, Biuro 
j-obsi w w Paryłu pttfk«w~ik Raczkowski Fai.bourg 
Poisecmer £3.

Ogłoszenia j rzp _u je się za opłatą O  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit)

Listy 1 pieniądziLi ciają byó przesyłani irankc Jo Admi
nistracji .Dziennika Polskiego • Listy rezlamaeyjne 
nie< pieczętowani nie podlecąją opłacie.

Keklamy w rubryce „Madesłane“ 20ctod w ierw

Od wydawnictwa.
Z nowyiu kwartałem zapraszamy stan. p. p. 

pi'unumeratorok. do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia rekiamacyji
Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi:

Na prowincji z przesyłkę pocztowy:
r o c z n i e ................................24 złr. —  et.
półrocznie . ,  . . .  12 ,  —
k w a r t a ln ie ............................ 6 „ —  „
m ie s ię c z n ie .............................2 „ —  „

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
r o c z n i e ................................18 złr. —  ct.
półrocznie..................................9 » —  „
k w a r t a ln ie ............................ 4 „ 50 „
m ie s ię cz n ie .............................1 „ 50 „

Jako premie dla prenumeratorów naszyci tak 
dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
się z księgarnią K. Altenberga, Dzieła Krasic
kiego, 3 tomy, Kochanowskiugo, 2 tomy, irein- 
bockiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — raz m 
więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannym 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr, po ce
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt.

Prennuieratorowie Dziennika Polskiego mogę 
nabywać wydawnictwo lwowskiego Koła litcracko- 
artystycznego poa tyt . „Lwów — Stryjowi® za 
nadesłaniem do Administracji naszej, kwoty 1 *lt. 
50 ent. za egzr nplarz bez fotodrukow, lub 2 złr. 
50 cnt -a  egzemjlarz z fotodmkami. Nadto na
leży dołączyć na koszta przesyłki.

L w ó w  26. czerwua
Przykrym dysonnansem skończyła się 

tegoroczna sesja Rady państwa Taryfa 
cłowa, a przodewszystkiem najbardziej za- 
kwestjonowana pozycja „cło od nafty* 
wywołała tyle walk i namiętnych dysku- 
syj, ze nic dziwnego, iż cała praaa oce
niając sesję ubiegłą pozostaje jeszcze pod 
wrażeniem tej dyskusji. I my za nadto 
żywy braliśmy uaział w tej walce, za naa- 
to byliśmy w sprawie tej publicystycznie 
zaangażowani, za nadto wyraźnie wypo
wiedzieliśmy nasze zapatrywa nie, byśmy 
teraz, gdy posłowie po długiej i żmudnej 
pracy wracają do kraju, mogli się zupeł
nie otrząśó z wrażenia i zupełnie, zimno 
przystąpię Jo ocenienia dziewieoio rai©' 
sięcznej działalności Rady państwa.

Trudno zresztą nie przyznać, że spra
wa cłowa |HKo ezęść jednej z ustaw ugo
dowych, choć formalnie z niemi nie złą
czona — jesl pod względem materjalnym 
jedną z najważniejszych, jeżeli nie najwa
żniejszą, a w każdym razie kraj nasz bez
pośrednio interesującą. Tem się tłumaczy 
ogólne zajęcie, jakie ustawa ta obudziła 
w politycznie wykształconych sferach na
szego kraju.

Do przesytu może znana jest wszyst
kim ta iście passyjna historja naftowa. 
Nie chcemy więc infunaum renoyare dolarem. 
Ostateczne zwycięztwo, jakie prawica od
niosła, było mniej niż Pyrrhusowem. Dwa 
głosy więKszości —  trudno bowiem zali
czyć na rachunek większości cztery wota

ministerjalne —  dla Miniaterstwa pra
wdziwie parlamentarnego są tak dotkliwa 
porażką, że w państwie o prawdziwie kon
stytucyjno reprezentacyjnej formie Rządu, 
gabinet ani chwili nie zaniedbałby wymą 
gnąc z takiej uchwały następstw „konsty
tucyjnych. “

U nas inaczej! Rząa jesf skromniej
szy i nie zbyt wymagający; zadawalnia 
się więc każdą większością.

Wskazaliśmy już dawniej, że większość 
Koła źle uczyniła, uląkłszy się groźby mi- 
nisterjalnej. Broniła ona naszem zdaniem 
sprawy niesłusznej, zostawiając opozycji 
całą wagę moralnego —  i omal nie li
czebnego zwycięstwa

Zę obok tej wybitnej sprawy inne na 
drugi plan ustępują, cóż w tem dzi
wnego ?

Nawet Lagła i niespodziewana chuć 
długo przygotowywana dymisja ministra 
handlu poszła już w zapomnienie, mimo, 
że dotychczas jeszcze nie mianowano na
stępcy.

Piorun uderzył z całą gwałtownością 
w pozycję barona Pi no podczas dyskusji 
nad upaństwowieniem kolei Diu-Bodenbach 
i Praga-Dul. Mimo to grzmot dał się 
słyszeć dopiero znacznie później, po wy
daniu znanego rozporządzenia w sprawie 
pocztowych Kas oszczędności. W przyro
dzie zjawisko to jest bardzo naturalne, 
lecz w życiu politycznem rzadziej się 
zdarza.

Z innych spraw będących na porząd
ku dziennym obrad Izby posłów, zasługuje 
w pierwszym rzędzie na uwagę ustawa o 
pospolitem ruszeniu. Żąda ona wprawdzie 
wiele nowych ofiar krwi i mienia, odiywa 
bowiem od pracy nietylko młodzieńców w 
kwiecie wieku, ale także mężów i ojcow 
rodzin. Gdzie jednak chodzi o obronę 
monarehji, gdzie wchodzi w grę ochrona 
własnych granic, tam względy takie na 
drugie ustępują miejsce. Rada państwa 
utónała te* -pr*yto<:*oneViS^ RŹą& powody 
i przyjęła ustawę w całości, złagodziwszy 
niektóre uciążliwe dla ludności obowiązki.

Uchwalona w ubiegłej sesji ustawa 
o ubezpieczeniu robotników, ma dla nas 
znaczenie tylko drugorzędne. Kraj nasz 
nie posiada wielkich zakładów przemysło
wych, z tego więc powodu ustawa ta 
wcale by nas me dotyczyła, gdyby me 
zawierała znanych ustępów o robotnikach 
rolniczych. Jakkolwiek premie w ustawie 
oznaczone są nadzwyczaj małe, to mimo 
to Delegacja polska żądała wyeliminowania 
z ustawy robotników, przy maszynach rol
niczych zajętych, ze względu na trudności 
wykonania ustawy. Poprawki te jednak, 
żądane przez część naszej Delegacji w in
teresie , w uwzględnieniu rolniczego cha
rakteru naszego kraju, nie doznały dosta

tecznego poparcia. Ze ustawa ta przyszła 
w tej formie do skutku, musimy przypi
sać w inę Rządowi, który projekty do praw 
układa częstokroć według szablonu z po
minięciem istotnych stosunków krajów po
szczególnych .

By jeszcze dotknąć wniosków samo
istnych, które wyszły ł łona opozycji — 
a trzeba jej przyznać, że jest ona pod tym 
względem bardzo pl&dną —  wspomnimy 
jeszcze o znanym wniosku bcharschmida 
o języku państwowym. Wniosek ten ode
słany został głosami wszystkich stronnictw, 
z wyjątkiem Czechów, do osobnej komisji. 
Jest wszelka nadsieja, że lewica będzie 
musiała zadowolić się lym zaszczytem. 
Po tak honorowym pogrzebie wniosek 
Scharsehmida w tej furmie z pewnością 
już nie zmartwychwstanie.

Inne sprawy pomijamy.
Do Ogólnej charakterystyki stosunku 

stronnictw dodajemy jeszcze słów kilka. 
Nadzieja wyrażona przez usta p. ministra 
Dunajewskiego, że piawica wyjdzie z wy
borów wzmocnioną, nie bardzo się spra
wdziła. Lewica utraciła wprawdzie kilka
naście mandatów, ale te nie przypadły 
prawicy, jeno niezdecydowanym i beabar- 
wnym posłom, kandydatom na członków 
niedoszłej 'MittdpurUi. Ze zjednoczonej 
lewicy powstały dwa Kluby: niemiecki i 
austrjaeko-niemieeki. Pierwszy, w ierny przy
jętemu programowi robi opozycję „w toDie 
ostrzejszym", drugi sekunduje mu w „ła
godniejszym*. Ze dwa te tony nie zaw
sze się zlewaja w akord harmonijny, nie 
w tem dziwnego. I w muzyce tak bywa.

Mimo to jednak, mimo bezwzględnej a 
często fakcyjnej opozycji, jaką się kieruje le
wica, musimy się z wszelkiem uznaniem 
wyrazić o stanowisku zajętem przez nią 
w dwóch sprawach: naftowe j i pomocy dla 
Stryja. Prasa niemiecka ząjęła się tak 
żywo akcją ratunkową dla pogorzelców 
str^jskieh, i jej te v  * znacznej l*arJzo czę
ści należy się zdsliig,.."'Iż tutki z zagrani
cy tak hojnie płynęły. Podobnie zacho
wała się lewica wobec projektu rządowe
go dotyczącego kredytu na odbudowanie 
Stryja.

Co do sprawy naftowej nie chcemy 
się powtarzać. Przemysłowcy nasi -— a są 
oni w każdym razie dość kompetentni uzna
li wnioski Suessa za najlepsze i najskutecz
niejsze załatwienie sprawy. Niemoźemy być 
tak złośliwymi, by utrzymywać, że lewicą kie
rował) w tej kwestji li względy polityczne, 
gdyby tak było, musielibyśmy podziwiać 
jej spryt polityczny w wyzyskiwaniu sy
tuacji.

Na tem zamykamy nasz bilans.

Korespondencje.
Kraków 25. czerwca.

(Budowa teatru. —  Organizacja szkoły uydria ■ 
lewej. — Sokoi krakowski. — Przemytnictwa).

Na dzień 28. czerwca zwołał prezydent dr. 
Szlachtowski nadzwyczajne posiedzenie Rady mia
sta, na którem traktowaną będzie wyłącznie spra
wa budowy teatru, a mianowicie kwestja rozpi
sania konkursu, oraz wysokości zaciągnąć się 
mającej pożyczki w Banku austro-węgisrskim w 
oddziale dla pożyczek komunalnych. Z dniem 1. 
października br. po przeprowadzeniu zupełnej 
reorganizacji szkoły wydziałowej, kursów robót 
kobiecych, kursu rysunków artystycznego prze
mysłu i kursu handlowego — otwarte zostaną 
kuisa uzupełniające dla uczennic po ukończeniu 
8mej klasy wydziałowej. Będzie to rodzaj Uniwer
sytetu dla kobiet, coś nakształt wydziału filozo
ficznego, gdzie wykładane będą przez najlepszych 
profesorów Wszechnicy i wyż»zeeo gimnazjum 
literatury: francuska, niemiecka i polska, historja 
polska, powszechna, geografia, etyka i estetyka.

Od czasu ostatniej bytności u nas dziarskich 
Sokołów lwowskich i tutejsze Sokoły dają więcej 
oznak życia. W ydzuł krząta się usilnie około 
wynalezienia odpowiedniego lokalu pod budowę 
własnego gmacru i potrzebnych na ten cel ka
pitałów. W pierwszych dniach miesiąca lipca ma 
się odbyó na cel powyższy wielki koncert z pro
dukcjami gimnastycznemi w Ogrodzie krakow
skim.

Posterunek ck. żandarm, rj* w Sierszy przy- 
trzymeł znów żołnierza rosyjskiego w pełnej 
zbroi, który wraz z kolegą zbiegłym p.zybyf, 
aDy zakupić znacznie tańszą i lepszą wódkę ga
licyjską. Niedawno ujęio w tej okolicy również 
żołiierza rosyjskiego, który ukradł gęś i powrócił 
do swoich szeregów ze zdobyczą wojenną.

Praga 20. czerwca.
(Polacy. — Panslawiści).

( jk .) Jako naoczny świadek mogę was 'zape
wnić, że nie tylko to, o czem w depeszy donio
sła stara Presse, mianowicie, iż Czesi przyjęli 
swoich gości, przybyłych z Niemiec dla odwi- 
dzenia teatru praskiego —  gradem kam .eni, ale 
wszelkie tego rodzaju pogłoski co do charakteru 
i rozmiarów Iz. „zaburzeń praskich®, są b e z 
p o d s t a w n e .  Zajście z policją z 'poWodu, że 
zebrana na ulicy koło dworca kolei publiczność 
czeska za przybyciem r o ś ć ’ słowiańsL* :b z Nie
miec śpiewała pieśni patrjotyczne, ograniczyło 
aię na kilku aressicw ntacb tych, którzy byli po
sądzeni o popchnięcie inspektora po lic jiT u l e* 
s z e ń s k i e g o .  Że  zaś ten upadłszy i następnie 
podniósłszy się dobył broni, której zresztą nie użył 
—  poszło to ztąd, że upadek w chwili spełnia
nia urzędowej misji, poprostu doprowadził go do 
zapomnienia się. Dyrekcja policji nie wydawała 
mu żadnych osobnych instrukcyj, jak to oświad
czył dyrektor, radca Steyskal i nic się też oso
bliwego nie zdarzyło, a z kilku do odpowiedzial
ności pociągniętych połowę dziś już wypuszczono 
na woJność.

W całym fakcie i przebiegu odwidzin Cze
chów, Serbów łużyckich i Polaków z cesarstwa 
niemieckiego w Ptadze, nie to drobne uliczne 
zajście jest dla nas interesujące. Podniesienia 
godna jest rola, jaką w panslaw>> tyez.iej praskiej 
uroczystości zajęli polscy uczestnik wycieczki i 
na ich czele stojący poseł Gr a e v e .  Że kilku 
młodych ludzi nieobznajomionych ze stosunkami, 
przyłączyło się do wycieczki i śpiewało z młodo- 
p . .a  L—ni „Hrom a peklo!* na Niemców —  to

by nie był fakt dziwny i znaczący. Że jednak 
cwłowiek taki jak br. Graeue, nietylko w wyciecz
ce wziął udział, ale w imieniu jej uczestników a 
nawet w imieniu narodu „jako narodu słowiań
skiego® witał Pragę jako „stolicę słowiańską* i 
rzucał się w objęcia czeskich rusofilów „jako sło
wiańskich naszych braci* —  to już bardzo a bar
dzo dziwne. Rowu iez niezrozumiałem jest dla
czego u nas opinja pojąć nie może, że podczas 
gdy my pi.frjotyzm pojmujemy jako kult narodo
wości, Czesi są przedewszyjtkiem Słow;anami, a 
potem dopiero Czechami, że na ich sympatje mo
żemy o ryle tylko iiczyć, o ile bylibyśmy w sta
nic dzielić ich wszechsłowiańskie — powiedzmy 
wszechrosyjskie wyznanie wiary. Wozak wśród 
Lajbardziej ochoczej pogadanki w mięszanem cze- 
sko-polskiem towarzystwie, dość słówka o locie 
naszym pod berłam czeskiego „Stryja z pótnoey®, 
by serdeczność czeika ustąpiła niezadowoleniu i 
nieufności 1 Ozesi wprawdzie są ińyl gfiścihńi i 
taktowni, abj uczucie nasze mieli drażnić, i w 
ciąg u całego pobytu polskich gości ani razu wy
raźnie „Boże caiia ci -ani® nie śpiewali, choć to 
ich śpiew ulubiony. Ale ten hymn „Hej Slova- 
nó V  śpiewany na nutę marsza Dąbrowskiego, 
te okrzyk:, wiwaty i toasty na cześć słowiaństwa, 
wszystko to są objawy tego slawizmu, który swo
je aspiracje grupuje około Moskwy. Nie można 
mieć Czechom za złe, że w epoce ciężkiej walk' 
z żywiołem niemieckim, szukają w swym nie
wątpliwie dzielnym oporze w obec pangerms ni zmu 
podstawy szerszej, więc panslawistyczaej a pozy
tywnej, wiec rosyjskiej. My jednak żadną mia
rą nie możemy i nie pcwiuuiśmy podzielać aspi
racji czeskich. Bogatsi od Czechów smutnem d>- 
świadczeniem goryczy pużądanegc dla nieb owo
cu, nie możemy, a pamiętni krzywd doznanych 
i doznawanych ud tego, któremu Czesi śpiewają 
hymry — uie powinniśmy, nie mamy prawa dzie
lić ich ideałów,

I rudno przypuścić, aby poseł Graeye stojąc 
na stanowisku słowiańskiem i przemawiając z 
niego w Pradze w imieniu naszego narodu, nie 
wiedział, jak sobie Czesi tę słowiańskość tłóma- 
czyć mogą, i jak ją zrozumieć może Petersburg. 
W .ym ra*,e byłaby to tylko omyłka. Jeszcze 
trudniej jednak wytłómaczyć sobie występowanie 
młodego posła, jeżeli się przepuści, jak to czyn 
widocznie Kurjer Poznański, że p. Grau^e, który 
oddawna się Czechami zajmuje, a od pewnego 
czasu ma. ich w najbliższe^ swem domowem oto
czeniu, kióry jeszcze zeszłego roku podjął był na 
W elohradzie czysto czeską myśl wszechsłowiąń- 
oLiej gazety w 9 jęzjkaeh, te p. Grac. e *m  po
lityczną Czechów religję w kierunku słowiańskości 
i  mimo w  w pfae«ówiasiaeh swych w imienin 
narodu stbwal wyraźnie, właśnie na gruncie tej 
słowi&ńskośei Szlachetny ale wrażliwy umysł 
naszego rodaka widocznie ulega wpływowi naj
bliższego swego otoczenia, o ile w nicm ma Cze
chów Nasza jednak prasa, mianowicie Kurjer 
Poinańsh, bardzo słusznie postępuje ostrzegając 
tych kogo to dotyczy, że my panslawistami, 
przynajmniej w czeskiem pojęciu wyrazu, nie 
jesteśmy.

Niemniej przeto przesadza berliński korepon- 
dent Bohemji, utrzymując, że poseł Graeve wpły
wowym nigdy nie był, a teraz wskutek swego 
wystąpienia straci resztę popularności i w Sejmie 
pruakim nie będzie dopuszczony do słowa, lub 
te, jak świadczy jego nazwisko — nie jest Pola
kiem. P. Graeve pochodzi ze starożytnego i za
służonego rodu, ojciec jego był posłem do Par
lamentu i za udział w powstaniu siedział rok w 
berhńskiem więzieniu. Pełen zaś nadziei syn, 
którego polityczną karjerę należy datować od
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K ro n ik a  lw ow ska.
i Jubileusz dr. Longchumpsa. Kolomyjsoy naf d a 
rte i blochiki. Produkcja nafty naci morzem 
Kaspijskcem. Sejm, a żniwa. Spis posłów , któ ■ 
r y nie sq gospodarzami. Hzudkie dowody 

odwagi.)

Pewien obcokrajowiec, od dawna przypatru
jący śię stosunkom lwowskim, takie zrobił spo- 
s«zeipnie co do działalności nasze Rady miej
skiej, że Lzanowna ta korporara wprawdzie co
dzienny swój a raczej cotygodniowy żywot przę
dzie z pasma jak najmniej gen.aluyth i trafnych 
uchwał i zarządzeń, ale że od czasu do czasu 
wystrzeli czem» talriom, zasługuje na poklask 
ouólny i świadczy jak najlepiej o rozumie i sercu 
swoich autorów. Ostatnie też nrłaśme posiedze
nia odznaczvło się takim czynem. Było nim u- 
ammie zasług jubilata, dra Bogusława Long- 
, hamps, któicmu dano wyraz i uprzejmy, i 
} ile nas stać na to, szczodry. Lwowianie 
nie wiedzą może, że oddając cześć drowi Long- 
champs’owi, czczą zarazem potomka najstarszej 
dzisiaj może rodziny mieszczańskiej lwowskiej. 
Od czasu, gdy brakło Ziętkiewiczów, zaaje mi 
się, że rodziny Longchamps i Signio najdawnii j- 
sze' są we Lwowie. Jeden z Lungchamps’ów w 
połowie XVIII. stulecia Dył konsulem neczypo- 
spolitej weneckiej we Lwowie, i posiadał w 
1 vnku kamienicę, nad której driiwiimi wchodo- 
wnmi umieścił skrzydlatego lwa świętego Marka, 
i st to, jeżeli r,ę nie mylę, dcm po< 1. 12 
nowa i lwa weneckiego widzieć można dotych
c z a s  Wiadomo. e rodzina Longehamp* ‘ ów spo- 
krewnion- była bardzo blisko z Wincentym Po
lem Jiibi‘at na«z wraz z śp. bratem swoim, pó- 
źn^i DOuriusz.m w Przemyślu, brał udział w 
walce narodowej w roku 1S31. synowie oby
dwu tvch braci byli naszymi znowu ł .warzy
wam i’ broni w roku 1868 Tak więo jest to na
zwisko które na wszystkie strony budzie musi 
sympatję, i nie mogła Rada miejska nic pięk

niejszego zrobić nad to, że przyczyniła się do u- 
świetnienia uroczystości, dziś właśnie przypa
dającej.

Ażeby od miłej sercu uroczystości jubileu
szowej szanownego naszego weterana broni i 
uauki znaleźć przejście do innych wypadków 
bielących, nadmienię jeszcze, że syn juoilata, 
naczelnik stacj kolei żelaznej w Kołomyi, z któ
rym w r. 1868 byliśmy razem w oddziale Cze
chowskiego w Lubelskiem, cieszy się szczególną 
antypatją kolomyjskich „nafciarzy i blochistów*, 
zostających pod komendą p. Sygurda Wiśniew
skiego. Dla mnie jest to o jeden powód więcej 
do sympatji dla rodziny Longchamps’ów. Co się 
zaś tyczy wspomnianych nafciarzy i blochistów, 
nie radziłbym pp. członem  większości delega- 
cyjnej jeździć w stronę Słobody Rungurskiej, bo 
jest to , jak widzieliśmy przy wyborach, naród 
ewałtowny i pochopny do czynów karygodnych. 
Nie boi się tez nikogo, jak tylko „ednei konku
rencji nafty kaukazki j ,  którą mu jego wyobraź
nia przedttawia w powiększonych bardzo roz
miarach. Temi dniami widzieć można było w 
Hlnstrated London-News ryciny, zdejmowane 
w okolicy Baku przez wysłanego tam umyślnie 
korespondenta. Rycinom tym towarzyszyły wy
czerpujące artykuły o tamtejszej produkcji nafty, 
godne uwagi dlatego, że autor n.e miał uajmniej- 
zego interesu, ażeby rzecz przedstawić w i n - m ,  

niż wyłącznie w prawdziwym świetle, i okazuie 
się z .ego, że od roku 1872 produkcja wzrosła 
istotnie olbrzymi, bo z 16.000 .m ow podniosła 
się do 2O0.000 tonów. Cyfra ta okazała, nić, jest 
jeszcze wcale zabijającą dla naszej produkcji ga- 
licyjskiej. Znaczy to 2 miljony cetnarćw metrycz
nych, a ponieważ c.iężat gatunkowy notiy wynosi 
średnio 0’8, więc brzegi morza Kaspijskiego dają 
rocznie 250 miljonńw itrów nafty. Ponieważ je 
dna zwykła lampa pok >jc wa konsumuje ol .oło 40 
litrów rocznie, więc ilość ta wystarczyłaby dia 
7 i pół majona lim p, podczas gdy w Europie 
lamj Ukięh liczyć możnaby nujmuiej 50 miljonow. 
Nie byłąnj więc produkcja kaukazfca straszną, 
gdyby się nawet jee icze podwoiła i potroiła, 
zwłaszcz*, gdy wielką część nafty tamtejszej zu
żywają do maszyn pariwce krążące na mo
rzu Kaspijskiem, jakoteż parowce pasażer-

skL krążące między Cz&rnem morzem a portami 
azjatyckiemi przez kanał Suezki. Nafty potrzeba 
wprawdzie dwa razy tyle co węgla kamiennego, 
ale na brzegacn morza Kaspijskiego wynosi to 
tylko szóstą część pod względem kosztów, a 
przytem i służbie okrętowej i podróżnym oszczę
dza się mnójtwo niedogodności, a nawet niebez
pieczeństw, połączonych z użyciem węgla. Drugą 
niekorzystną stroną produkcji kaukazkiej, są wa
runki wywozu. Porty czarnomorskie ; Poti i Ba- 
tum, z któremi Baku połączone jjs t  koleją że
lazną, są bardzo małe i ładowanie towaru na 
statki, połączone tam jest z ogromnem trudno
ściom'. Większa też część produktu idzie parow
cami do ujścia Wołgi. Tutaj, ponieważ Wołga 
jest tak nieuregulowaną, ’ak gdyby płynęła w 
Galicji, potrzeba przeładowywać naftę n» m n i 
sze statki, któremi idzie Wołgą do Carycyna, 
zkąd koleje żelazne rozwożą _ ją Tu carstwie. 
Istnieje plan urządzenia wielkiego syfonu, to jest 
rury ssącej, któraby szła od morza Kaspijskiego 
do Czarnego, i miała przeto około 120 mil geo
graficznych długości. Dotychczas wszakże nawet 
Anglicy i Amerykanie z powodu kosztów, plan 
ten uważają za zbyt śmiały. Ostatecznie więc 
nie ma obawy, żeby produkcja kaspijska naft] 
wykluczyła wszelką inną. Należy tylko zwrócić 
uwagę na to, że w obec kosztów podwójnego a 
nawet potrójnego przeładowania, a niskiej ceny 
surowicy, transport tej ostatniej wcale opłacać 
się nie może. Byłoby to to samo, co wozió np. 
zicmiaki koleją żelazną z® Lwowa do Paryża. 
Chyba więc napraw^ Kaukaz zamiast surowicy 
wyseła za granicę tylko zabarwiony olej rafino
wany, i czujni sć władz pogranicznych w tym 
kierunku jest bardzo pożądaną.

Powiadają, że Sejm w tym roku wcale nie 
będzie zwołany, ponieważ mogłoby to nastąpić 
tylko w czasie żniw, ''-o według ulubionego fra
zesu byłoby bardzo uciąińwem dla kraju „prze
ważnie rolniczego.* Warto raz przecie rozprawić 
się na ser jo z tą fikcją. Lioię szematyzm do ręki, 
i oto jest spis członków S e jm . którzy albo nie 
mają gospodarstwa, albo osobiście niem się nie 
zajmują: X . Sembratowicz. X. IssakowLz. X.
Morawski. X. Dunajewski. X. Solecki. X. feiu- 
pnicki. X . Pełesz. X. Łobos. Dr. Zmurko. Dr.

Ł epkowski. Hr. Badeni Kazimierz. Dr. Bobrzański. 
Ks. Czartoryski Jerzy. Ks. Czartoryski Roman. 
Hr. Golejewski. Dr. Gross. X. Kowalski. Ko
złowski. Lange. Dr. Madejski. Dr. Małecki. Pie- 
truski. Dr. Piłat. Hr. Russocki. Ks. Sanguszko. 
Dr. Skałkowski. Smarzewski. Hr. Tarnowski. Dr. 
Wereszczyński. Wrotnowski. Żarski. Żywicki. Hr. 
Badeni tyładybław. Chrzanowski. Dr. Czerkawski. 
Dr. Dunajewski. Dr. Fruchtman. Dr. Goldman. 
Hausner. Dr. Majer. Dr. Maks. Dr. Rappaport. 
Romanowicz. Dr. Rozner. Dr. Rybicki. Simon. 
Dr. Smolka. Dr. Waygart. Dr. Weigel. Wierz
bicki. Zawadzki. Dr. Ziemiałkowski. Dr. Zucker. 
Dr. Zyblikiewicz. Dr. Mroczkowski. Dr. Antoniewicz. 
Bereźnicki. X. Buchwald. Chamiec. Hr. Dzie- 
duszycki Tadeusz. Górecki, u-rccholski. Dr. Ro- 
szard. X. Kaczała. Kaszewko. Kucjkowśk# Le
nartowicz. Lenińoki. Łazarski; Łoziński, i . 
Mandyczewski. Merunowicz. Hr. Mierosławski 
Ochrymowicz. Pławicki. Płaziński. Hr. Potocki 
Alfred. Hr, Potocki Artur. Hr. Potocki Roman 
Romańczuk. Ks. Sapieha Adam. Ks. Sapieha Wła
dysław. X. Sawa. Scipio. X. Sieczyński. Sien- 
galewicz. Strasser. Hr. Wodzicki Ludwik. Zaleski. 
Zborowski. Dr. Zoll. Mamy więc razem 91 człon
ków Sejmu, których obecności w domu żniwa 
nie wymagija wcale. Wątpię także bardzo, aiely 
p. Daw id Abrahamowicz, hr. Stanisław Badeni, 
pp. Alfons i Władysław Czajkowscy, p. Bryk- 
ciyuoki kr. Wojciech Dzieduszycki, p. Mikołaj 
Wolański itp. osobiście doglądali żeńców. Z tego 
wynii a, że może się zebrać bardzo piękny kom
plet c>ejmu, chociażby nawet niewymienieni tutaj 
członkowie sami z kosą i sierpem pospieszyli 
w pole, jak np. Jan hr. Tarnowski, dr. Wermcki, 
p. Rozwadowski itd. Ale zapomniałem że mamy 
jakieś przysłowie o tanecznicy, której fartuszek 
zawadza przy popisach choreograficznych. Nie 
mówię już o tem, że kto staje jako kandydat 
przed wyborcami, ten zobowiązuje się tem samem 
wszystek swój czas, wszystkie swoje siły po
święcić służbie publicznej. Konstatuję jedynie na 
zae°dzie powyższego spisu, że fałszem jest, ja 
koby u nas sesja sejmowa przeszkadzała żniwom, 
albo żniwa sesji. Widać tylko po prostu, że ktoś 
me chce Sejmu, i wartoby złożyć ankietę, ażeby 
dojść jak się ten ktoś nazywa. Póki ankieta ta

nie wyda swegc orzeczenia, stawiam tezę, że 
jest rzeczą marszałka krajowego nalegać na to, 
ażeby Sejm byt regularnie zw 4ywany i miał 
dosyć czasu na swoje obrady. Ma wprawdzie 
istnieć u nas nieznana statutowi krajowemu Izba 
wyższa, złożona z reprezentantek płci niewąsatej, 
i Izba ta miała uchwalić, że Sejm albo powinien 
obradować podczas „sezonu,* albo też nie po
trzeba go wcale. Z tego punktu widzenia czysto 
wieczorkowego i balowego, naczelni i  naszej au- 
tonomji rzeczy rądzić nie będzie; od czegóż bo
wiem mamy bezżennego marszałka?

Nie stawiam ja żadnego żądania kategory
cznie, bo wiem jak czasem trudno o energję wła
śnie w obec płci słabej. Nie każdy może być tak 
szalenie odważnym jak ów pruski komisarz po 
licji, który nie mając innej broni, opioc/ szpady 
u boku, i w towarzystwie jednego tylko żandar
ma uzbrojonego w o itylcówkę, wywlókł jenerałowę 
hrabinę Zamojską z pod dachu, pod któiym się 
urodziła i wywiózł ją zagranicę. Przypuszczam, 
że dostał order ii laznego krzyża za ten czyn 
bohaterski. A  jednak jeszcze odważniejszym od 
niego jest podobnoś sam cesarz Wilhelm, któiy 
tut 'pod bokiem ks. Bismarka ośmielił się wysłać 
do Łańcuta telegram, winszujący hr. Romanowi 
Potockiemu urodzenia się syna. Nie wiedzieć je
szcze jak to się skończy. W  tych czasach Leay 
n. p. z Francji wydalono zagranicę całą paczkę 
pretendentów do tronu, nie byłoby nicze n nad- 
zwyczajnem. gdybyśmy się dowiedzieli, że żan
darm pruski prz' wiózł do Szczakowej niejakiego 
Wilhelma von Hohenzollern, któremu udowodnio
no, że jedna z jego prababek była Polką z domu, 
a nawet córką króla polskiego Kazimierzą IV., i 
który z tego powodu żywiąc utajone sym patje dla 
Polaków stał się niebezpiecznym dla wszechwładzy 
ks. Bismarka. Składam w Administracji Di,en- 
nika Polskiego 1 mark, czyli 62 centy w. a. jako 
początek składki na t e g o  wygnańca.

Jar Lam.



* DZIENNIK POLSKI.

mowy skierowanej przeciw polityce kanclerza nie
mieckiego w i .  8. grudnia 1884 r., mimo młodego 
wieka, prócz mandatu poselskiego, posiada preze
sostwo „komitetu pomocy dla wydalonych z Prus", 
.Towarzystwa legalnej obrony" i wiele innych 
godności, czem zbyt się zasłużył, aby przewidy
wania korespondenta Bóhemji mogły wywołać 
w kołach naszych coś więcej, niżeli obojętne 
wzruszenie ramionami...

Z kroniki prześladowania Unitów.
Jaka zaciętość panuje przeciw unitom, to 

dowód z poniższej koreśpondencji, nadesłanej z 
Warszawy Mookiewsmta Wiedomostiom.

W  głównych ustępach brzmi ona jak na
stępuje :

„Zaledwie odbył się w ChełAie i Biały uro
czysty akt przyłączenia unitów do cerkwi prawo
sławnej, a już zaczęła się ogromna propaganda 
miedzy nowym prawosławnym ludem wałęsają
cych się zagranicznych patrów, miejscowych 
księży i gorliwych ich pomocników z pośród 
szlachty i jej służalców.

„Pod tym wpływem powstał wśród połączo
nych osobny typ .opornych" (uporotwujuszezych), 
to jest ludzi, nie uczęszczających do cerkwi pra
wosławne, i nie spełniających jej tajemnic i 
obrzędów. Sieć jezuicka szybko zarzuconą została 
na lud rosyjski całego Zabużja. Ku wielkiemu 
martwienia admini itracji z czasów Kotzebaego 
w roku 1878, szerzenie oporu między byłymi 
amiami gub. siedleckiej wzrastało z dniem każ
dym, było widocznem, a opór ten głosili na po
zór spokoju, obywatele, a w istocie rzeczy prze
brani jezuici, którzy zaspakajali wszelkie ducho
we potrzeby prawosławnych według katolickiego 
rytuału, grożąc wszelkiemi karami w niebie i na 
ziemi za odwidzanie cerkwi prawosławnej i przy
stępowanie ao jej tajemnic.

„W  r. 1878 w Ł ukowic otworzył sklep nie
jaki Otton Hnusner, niby pruski poddany, który 
prowadził obszerny handel z różnemi drobiaz
gami na całem Podlasiu za pomocą agentów- 
kolporterów, zwerbowanych z zaciętych „opor
nych" z łona podupadłego mieszczaństwa i pań
skich słu g ... Wkrótce sami „oporni", prześla
dowani przez księży katolickich, donieśli władcy, 
iż Hansner nie jest knpoemy lecz księdzem, który 
chrzci dzieci, daje śluby według obrządku kato
lickiego i zachęca do oporu przeciw prawosławiu.

„Niebawem władze dowiedziały się, iż w 
osobie fUusnera działa galicyjski jezuita, a na
wet prowincjał tego zakonu ks. Nostiz Jackow
ski. Jego intrygi w powiecie łukowskim, a prze- 
dewszystkiem najbardziej uporczywym powiecie 
radzyńskim, prześladowały spokojnych Rosjan na 
każdym kroku. Wyśmiewano się z nich, obrzu
cano obelgami, okładano kijami, okradano, o 
mało co nie mordowano wiernych cerkwi pra
wosławnych.

„Nareszcie podczas pewnego zjazdu w Ra
dzynie żandarmi aresztowali ptaszka, a chociaż 
chciano go odbić, to jednak u lało się wsadzić 
ks. Jackowskiego do więzienia w Siedlcach. Tu
taj nasz jezuita utworzył prawdziwą jakoby 
szkołę katolićką wśród towarzyszy swego losu i 
żył sobie wyśmienicie z łaski hr. Łubieńskiego i 
innych pan iw, zamieszkałych w gub. siedleckiej 
i lubelskiej. Zdcrzało się, iż dobrowolnie oska
rżali się obywatele o udział w propagandzie ka
tolickiej, aby tylko widzieć się z ks. Jackow
skim, otrzymywać od niego instrukcje do dalszej 
roboty —  i tanim kosztem otoczyć się aureolą 
męczenników za „świętą sprawę". Z tej szkoły 
wyszli znakomici agitatorowie na Zabużju. Wska
zywali tu. k ięży, przed którymi można wziąć 
ślub katolicki i dzieci prawosławne ochrzcić, 
gdzie można otrzymać metryki krakowskie itd

„Cóż nasz Sąd zrobił? Oto skazał ks. Jac
kowskiego za nieprawne przebywanie w Rosji i 
był szczęśliwy, że „szczupaka rzucił Jo rzeki". 
Tutaj ubolewa korespondent Mosk. Wi-ed., że 
ks. Jackowskiego me wystano na Sybir, i tak 
dalej pisze:

„Jednocześnie prawie w Lublinie prowadzi 
agitację znakomity w swoim rodzaju jezuita ga
licyjski Sz., który osiadł u pewnego! obywatela 
niby to jako guwerner i przywiózł i  sobą mnóstwo 
metryk podpisanych przez krakowskiego dziekana 
ks. Serwatowsbiego. Celem działalności tak tego 
jak i „ego kolegów była nie tylko propaganda 
katolicka aa rosyjskiem. Z.buzju, ale związanie, 
SKojarzeme ludności tutejszej z krakiwską. Jest 
rzeczą godną uwagi, że władza sądowa dutuinen- 
tom tym rozsiewanym wśród nas przez wrogów, 
przyznawała moc prawną, co wprowadzało tylko 
w błąd lud prosty, legalizując niejako działalność 
tych m.sjonarzy.

Teatr polski we L wowie
(od dnia 16, kwietnia do 14. c m  wca 18a6 r.)

W dnia 14. b. m zakończono n naszym 
teatrze krótki tegoroczny sezon letni, trwający 
niespełna przez dwa miesiące.

W dziale dramatu i komedji zasługuje na 
wyszczególnienie jedynie „Teodora". Starannie 
przygotowana i wykonana, niezawodnie byłaby się 
cieszyła daleko większem powodzeniem, gdyby 
przedstawiono ją w sezonie zimowym. Trudno 
bowiem wymagać od publiczności, choeby nawet 
najbardziej rozmiłowanej w poważnym repertoarzu, 
by wśród tropikalnej temperatury panującej la
tem w sali teatralnej, zdolną była wytrzymać 
cierpliwie przez 5 godzin z rzędu. Źe zatem 
„Teodora" nie zrobi ł  takiego wrażenia, jakieby 
choćby dl\ samego głośnego imienia swego au
tora robie była powinna — jest to już wyłączną 
Winą dyrekcji Od grudnia roku 1884, w któ
rym to czasie „Teodora' ukazała się w Paryżu, 
dość b jło  zaiste czasu do pozyskania tej sztuki 
dla sceny lwowskiej.

Komedja .Bracia Lerche', przedstawiana u 
naz kilkakrotnie, nie zdołała dla braku scenicz
nych warunków z* abić liczniejszego grona wi
dzów. „Doktorka" upadła po pierw zen przed
stawieniu. „Pechowców" zaś wycofali autorowie 
ze sceny. „Głośny dzwon", średniej wartości kg- 
J  *dja Blumenthala, zamyka krótki szereg nowo
ści dramatycznych przedstawionych w ubiegłym 
sezonie.

W ogóle a całym repertuarza dramatycznym 
przebijał się brak ia'»iegokolwit>k z góry obmy
ślonego, jasnego planu. Repertuar ukłanany z 
dnia na dzień, przedstawienia rwące się co chwi
la dla braku potrzebnej ilości prób, zaniedbywa
nie się artystów w opracowaniu ról — oto g łó 
wne grzechy minionego sezonu.

„Owszem Sz. dopomagali za wiedzą biskupa 
W norowskiego Dominikanie lubelscy. W ich to 
klasztorze wszystkie obrzędy i sskramenta były 
dostępne dla Unitów, którzy też tłumnie zewsząd 
tutaj dążyli. Władze lubelskie zrazu zaprzysię- 
gały się, że tam nic się nie dzieje, ale czasy 
A lbiedyiiskiego minęły i cała organizacja została 
wykryta. A ostatecznie bardzo sprytnie brali się 
ci ludzie do rzeczy. Małżeństwo naprzykład w 
ten sposób się odbywało:

„Nowożeńcy jadą koleją dajmy na to z Ł i- 
kowa. Na kolei w Lublinie już czeka na nich 
agent, siadają na bryczkę i objeżdżają dokoła 
miasto, aż się zbliżają pod górę, gdzie jest se- 
minarjum a w pobliżu mieszka biękup. Ztąd 
krętą drogą poa górę dochodzą do klasztoru, tu 
w kościele ślub biorą, a potem udają się do izb 
kuchennych, gdzie już czeka ich uczta weselna 
przygotowana z produktów nadesłanych przez 
panów. Podobno pan prezydent miasta zbudował 
ad noc i kosztem miasta poa ową stromą górę 
schody dla większej wygody w tej pielgrzymce, 
która kosztowały 3Ó00 rs. Jak słychać ma za to 
nyć usunięty, ale cóż kiedy zostaje notarjuszem 
i to w tejże samej g ibernji lubelskiej!

„Powiedzieliśmy, że nie w Lublinie tylko w 
Warszawie jest ognis.o tej propagandy jezui
ckiej. Tylko co dokonane odkrycia w klasztorze 
kamedułów nu Bielanach, przekonywają, że tak 
jest. Tutaj, w celach zakonników odbywały się 
śluby, chrzty i inna obrzędy. Teraz ojcowie Ka~ 
meduli zostali ujęci.

„Zakończymy pytaniem:
„Ozy podoDna, aby to wszystko działo się 

bez wiedzy biskupów katolickich ?
„Odpowiedź na to pytanie zawiera się ubo

cznie w tern: działalność biskupa Wnorowskiego 
jest już dokładnie znaną, a naprzykład biskup 
Hryniewiecki bywał najchętniej w Brześciu Li
tewskim, gdzie w kościele bardzo często sam 
sprawował obrzędy nad unitami i dokąd nawet 
wabiono ich wszelkismi sposobami. Jeszcze sil
niej zaś oddziaływał na byłych unitów z gu- 
bernji suwalskiej."

Nowa kolej wicynalna.
Pąs ziemi sto kilometrów szeroki między 

linjami kolei Karola Ludwika i Lwowsko Czer- 
niowieckiej położony — pisze dotyczący komitet 
w odezwie swojej — jest dotychczas pozbawio
nym dobrodziejstwa komunikacji kolejowej. Jak 
wielką z tego powodu krzywdę ponoszą mieszkań
cy obszarów ziemskich na tej przestrzeni poło
żonych, dowodzić nie potrzebujemy, bo każdy z 
nich ma dowód na to najlepszy w swoich ra
chunkach, wykazujących aż nadto wymownie, o 
ile niekorzystniej od szczęśliwszych od siebie są
siadów położonych w pooiiźu kolejowych stacyj 
i o ile trudniej od tychże zbywa na targach 
owoce swej pracy w gospodarstwie rolnem i 
leśnem w przemyśle i handlu, o ile go drożej 
kosztują towary, które dla własnego użycia musi 
sprowadzać. A jednak tak upośledzona przestrzeń 
kraju naszego, jak wiadomo, należy do najbo
gatszych części tegoż, obfitującej we wszystko, 
czem hojna natura wyposażyła naszą ziemie Wo- 
gatą. P r z e c i ę c i e  t e j  c z ę ś c i  kr  aj u l i n j ą  
k o l e j  ową,  jest żalem dla interesowanych oko
lic kwestją tira piekącą, że od rychłego rozwią
zania jej podniesienie lub też materjalny upadek 
miljonowej ludności zalezy.

To też w takiem pojęciu rzeczy na podsta 
wie trasy przez JL)yr< fceję kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej przed trzema laty dokonanej, uzyska* 
Bank krajów roronnych w Wiedniu w r. 1884 
od c .‘ k. Rządu koncesję wstępną na wicynalną 
aoDj ze Stryja na Chud rrów, Rohatyn, Brzeżauy, 
Kozowę, Kopeczyńce, Mikulince, Grzymałów, Ka- 
łaharówkę do granicy rosyjskiej z odnogami 
Brzeżany-Podhajce i Mikulińce-Chorostków. Gdy 
trasa powyższa odpowiedziałaby żywotnym po
trzebom tego rozległego, a zapoznanego dotych
czas kawałka kraju, a nadto według opiąji fa
chowych kół wojskowych miałaby linja powyższa 
wielką doniosłość również pod względom strate
gicznym, przeto licząc nadto na poparcie tej bu
dowy przez e. k. Rząd, zwołali za inicjatywą p. 
F. Wulfartha, właściciela dóbr Kurzany, prezeso
wie powiatów brzeżańskiego, rohatyńskiego i 
podhajeokiego walue Zgromadzenie reprezentan
tów rzeczonych powiatów do Brzeżan na dzień 
2. grudnia 1885 celem zastanowienia się nad tą 
"cwestjj i obmyślenia skutecznego sposobu za
łatwienia takowej. Na zebraniu tern bardzo licz
nie przez wszystkie koła ludności wspomnianych 
powiatów reprjzencowaneir., uznano budowę 
Wspomnianej kolei jaito najżywotniejszą potrzebę 
powiatów, a nadto wybrano komitet, któryby tym

Wytykając w swoim czasie najbardziej ra
żące błędy w poszczególnych przedstawieniach, 
dziś pozwalamy si bie zrobić ogólną uwagę, że 
znaczna część winy spada w tym wypadku na 
barki reżyserji dramatu, która wobec publiczno
ści jest w pierwrzym rzędzie odpowiedzialną. Od 
reżysera dramatu sceny lwowskiej wymaga się 
bezwzględnie prócz rutyny aktorskiej, także wyż
szego humanitai nego wykształcenia, znajomości 
jeżyków i literatury dramatycznej, które to wa
runki w połączeniu z odpowiedmą dozą spręży
stości i energji mogłyby i musiałyby oddziaływać 
na artystów w sposób dodatni.

Nie wglądaiąc w sprawy zakulisowe nie mamy 
podstawy do twierdzenia, że obecny reżyser wa
runków tych nie posiada — sądząc atoli i  tego 
co widzimy, mamy zupełne prawo wypowiedze
nia przekonania, źe p. Lubicz me odpowiedział i 
w części zadaniu, jakie wkłada nań stanowisko 
reżysera sceny lwowskiej. Reżyser w naszym 
teatrze wobec notorycznego faktu, że Dyrekcja 
nie spoczywała i nie spoczywa w ręku ludzi fa
chowych, musi być odpowiedzialnym za artysty
czną wartość przedstawień w obec publiczności 
i krytyki, nie wglądającej i nie mogącej wglą
dać w wewnętrzne sprawy teatralne.

Jeżeli wszelkie tak zwane „kierownictwa 
artystyczne" w prywatnych przedsiębiorstwach 
teatralnych okazały się rzeczą wprost nieprak
tyczną -  to jeźli już teatr lwowski ma i nadal 
być powierzanym w ręce ludzi niefachowych — 
■v )w< zas stanowisko reżysera nabiera tern więk
szej wagi. Gdy już nie za wybór sztuki, to za 
obsadę ró1 i u-h wykonanie odpowiadać musi re
żyser w obec widzów i praHy. Cały długi Bze- 
reg usterek po.l tym względem, podnoszonych 
przez nas w ostatnich miesiącach, świadczy na
der smutno tak o działalności Dyrekcji jak reży
serji. Kończąc wzmiankę o dramacie wspomnieć 
wypada o dymisjach udzielonych z początkiem 
sezonu pm Piaseckiej, pp. Stępowskiemu Pia
seckiemu, Narkiewieżowi. Czy udzielenie dymisji

celem stosowne środki obmyślił i odpowiedne 
kroki w tym względzie poczynił.

Ponieważ w owym czasie Sejm krajowy zo 
stał zwołany, przeto uznano przedewszystkiem 
za właściwe odwołać się do powagi reprezentacji 
krajowej z prośbą uchwalenia rezolucji do c. k. 
Rządu o uskutecznienie budowy tej kolei. Nawał 
spraw innych nie dozwolił jednakowoż Sejmowi 
wprowadzenia petycji wspomnianej na porządek 
dzienny; w skutek czego odstąpił ją Wydział kr. 
ck. Namiestnictwu do załatwienia.

Nie poprzestając na tern, wniosły następnie 
za inicjatywą ks. Wawrzyńca Ostrowskiego pre
zesa Rady powiat, brzeżańskiej, oprócz tej osta
tniej, również Raay powiatowe rohatyńska i pod- 
hajeeka petycje do Bady państwa w Wiedniu 
podobnej treści jak do Sejmu krajowego, a nad
to wniosła Rada powiatowa brzeżańska prośbę 
do Koła polskiego w Radzie państwa w Wiedniu 
o poparcie rzeczonej petycji. Dzięki zajęciu się 
sprawą tą przez posłów powiatów wspomnianych 
p. p. Romana hrabiego P o t o c k i e g o ,  Miecz 
O n y s k i e w i c z a ,  Alfonsa C z a j k o w s k i  e- 
g o i dr Euzebiusza C z e r k a w s b i e g o, zo
stała petycja rzeczona w Kole poli kiem życzliwie 
przyjętą i członkom komisji kolejuwej do popar
cia zaleconą.

Obecnie spoczywa wspom niana petycja w  
komisji kolejow ej Rady pańsiwu, której została 
przeKazaną.

Stosunki finansowe państwa prawdopodobnie 
nie pozwolą na budowę tej kolei kosztem c. k. 
Skarbu, natomiast liczyć można na poparcie bu
dowy przez Rząd, gdy prywatne przedsiębiorstwo 
podejmie się tej budowy.

Według poczynionych informacyj znajdą się 
z łatwością prywatni finansiści, którzy chętnie 
oddadzą swe kapitały na przedsiębiorstwo tej 
budowy, lub ewentualnie sami budowy tej się 
podejmą. Ewentualny kapitalista lub przedsię
biorca musi mii ć jednakowoż pods.tawę daną co 
do rentowności budować się mającej kolei i nie 
przystąpi do przedsiębiorstwa bez operatu, obej
mującego opis położenia topograficznego linj' 
kolejowej, tudzież stosunków ekonomicznych po
wiatów, które kolej ma przecinać. Otóż na po
krycie kosztów przeprowadzenia studjów tereno
wych, oraz kosztorysu i możliwej rentowności 
kolei, uchwaliła Rada powiatowa i Brzeżańska 
w dniu 7. maja 1886 udział 1500 zł. oraz we
zwała wszystkie interesowane Rady powiatowe i 
miastowe, oraz obszary dworów o uchwalenie 
stosownych funduszów w  tym celu.

Mając tym sposobem przygotowaną podstawę, 
do stanowczego wystąpienia w niniejszej sprawie, 
uchwalił komitet na zebraniu swojem w dniu 11 
maja 1886 zwołanie walnego zgromadzenia wszy
stkich interesowanych budową kolei z Chodoro- 
wa przez Rohatyn, Brzeżany, Kozowę, Mikuliń- 
ce, Kopepzyńce, Grzymałów, Kałahorawka z od
nogami z Brzeżan do Podhajec i z Mi.ulińcado 
Chorostkowa na Walne zebranie celem wybrania 
komitetu, któryby poczynił kroki stosowne celem 
otrzymania od ck. Rządu zezwolenia na prze
prowadzenie wspomnianego planu budowy po
trzebnych funduszów lub wreszcie do ukłaau z 
pewnym przedsiębiorcą co do uskutecznienia rze
czonej budowy.

W  myśl tej uchwały odbyło się dziś we 
Lwowie w gmachu Rady powiatowej Walne ze
branie.

leszcze o kr u IŁ bawarskim.
Dzienniki zagraulażie, zwłaszcza zad niemie

ckie, przynoszą codzień jeszcze jakieś szczegóły 
nowe z życia tegu KróIW,' Które'niewątpliwie mo

gąc przyczynie sio do wszechstronnego oświetlenia 
zagadkowej tej w dziejach poBtaci, będą z tego 
powodu pożytecznym materjałem dla przyszłego 
historyka.

Wychowanie Ludwika II. — czytamy n. p. 
dziś — było od lat dziecięcych niezmiernie suro
we. Zdaje się, że ojciec jego, król Maksyiniljan II., 
przypisując przykry swój stan chorobliwy zbyt 
wielkiej swobodzie, zażywanej w młodocianym 
wieku, chciał od samego początku duchowi i orga
nizmowi swojego syna taki nadać kierunek, który 
mógłby zabezpieczyć go przed podobnemi niebez
pieczeństwami  W tym celu od pierwszej chwili,
gdy młodziutkiego następcę tronu zaprzągnięto do 
k siążk i, chroniono go z nieugjętą konsekwencją 
przed kaźdem roztargnieniem, co nawet na surową 
pedauterję zakrawało, b y ć  m oże, że metoda ta 
znachodziła usprawiedliwienie swoje w zbyt żywej 
wyobraźni, objawiającej się zawczasu w młodziuch- 
nym księciu Stopniowo i w miarę, jak przybywały 
książki i SKrypturkl, zabierano mu zabawki, jednę

wszystkim siłom drugorzędnym równocześnie i 
zastąpienie tychże przez dzieciaków, występują
cych na ochotnika ua scenie, było krokiem sto
sownym — o tem dowodnie mogła przekonać 
się publiczność uczęszczająca w ostatnich cza
sach do teatru.

Opera zamilkła w połowie kwietnia. Łabę
dzim jej śpiewem był „Faust," interpretowany 
przez smulaej pamięci tenora p. Lafonta. Wpraw
dzie zapowiedziano z końcem maja, że Dyrekcja 
korzystając z pobytu pni Kleczkowskim) rfw Lwo
wie przedstawi nam „Cyrulika StWMhiego," z 
niewiadomych nam atoli powodów, me przyszło 
do bliższego porozumienia między Dyrekcją a 
artystką.

Natomiast ożywił się ruch w operetce przez 
zaangażowanie pani Bocskay, której powrót na 
scenę powitano z niekłamaną sympatją i wysta
wienie operetki Straussa „Noc w Wenecji." 1 tu 
jednak brakło energicznej ręki reżysera, którym 
nie mógł Lyć żadną miarą p. Myszkowski, gdyż 
brakło mu po temu na wszelkich w  runiach. 
Mimo niestrudzonej pracy dyrektora orkiestry p. 
Jarockiego, przedstawienia szły nader koszlawo, 
zamiast bawić, nudziły. Śpiewacy zaniedbywali 
się lekceważąc sobie bezkarnie publiczność a 
wszelkie nawoływania prasy odnosiły tylko sku
tek wręcz przeciwny.

I tu więc winy niepowodzenia niepodobna 
przj pisać nikomu prócz Dyrekcji.

Prócz „Nocy w Wenecji", jednej ze słab
szych kompozycyj Straussa, zanotować musimy 
wznowienie „Niewiniątka" MiHóckeia. Dla do
kładności jedynie wspominamy o nie udałym de
biucie barytona p. Majdrowicza w „Pierścieniu 
Rodzinnym “ Powrotu państwa Skalskich na 
scenę, których ponownego zaangażowania wespół 
z panią Bocskay domagano się ogólnie — nie 
doczekaliśmy się w zimowym sezonie. Państwo 
Skalscy wrócili do składu Towarzystwa lwow
skiego dopiero po w yjeździe takowego z Kra
kowa.

po drugiej, i trzymauo go z dala od wszystkich 
przyjemności i uciech dziecięcych, W tej mierżę 
był on niezawodnie najuboższem dzieckiem w ca
łem królestwie. Jedyną rozrywkę w godzinach re
kreacji stanowił dla niego żywy żółw — stworze
nie, dla przyrodnlka-obserwatora zajmujące , lecz 
dla dzieciaka, co prawda, nie koniecznie zachwy
cające. JaKO rys wielce charakterystyczny przyta
czają, że niemal od niemowlęctwa okazywał Lu
dwik sporą dozę samowoli i uporu. W  naszych 
czasach wychowanie spadkobierców korony skiero
wane jest zwykle w tym duchu, aby zawczasu 
wpoić w nich uprzejmość i grzeczność towarzyską 
w obec szerokiej publiczności. Zabiegi tego ro
dzaju z Ludwikiem były od najmłodszych jego lat 
arcytrudnem zadaniem. Zdarzało się, źe gdy tury
ści zwidzający zamek w Hohenichwangau, wprowa
dzeni bywali do apartamentów przez maiego księ
cia zajmowanych, cztero- lub pięcioletni Ludwik 
stawał wrogu pokoju, twarz % do ściany obrócony, 
i pomimo wezwania guwernantki — nieraz dość 
ostrego i stanowczego -  bynajmniej nie zmieniał 
swojej poz/cji. Musiała go dopiero przemocą od
wracać frontem do przybyłych. I wtedy jeszcze 
nie odpowiadał ukłonem na powitanie, lecz stał 
sztywny i nieruchomy, tak długo, aż guwernantka, 
mająca widocznie na takie wypadki dość surowe 
instrukcje, przemocą pochylała jego głowę.

Z pośród niezliczonych ekscentryczności póź
niejszego już władcy Bawarji, przytacza korespon
dent jednego z pism paryskich, następujący jego 
pomysł oryginalny: Jakoś w pierwszych zaraz la
tach swoich rządów, zbudował młody król na 
pierwBzem piętrze swojego camsu w Monacnjum 
obszerną arenę cyrkową. Na niej odbywały się od 
czaju do czasu produkcje muzykalno-konue i nie
którzy z szczęśliwych śmiertelników bywaii do 
uczestnictwa w tej zabawie przypuszczani. Owoż 
jeden z nich tak opisuje ten cyrk królewski: Strop 
wypukły Bpoiządzony był z szkła malowanego, 
przedstawiającego fale wodne. Z góry oświetlony 
był promieniami światła elektrycznego. Ściany po
kryto freskami rozmaitego stylu. Tu widziało się 
Wezuwiusza z gospodą u stóp góry, której driwi 
odmykały się ku arenie cyrku. Tam znów jezioro 
na tle pejzażu szwajcarskiego, z kilku domami i 
lównież gospodą. Po przedstawieniu teatralnem za
praszał król gości swoich na wieczerzę, po której 
jeden z szambelanów prowadził ich do przyległej 
ubikacji, gdzie oczekiwały konie osiodłane. Dosia
dano ich i z królem na czele ruszała kalwakada 
na arenę. To kilku objamach złaził Luawik z ko
nia, stawał przed malowaną gospodą i u stóp We- 
zuwjusza i pukał. W  tej chwili, jak marjonetki 
w dziecinnym teatrzyku, wyskakiwały z za ściany 
postacie w wieśniaczych kostjumacn neapolltań- 
skich, wynoszono stoły i krzesła, podano prawdzi
we wino kapryjskie, tymczasem niewidzialna mu
zyka intonowała arje 1 chóry z „Niemej' z Por- 
tici". Podpiwszy należycie wsiadano znowu na koń 
i podobna scena odgrywała się przed tzynkownią 
francuską — oczywiście z usługą, winem 1 mu
zyką odpowiednią. To samo przed pejzażem szwaj
carskim , poczem towarzystwo cale najczęściej 
dobrze już podochocone, szło nad ranem na spo
czynek.

Dość charakterystycznym jest również nastę - 
pujący szczegół : Na kilka tygodni przed pamięt
nym 13. czerwca, tj. dniem samobójstwa króla, 
przesłał mu literat monachijski, Juljusz G r o s s e ,  
ostatnie dzieło swoje, pt. Ber yetreuc iickhurdt, 
(„Wierny Eckhardt"). W  pierwszym rozJziale tej 
pracy opisany jest tragiczny koniec historyka hr. 
Jana H a i l p t h ,  , -JL JSt1~ t  pór") sWGj. 
Ukopil się myl w Starnbergskiem jeziorze. — Za
znaczyć warto, że miało sie to stać w tem Barnem 
miejscu, gdzie następnie śmierć znalazł król Lu
dwik. — Ownź w kilka dni potem (9. bm.j otrzy
mał Grosse z kaucelarji króiowsKiej pismo, zawie
rające wyrazy podziękowania i uznania monarchy 
dla autora.

Wiadoma rzecz, że Ludwik lubił wycieczki 
w zupełnum incognito. Wyjeżdżał od czasu do 
czasu ze swoich rezydencyj i przepadał na kilka 
tygodni bez wieśui, biorąc pierwsze lepsze nazwi
sko, np. Schultzego lub Mi'llera. W r. 1871 ukrył 
się tak dokładnie, że go nikt nie znalazł mimo 
starannych poszukiwań. Udał się on pod nazwi
skiem rękawicznika Langhammera do Paryża, gdzie 
siedział w podrzędnym hoteliku „Sobastopol“ , uży
wając uciech stolicy nadsekwańskiej. Ponieważ 
właśnie w owym czasie potrzebowali ministrowie 
do różnych podpisów króla, przeto wsiadło trzech 
z nich da wagonu, udając się w pogoń za królem, 
którego jakiś strażnik na granicy franenskiej po
znał Król jednak, wiedząc o tem, przezwał się 
znów w Paryżu inaczej i zmylił pogoń. Ministro
wie jeździli po Paryżu eleganckim ekwipażem, a

Pottąciwszy o kwestję wyjazdu, zdaje się 
słusznem poruszenie sprawy, czy teatr nasz sub
wencjonowany funduszami kraju a obecnie i 
miasta, może Lwów opuszczać ua czas dłużizy? 
Ciekawe światło na lę kwestję rzucają dzieje 
przeszłości sceny lwowskiej. Gdy subwencja Sta
nów a następnie Wydziału krajowego wynosiła 
skromną sumę 4000 m, k. rocznie, utrzymanie 
teatru w czaoie lala we Lwowie było rzeczą tru
dną, jeżli nie niepodobną. Wyjeżdżał więc rok
rocznie na prowincję Kamiński i jego następcy 
Pfeiffer, Chełchowski, Smochowski, Miłaszewski 
i inni, wędrówka ta wszakże miała zazwyczaj na 
celu znaczniejsze miasta oozbawione stałego te
atru (Tarnów, Stanisławów, Tarnopol Brody, 
Czerniowce) i trwała przeciętnie tylko przez 
sześć tygodni (od 15. lipca do 1. Wiześnia) Dziś 
subwencja wynosi wprawdzie pokaźną kwotę 
24.000 złr. (nie licząc 6000 złr. przyrzeczonych 
przez Radę miejską) mimo to atoli (nie mówiąc 
już o corocznej wycieczce operetki du Krakowa) 
opuszcza nas teatr już w połowie czerwca, by 
po kilkudniowym pobycie w Tarnowie udać się 
do Szczawnicy i Krynicy.

W kąpielach zgromadzona publiczność zło
żona z warstw zamożniejszych społeczeństwa 
bądź zna teatr lwowski ze Lwowa, bądź też 
pizyoyła z Królewstwa, niekorzystnego tylko na
brać może wyobrażenia o artystach lwowskich, 
którzj podzieleni na dwie części zazwyczaj bez 
przygotowania i niew taściwe _muszeni są ode- 
grywać role. Tymczasem przeważna część publi
czności lwowskiej, związanej obowiązkami lub 
interesem z brukiem stołecznym — pozbawioną 
zostaje teatru na czas blizko trzymiesięczny. Cóż 
dopioro mów.ć o stratach, jakie ponosi sztuka 
skutkiem owych wędrówek? Czy może być w 
takich stosunkach mowa o jakiemkilwiek przygo- 
tewauiu repertoarzu na sezon zimowy? Zdaniem 
ludzi fachowych byłaby możliwą egzystencja 
dramatu i komedji przez cały przeciąg lata we 
Lwowie, zwłaszcza przy energicznem kierowui-
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król posługiwał Bię tramwajami. Kilka rasy wi
dział goniących za nim dygnitarzy, siedząc na da
chu omnlLusu i cieszył się z figla, którego im wy
płatał. Nasyciwszy się Paryżem, wrócił nagle do 
swojej rezydencji w Serg, zkąd vjsłał do stolicy 
Francji depeszę i  „nosem" dla ministrów. „Wzy
wam panów do siebie — telegrafował król - - abyś
cie się wytłumaczyli z niedozwolonej podróży, gdyż 
nie dawaiem wam urlopu."

^  miniony wtorek (22. bm.) miał profesor 
B r ii h 1 w sali zootomicznego Instytutu we Wie
dniu prelekcję o mózgu króla Ludwika na podsta
wie ogłoszonych rezultatów sezsji. Na wstępie 
mówił prelegent o budowie mózgu w ogóle i udo
wadniał że u członków rodzin przeznaczinych 
„do celów wyższych", skutkiem niezaprzeczalnego 
już d«Jś prawa atawizmu, niektóre partje mózgu — 
zawierające w soDie poniek .d fotogramy ludzkiej 
wielkości i wartości — z pokolenia na pokolenie 
się potęgują i na oponit mózgowej wytwarzają 
takie narośle, które już same z siebie dają ma- 
tbrjal do kierunku myśli, prowadzącego wprost dc 
obłędu wielkości. W  ten sposób mózgi ludzi wy
soko urodzonych miałyby skutsiem atawizmu na
pełnię inną jakość, niżeli u plebejuszów, i na pod
stawie tej teorji nsiłował prof. Briihl wytłumaczyć 
stan mózgu i umysłu Ludwika II Od obłędu 
wielKości *rol tylko — zdaniem jego — do manji 
prześladowczej a ta znów granicz/ tuż z manją 
odosobnienia i samotności. Przechodząc do szcze
gółów sekcji, twierdził prelegent, że nawet zawo
dowy psyehjatra, patrząc jeno na mózg, a nie zna
jąc dokładnie poprzedniego życia właściciela tego 
mózgu, nie może żadną miarą wydać apodyktycz
nego orzeczenia o jego długoletnim obłędzie. 
Zresztą piotokoł sekcyjny pomija milczeniem wie
le Innych ważnych szczegółów, które mogłyby dać 
więcej materjału dowodowego —  i jest w cgóle 
bardzo niezupełny. W końcu polemizował dr. Briihl 
z djagnozą dra S c h l e i s s a  i oświadczył kato- 
gviycznie, że dr. Gudden był j e d y n y m  w i n o 
w a j c ą  śmierci króla. W  obec postępowania jego 
żaden narzut nie jest zbyt surowym i jakkolwiek 
śmiercią przepłacił sam błąd swój — to jednak 
nigdy nie można go uniewinnić. Frazes, że 
Gudden wierzył w siłę swojego wzroKu w obec 
króla, jest śmieszny. N:gdy nie zdoła lekarz- 
psyebjatra działać na obłąkanego z pomocą swo
jego wzroku :— i jeśli co mu się słusznie należy, 
to skromny tytuł „dozorcy obłąkanych".

Przy odjęździe arcyksi^da R u d o l f a  z Mo- 
nachjum nie było żadnego urzędowego pożegnania. 
Na dworzec przybyli książęta L u i t p  o l d ,  L e o 
p o l d  1 L u d w i k  i ks. G i z e l a .  Arcjksiążę 
uścisnął serdecznie i ucałował kilkakrotnie księcia 
Luitpolda.

K R O N I K A .
Lwóto dniu 26. czerwca.

Wiadomości osobiste. Radca Sądu apelacyj
nego w Krakowie p. S p ł a w l n s k i ,  powołany na 
radcę w Trybunale najwyższym w Wiedniu, udaje 
się tamże z początkiem lipca.

Nekrolugja. Aleksandra z Lavalów nr. Stani
sławowa K o s s a k o w s k a  zmarła w Waruzawie 
d. 21. bm. Ghoć obcego pochodzenia, pani ta była 
wzorem polskiej gościnności i umiała zamienić dom, 
któremu przewodniczyła, na instytucję towarzyską, 
wielkiej opołeesnej doniosłości. Waowa po śp Sta
nisławie hr. Kossakowskim, któiy w dziełach 
pędzla, pióra i w wielu instytuacj rch naznaczył 
siad bogate* i szlachetnej natury, pozostawiła dwfe 
córki: Aleksandrę za hr. Zygmuntem Zybsrg Pla
terom 1 Konstancja za p. Adamem Łempickim, 
oraz syna Stanisława, ożenionego z Zaleską. — 
Dnia 23. bm zmarł w Tryoścle w powrocie z 
Rzymu do Wiednia, ksiądz dr. Józef Wartan E s t e- 
gar ,  generalny opat ormiańskiej kongregacji Me- 
chitarzystow

Kalendarz. N i e d z i e l a  (27.): Władysława. 
Wsuhód słońca o godz. V min. 7, zachód o godz 
7. min. 58.

P o n i e d z i a ł e k  (28.): Leona U. pap. Wschód 
słońca o godz, 4. min. 8. zachód o godz. 7. min. 58.

Z życia towarzyskiego. We środę odbył się 
w Krakowie ślub p. Cezarego Szuszkiewicza, z 
Wołynia, z panną Wlktorją Drohojowską, córką 
śp. Maruelego Drohojowakiego z Ryczow i.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela Jana Mirkowskiego w K rozminie, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły eta
towej dwuklasowej w Uhnowie.

Losowanie posagów. W  dalszym ciągu loso
wania wygrała drugi posag z landacji Łodzią Po- 
nińskiego, w kwocie 600 złr, ll-letni„ córka sto
larza, Józefa B o e t h y, a trzeci posag w kwocie

ctwie i pomocy subwencji wynoszącej kwotę 
2000 il. miesięcznie.

Wracając do chwili bieżącej, każdy przy
znać musi, że smutnym w całem tegu słowa 
znaczeniu jest oDraz, jasi przedstawia ohecny 
stan sceny tutejszej. Teatr lwowski, który do 
niedawna mógł iść śmiało w zawody ze sceną 
warszawską, znajduje się obecnie zdaniem wszy
stkich zajmujących się jego losami, w stanie 
rozprzężenia, bezładu, słowem zupełnego upadku.

Gdzież szukać winy?
Nie ponosi jej publiczność, która chętnie 

spieszy Jo teatru, choć tylekrotnie zawiedziono 
jej oczekiwania. Nie podobna też posądzić o 
nieżyczliwość dla teatru prasy, która jeśli grze
szyła w tym kierunku, to tylko zbytnią pobłażli
wością. Czy zatem winę przypisać należy obo
jętności kraju, który wspiera teatr lwowski z 
uszczerbkiem innyuh naglących potrzeb subwencją 
roczną w kwocie 24.000 złr., do czego dołączono 
nadto uchwałą Rady miejskiej sumę 5.000 złr. 
z funduszów gminnych?

Gdzieindziej szukać należy winnych. Jest 
niem jedy„:e kierownictwo, które osłonione po
wagą imienia śp Jana Dobrzańskiego, działała 
ii ze szkodą dla tak ważnej instytucji, j ,ka jest 
teatr lwowski a z uszczerbkiem grosza publicz
nego, którym ubogi nasz kraj tę instytucję 
wspiera.

Jeśli jednak prawdą jest, że spółce zarzą- 
dzającnj obecnie teatrem, udzieloną zostanie kon
cesja tylko czasowo, (celem uregilowania intere
sów) -  - będzie więc w takim razie zadaniem od
nośnych władz, by przedsiębiorstwo dostało się 
w ręce właściwe, któreby niem na pożytek kraju 
pokierować umiały.

We Lwowie d. 25. czerwca 1886.

btamslaw P*płowski.



D&lEN NIK POLSKI.

chczas w łamach tego dziennika niemal 
kty kowany.

rzed kilkunastu dniami zamieściliśmy wią
że Polacy, którzy brali udział wpowsta- 

styczniowem, a przebywający obecnie na wy
gnaniu we Irancji i m Anglji udali się do cara 
o mnestję. Oióż wychodzący w Paryżu Kurjer 
Polski zaprzecza tema stanowczo, przypisując 
możliwość powstania tego rodzaju wiadomości 
faktowi, iż pomiędzy emigrację wsPznęło się me 
mało nieprzyjaznych naszemu narodowi ludzi. 
Wiadomość, której zaprzeczenie może nas tylko 
ucieszyć, nadeszła z Petersburga i jak przekona
liśmy się później, pierwsze podały ją dzienniki 
rosyjskie, więc łatwo już odgadnąć i źródło, z 
którego wyezła, a któiemu dał się podejść kore
spondent.

Pod tytułem „lbg&t ks. Czartoryskich', za
mieszczają pisma warszawskie następującą krótką 
ale wymowną wiadomość: „Przykry zawód spo
tkał delegatów gminy Nowa-Aieksandrja (tak 
Rosja przechrzclła Puławy), którzy jeździli uo 
Warrzawy celem poinformowania się o wysokości 
kapitału, złożonego niegdyś dla tejże gminy 
przez książąt Czartoryskich. Pokazało się, jak 
donosi Guseta Lubelska, iż deleg teinie posiadają 
żadnych dowodów, na mocy Których możnaby 
odebrać kapitał, wynoszący dziś 20.000 rubli, a 
do podniesienia funduszu tego rości pretensje 
również i Izba skarbowa lubelska ,*' M ożne być 
pewnym, że ta ostatnia, recte Rząd carski do
stanie ten kapitał, tak samo jak i inne zapisy 
kazuł sobie oddać i zmarnował W tjm wypadku 
tern prędzej stanie się tak z zapisem Czartory
skich, bo Rząd pragnąłby wygładzić wszelką pa
mięć u włościan o księciu Adamie, który był 
jednym z najgorętszych patrjotów polsk.cn, czy
niąc jednocześnie dużo dobrego włościanom. Do
skonały jest argument: że chłopi nie posiadają 
w swych lękach piscmnbgo dowodu, iż zapis dla 
nich jedynie był uczyniony, a nie dla kogo in
nego — ale przecież wtedy, a nawet do roku 
1864, nie wymagano innych iormnlncści, j.k  
tylko zawiadomienia piśmiennego w Banku Pol
skim dla kogo lub na rzecz jaką przeznaczone 
yą pieniądze, które w Banku deponowano-

DnUwrdk warszawski notuje trzecie .już 
zwycięztwo nad unitami w tym roku. Niejaki 
Roman Grochowski, lat 64, wysłany na wygna
nie do guuernji Chersońskiej, pożerany tęsknotą 
za krajem i dziećmi, wrócił był potajemnie w 
czasie postu do rodzinnej swej wsi Dzieszkowice 
(na Podlasiu) w powiecie Konstantynowskim, 
gdzie niebawem rozchorował sic ciężko z powo
du doznanych w drodze niewygód i strachu. 
Odwryła go policja mosiriewska i pociągnęła do 
odpowiedzialności. Wypadało wybierać jedno 
m.ędzy dwoma: dać się choremu starcowi za
ciągnąć do więzienia i umrzeć, lub przyjąć pra
wosławie. Znękany i na w pół nieprzytomny 
starzec wybrał to ostatnie —  a Dhiewnik dono
sząc o tym trzecim tryumth rosyjskim, pobożnie 
skład, ręce i woła: „Daj Boże, ażeby za jego
przykładom posżły cztery córki i syn jego 14 

Nowost uskarżają się na .zdradziecki Al- 
bion ,* iż ciągle się przygotowuje i. Azji do woj
ny z Rosją, w razie wybuchu wojny z powodu 
spraw tureckich. Angija weszła już w najściślej
sze porozum.enie w tym względzie tak z China 
mi i Koreją, jako i władcą Kaszgaru i emirem 
kabulskim, którzy sutwencjonowan. miijouami 

r "  ' Anglji bedą prowadzić wojnę na lądzie, gdy tym
czasem noc- angielska dużo może wyrządzić 
szkody posiadłościom rosyjskim nad brzegami 

\ Ciehego Uceanu
NtrmjsH zwrMając| uwagę, (patrz wyżej), że 

pomimo nąpokujenia spraw greckiej, serbskiej i 
bul-jamkiej na Półwyspie bałkańskim, Rząd tu
recki zamiast rozpuścić wojska, wzmacnia ,je je
szcze lardziej, a nadto ibrtyfikuje F.rzerum w 
Zachodniej Armenji, naprzeciwko Karsu, widzą w

ktem tajną intrygę Turcji na współkę z Europą 
prz-ciw (nibyto) miłującej poitój* Rosji. Nato
lin ie , że intrygi tu żadnej nie ma, lecz tylko 
S m ołow an ie  się do obrony, bo Rząd sułtana 

bardzo dobrze, że Rosja, nie mo- 
( p  strawić zamachu finpopolskiego z dnia 18. 
września roku przeszłego, przygotowuje się w 
cichości do czynnej interwencji w Bulg-rji, cze- 
g* najlepszym dowodem jest gromadzenie wojsk 
w Besarabji i w ogóle w całym okręg* odeskim. 
Zdaje się nam wszakże, ic  pomijając inne oko*

1 liczaości, Rosja wstrzyma się od napada dopóty, 
dopóki nieukonczy kolei swej zakaspijskiej aż do 
Samark-ndn, a kolei ty&iskiej nie n -c -  jednego 
ciągu, przez przekopanie tuuelu w górach kau- 
kazkich, których grzbiet dotychczas stanowił 
bardzo dotkliwa przerwę w ciągłusci wzmianko
wanej kolei. Na przebicie tego tunelu j przepro

wadzenie drogi żelaznej przez góry Kaukazkie, 
Rząd carski wyasygnował właśnie praeszło 
7.000.00 rubli.

Na wywody Joum. de Sn. Pelttab. o zanie
pokojeniu prasy tureckiej spowodowanym zr roje
niami rccyjskiemi, odpowiada Kreueetg-  że pisma 
rosyjbkie samo są tomu winne, że Turcja nk 
szczególną zwraca uwagę na wojence przygoto
wanie Rosji. Pisma te doiioszy bowiem niedawno, 
że ci sami, którzy zbudowali osuatuie okręty 
„Czecmc* i „Sinope* powołani zostali jio Peters
burga 1 otrzymali U.n nowe polecenia budowy 
okrętów na morzu Cz-rnem.

Z Londynu telegrafują do Kóln. Ztg. że 
pogłoski o koncentracji wojsk rosyjskich w Besa- 
r-bji, miały głownie ua celu powstrzymanie 
Bułgarji w jrj zapędach emancypacyjnych w obec 
Rosji. Na razie jeanak nie nn Rosja zamiaru 
wywierać tamującego wpływu ł i  działalność 
bułgarskiej reprezentacji ludowej.

Odesśhij Wiestmfi donosi, ii K r u p p z Es
sen zamierza urządzić wielką ojjjęwjllnię armat 
w Nikołajowie, dokąd przybyli już jego ajenci 
w celu poczynienia przygotowań.

Inspektor czkół w W, ks. Poznanskiem na
kazał nauczycielom Polakom szkól doinoiu trnyoi., 
aby wystąpili z Towarzystwa przyjaciół niuk, 
tynj zaś z pomiędzy n ich , którzy są członkami 
f. warzystw niemieckich, nie poczyniono żadnych 
zastrzeżeń.

Berliński Staaisan*u*yvr ogłasza datowane z 
Ema, 21. czerwca rozporządzenie królewskie, 
podpisane przez całe Ministerstwo, dotyczące 
wykonania ustawy koloniz&cyjnej. KomLja od
nośna nosi urzędowy tytuł Kouroja kolonizu- 
cyjna dla Prus zachodnich i Poznańskiego.

Uroczystość Bożego Ciała odbyła się w Mo- 
nachjum w roku Dieżącym po raz pierwszy od r. 
1874 przy udziale dworu i dygnitarzy państwo
wych. iłuray ludu przyjęły księcia rejenta e*- 
tuzj&atyoznemi o m y . ami

W  rzędzie niedogodności, jakie zaprowadze
nie rejencji w Bawarji sprawia w planach księ
cia B i 8 m a r k a ,  wymienia Schlesizche Zei- 
lung jeszcze jedną i to bardzo ważną. Armja 
bawarska jest do niemieckiej, jak się wy
raża ScMes. Ztg. , „tylko przyczepioną.* Cesarz 
jest „Kriegs herrem* całej armji niemieckiej, z 
wyjątkiem bawarskiej Zamiar zaprowadzenia 
zmian w organizacji armji niemieckiej, mających 
jej nadać wszelkie *aamiou& armji wspólnej i 
jednolitej, pod jbdnym najwyższym zarządem, z 
bieżącą numeracją korpusów i pułków przez całą 
armję i z zaprowadzeniem wspólnego sztabu je- 
neralnego istnieje podobno, będzie jeanak musiał 
być x  obec rejencji bawarskiej, odłożmym na 
czas nieograniczony.

Pisma monarchiczne zawierają przesadzone 
opisy dotyczące odjazdu Lsiążąt z rodziny Bona
partów. Faktycznie jednak. zachu wywala się 
ludność z największą obojętnością. Ks. W i k t o r  
pożegnał swych przyjaciół krótką przemową, 
któn, miała być manifestem do narodu. „Nie 
spodziewajcie się po mnie — powiedział preten
dent — próżnych protestów.yPozostaęę reprezen
tantem cesarstwa, jakie Stworzyli Napoleonowie. 
Dążę do silnej władzy, równości wszystkich oby
wateli i poszanowania dla wszystkich wyiuań. 
Bądzci6 przekonani, że nigdy nie zgrzeszę prze
ciw temu, com winien demo.T&cii i memu imie- 
niowi*.

Z mniejszą jeszcze ostentacją odbył się wy- 
-*d ks. H i e r o n i m a .  Chciał on zrobić wra

żenie jak uajkurzystniejsze przez ctromne zacho 
wanie się. r ,  f  pożegnaniu miał powiedzieć: 
„Nie gniewa mnie rozporządzenie. Gdybym był 
deputowanym byłbym także głosował la wyda
leniem*.

Ks. Wiktor przybył do Brukseli d. 24. brn.
0 północy. Na dworcu zebrało się kilkuaziesięciu 
ciekawych i kilku repoi terów - z obowiązku.
1 rzywitinia naturalnie żadnego nie było. Książę 
zamieszkał tymczasowo w hotelu „Bellevue“ .

Z powodu dymisji ambasadora hr. Fo uc l i  e r 
obiega w Paryżu pogłoska, że deputowany 8 p u 1- 
l o r ,  podsekretarz stanu w Ministerstwie G a m 
fo et t y ,  ma wstąpić do służby dyplomatycznej.

Z Belgradu donoszą, że R-ua gabinetowa 
pod przewodnictwem króla uchwaliła d. 23. bo." 
aWułać Sktipezyuę na dzień 12. lipoa do Niszu! 
Rząd spodziewa się do tego czasu wygotować 
wszy ckie proj*ekta, któro mają być ptzeacożone 
b kupczy nie. Sesja ma irwać, jak zapewne.. * 
kołach rządowych, sześć do ośm tygodni.

Do N. Fr. Presse donoszą z Fuldy Podłmr 
wiadomości, nadchodzących z Rzymu, ma Paoież
m e c l ' 'Ko f.”  • » -

mwn senisarim 1 1
życzy sobie udzielać prywatnie 
przedmiotów szkolnych i robót ręcz
nych, podczas wakacyj we I sowie 
lub m wsi. Bliższa wiadomość pud 
lit. Gt. K , ul. Halicka 1.46, w parterze.

r. T. ZAREMBA
ordynuje jak lat ubiegłych

Szczawnicy.
1773 7— 10

W I la la A
o 10 ubikacjach z złbudowamami gospo- 
daruzemi, z ogrodem i O mordów gruntu, 
położona na przedmieściu, J( st Jz wolnej 

ręki do sprzedania.

Btetań prMcy s b i . „  sf. „

Dr. Lesław Glunslti (joi)
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

ordynuje jak w roku zeszłym

w Szczawnicy.

podobnie w dniu 10. sierpnia na wcpólną konfe- 
lencję

W Anglji stoją naturalnie wybory i sprawa 
nome-rule na pierwszym planie. Sprawa druga, 
ktd-a jak wiadomo przyczyniła się do rozbicia 
wigów, zaczyn^ także podobny wpływ wywierać 
na torysów. Sir Robert P e e l ,  najstarszy syn 
sławnego męża stanu a brat obecnego prezosa 
Izby gmin, przeszedł „„z obozu torysowskiego do 
wigowskiego. W zbliżający , h się wyborach wy
stąpi jako zwolennik gladstonowskiego bilu ir
landzkiego i jako tóki będzie się ubiegał o nun- 
dał w Inrerness. Dotychczas reprezentował w 
Izbic gmin miejscowość Blackburn.

Najwyższa Rada lepublik&ń&kiego, irlauiz- 
kiego oractwa wydała odezwę do ludu, w której 
mówi między innemi: Sojusz G l a d s t o n e ’a z  
B a r n  e l f e m  powinniśmy uważać za środek 
służący wielkim celom i dla iego nie będziemy 
z nim walczyć, lecz raczej popierać go wszelkie
mu siłami. Wzywamy was przeto, ażeoyście przy
gotowywali nowe ofiary dla aprawy, która nam 
leży na sercu. Oligarchja angielska, z.równo to- 
rysi, ja*, wigowie i radykaliści, wypowiedzieli na 
nowo wojnę naszej sprawie i przysięgli nie do
puścić dc lego, ażeby Iriandja otrzymała cnoeby 
najmnisjszy zadatek cwych praw. Powinniśmy 
wJczyć wszelki emi sposobami z intrygami i pla
nami tego sprzysięzenia. Należy przekonać tych 
ludzi ezyu&mi, które się zawsze tak ekutecznemi 
ok-zywaly, że ci, Którzy chcą powstrzymać roz
wój Irlandji, jakiekclwiekby zajmowali stanowisko, 
mogą to uczynić jedynie z narażeniem życiu

foitmy wissit, DziiDiD, Piiisfiflp.'
(OK.) WiodeA 26. czerwca. Fremdenblatt za

pewnia, na podstawie mforma^yj ze źródła kom
petentnego otrzymanych, że tamże nic nie 
wiadomo o możliwości zjazdu cara z cesarzem 
austrjackim.

(OK.) WiedeA 26. czerwca. Wczoraj przyj
mował cesarz na dłuższej audjencji ministrów 
Pr a ż a k a  i hr. T a a f f e g o .  Prezes miuistrów 
wyjeżdża z Wiednia na krótki czas za urlcpf.m

BćliCk n. L. 26. czerwca. Wczoraj przybyła 
tu więkczc c.ęść garnizonu z Kfosterneuburga. 
Z przybyłych żołnierzy zachorowało żnów ośmiu 
na s trętwienie Karku. Obóz jest dla obcych zu
pełnie zamknięty.

Petersburg 24. czerwca. (Pocetą do granicy.) 
Doszło do wiadomości Rządu, iż bardzo wielu 
żołnibizy, nawet w stopniach oficeiskich, nie
mniej ursędnikow należy do nowej sekty razkol- 
uików, zwanej sztundzistami, nieuznąjących wła
dzy cara jako najwyższego dostojnika K ościofa 
prawosławnego i obchodzących się bez popów.

Rząd uważa ich jako zarówuo szkodliwych 
z anarchistami, gdyż nie uznają oni powagi cara, 
uważając go zu poprzednika antychrysta.

T e lo g r a  n y  b iu ra  k o re s p .
Wiedeń 25. czerwca. Do Pont. Corr. dono

szą z Sofji: Robranie uchwaliło życzliwy dla 
Rządu adres w odpowiedzi na mowę tronową. 
Należy zawdzięczać jedynie wpływowi księciu 
bułgarskiego, że niebezpieczeństwo ogłuszeuia 
Bułjarji królestwem i niezależnem państwem 
został) usunięte i że adres w niczem nie naru
sza zwierztuuiczych praw sułtani, a wyraża tylko 
życzenie, żeby książę utrzynrittt unję w jej obe
cnej, faktycznie istniejącej postaci.

Wiedeń 26. czerwca. Książę Ni k i t a ,  który 
przybył wczoraj z córkami do Wiednia, złożył 
hr. K a l n o k y ’e mu dłuzszą wizytę.

Londyn 26. czerwca. Wczoraj popołudniu 
zamkniętą została sesja parlamentarna Mowa 
tronowa . »nstatuje, że btosuuki z państwami 
obcemi są jak najprzyjaźaiejsze i wspomina z 
uznaniem o mądrych radach mocarstw, tudzież 
powolności sułtana, za pomocą których udało się 
utrzymać pokój na Wschodzie.

Bukareszt 15. czerwca. Izba przyjęła 83 gło
sami przeciw trzem projekt ustawy, upoważnia
jącej Rząd, żeby i  państwami, z któremi Kumu- 
nja jest w stosunkach handlowych, poczynić pro
wizoryczne układy i wprowadzić je w życie. 
Z opozycji przemawiali Dymitr B r a t i a n o ,  
V e r n e s c o  i Ł a h o y a r y ,  protestując przeciw 
konsularnej konwencji z Nibmcami.

Po posiedzeniu odprowadził liczny tłum ludu 
mówców a t do domu Dymitra BratLno, gdzie 
się znajduje biu.o Redakej Nateiunea. Policja 
wniięszała się celem przywrócenia załadowanej 
na bulwarach komunikacji. Spokój nie został 
zresztą naruszouy.

Bukami t 26. czerwca. Z powodu potrze- 
bnycn jeszcze rokowań z Rządem niemieckim, 
odroczono obrady nad układem konsuhrnym po
między Niemcami a Rumunją.

Paryż 25. czerwca. Według urzędowego 
dziennika ma objąć C o n s t a n s  tymczasowe 
kierownictwo francuskiej ambasftdy w Pekinie.

Rzym 25. czerwca. Indywidua, które przed
wczoraj w Medjolanie uwięziono, będą oskarżone 
przed Sądem o zachęcanie do rozruchów i do 
obalenia istniejącego ustroju społeczeństwa. W ie
ści mówi,, że inaywiana te chckiy zorganizo
wać wialką zmowę pomiędzy chłopem . W  sa
mym Medjolanie było dutąd dziesięć stkcyj związ
ku robotników w innych miastach oprócz tego 
25, jak w Como, Cremonie, Brescji, Nowarze, 
które rozwiązano i odbyto rewizje domowe i 
uwięziono wiele osob.

Wiadomości giełdowe.
LwuW dnia 25. czerwca. (Z  Izby handlowej). I. u reje 

„a tiUnker Kolei gal. Karol* Ludwika a VOO *1 189 50 do 
1&3 50, Kolei Lwvw.-Car-n.-Ja**y 28o — do 831 50, Banko 
2Uł>ot galio. 887-50 do 293 —, P»xkc kred. gal 317-— do 
888'—  II. L iit /  aaitawuo na 100 zir. wal. autr. Towarz. 
kredyt gal. zicui. 5"/, 101-80 do 103-20, To warz. kredy,, 
gai ziem. 4 1 5 -  . dc 93 —, Tow. r.ed. gal. siem. 5•/, 
101*20 da 102"20, T or  kred. gal. ziem 4‘ /, 92 75 do 93 75. 
Banka kr^joR.go 4 -/,7 , t. *. 96— do 97 —, Bank. 
hip. gal. 6*/® 102-70 do 103-70, banka hip. gal. 5•/, 99-50 
do lOu’50, B ‘ uku hij ot. gal. z 5*/e prem. lo l "4o do 102 45. 
IU L ii,y  dłoine za 100 zlr. Galie. zakl. krea. włość, 
(dawniej 6*/,) i*/, w. a. w likwid. — —  do 54 — . Gal. zakł. 
kred. włoie. (dawniej 5 '/,) 8‘ /,*/* w a. w likwid. — -—  do 
50*— , Ogóln. roln. kredyt, zakł. ila Gal. i Bok. 6•/» lot 
w 1. 15 — •—  u® , IV, Obiigi za 100 tir. indimniza- 
„yjne galie. 5“/a 104 70 do 105*70, E -mai zim gal. Zakład 
kr.dytowy włość, (dawniej 6*],) 3*/, w. a. w likwid. 
—-— do ■. ó“L Obligi komun. B.nku krajoweg 
I .m iiji 9£ 25 do 100-25, Pożyczki krajów, z roka 1373 
6 '/, 103 50 do 106-—, Pożycz® krajowej z rokn 1883 
95*— do 96-60, Lcay miast. Krukowi. 17-— do 19 
Loay uiiaato Stanisławowa 26'— do 2& — . V Monety 
Dakot holenderski 5-83 do 5 93, Dukat eeaurski o oo do 
5‘96, NapoLiondor 9-94. dolO‘04, Pół-imperjał rosyjski lo  28, 
do 10*38, Babel rosyjski srebrny I 54 do 1*64, Babel ro- 
syjiki| papierowy 1*21 do 1'24. 100 marek niemiec- 
kieh 61-55 du 32 25, Srebro aa lOO złr. — •—  d . —•—, 
Kupony w srebrze za 100 ałr. — ■— do —j— , Pierwera 

c-yłei wszystkich pozycjj znaczy: „płacą,11 draga „żądają.11
fFieaen duia 26. czerwca godziua 10 min 40 M .je  

Kredytowe 279 50, Anglo-Aostr. 115 —, Akcje banka Uni.m 
—  —, Kolej Karola Ludwika 189 —, Połudn. 116 75. 
Renta papierowa — , Liny sauawne galic. bania btpm. 
—"—, 4*/, Galicyjski bank krajewj 96 25, Ubugi 4*),°;, 
pożyczki kiaijWL z roku 1883 95-— . LLosy z roku 

Babel papierowy 1-231/,.
czai l is  -we,

364 —•— , Napoleoodor 9 98 
Uposobieni®: cicho,

śFśwd&b dnia 25. cze,wcagodx. 1 ssio. 45. Akcje aip. 
tow, górn 2?*—, Węg akcje kredyt 285 75, Akcje anglo- 
austr. 115 —, Aksje banka Union 7125, Akcje K.. 1„ 
Ludwika 188 >0, Akcje kolei północnej 237-— , \kcje kol. 
połndniowej 117-25, Akcje kolei AlfSldzkiej 19150, Akcje 
Stnatsbahn 23030, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckie 
228*75, Akcje kolei wągier, północ oo-wacbodniuj 176’— . 
Wiedeó- -ie li sy 125 80, Akoje kolei Budol/a — , Akcje 
kolei Albrechta — ■— , Węgierskie obligacje państw 
w złocie 37 25, Galicyjski, oblig ind. mn. 105-25, Los, 
regulacji Cisy 125 25, L o ij Landerbaaka 224 25, Węgierska 
renta 106 25, Akcjt banka „wiązkowego.104 50, Akajs banu a
obrotowego —-— , A k cje .........................
Akoje kolei Państwowej 
Węgierskie losy 121-25, 
bUnie. przygnębione

N b  dUA linia 25. czerwca godt. 5. min. 57. Jednolity 
dług ■ w b . .knotaoh 85 2), w srebrze 85-86, Kenta
w kocie 117-— , 5“/, anstr renta marców* 102 —, Ak 
oonka wiedeńakieg. 370*—, kredytewegu 27910, Loudyn 
186 —, Sreuro — , Napoleondor 9-985, D nat cos.
 en. 5-93, lOO marek aiemieciioh 61 90.

tterlis. inm 25. eze.-wca godz. 5. _iin. 15. Bosyjakie 
- jim o ty  198 40. Akcje kredytowe 451—, Lombardy 
190 50, Galioyjsku 7o 30, Kolei ramuńakiej o l  25, Austrji- 
ekie banknoty 161 25. Po zamknięciu giełdy: kredytowi 
—•— , Lombardy — .

P b r y .  3*/. Kenta 83’10.
U M p r a m ii a e «  .i& c m ia 35 jup.w —  "K | , 

a e ń :  Pizen.ca — —, do -  —, asr., żyto — —  do — — 
złr., jęczmień — •— do — •— złr., kuaradza — ■— do 
— złr., wlea ua • - — , okowita pr 10.000 litei

Lucent 25 25 do 25*50 złr. B i d a p e c z t :  Pszenica 100
ilogrsmów (maj-czerwiec) 7 54 d. 7 56 złr., rzepas

(na g r u d z ie ń )  »łr. B e r l i n :  Pazonica żółta
(inaj-czcrwiec) 145 75 m., ż y t u  m., spirytus
loco 37-3C su., olej rzepakowy — ■—  m P a r y ż :  mąka 
195 klgr. 46 75 fr., olej rzepakowy — ■—, sp iry tu , fr.

Nafta. W i e d e ń :  dnia 26. czerwca : 13 50 do 13-75- 
B r e m a :  655 do — - H a m b u r g :  6'40 ua czerwiec 
6 70. na sierpień-grudz. — —. A n t w e r p j a :  na czerwiec 
16li,, N o w y-Y o r t :  7 F i l a d e i f j a :  7 */«

Przyjechali do Lwowa
dnia 26. czerwca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. S. Mazarakow., z Wołynia.
W. Osmulski, z Władypola. A, Jaworski, z Wołynia. I
Chatuński, z Wołynia E. Lowenthal, z Wiednia. B. Seto 
nig, z Kołomyi. Tad. Gottleb, ■ Liwczec. Teres* Gottleb, 
z Liwczee. I. Kohn, c RtAmAc ztu. M. Kretz, z Wiednia'

HOTEL E U R W S C I .  K. Schlesinger, z Wiednia.
A. Tesche, z Riiuecheid. N. Schwarz, z Bukaresztu. J A 
Ischerwood, z Krościenka. M. Slaska, z Krakowa.

HOTEL ŻOBŻA. K hr Lubieński, z Krakowa. W. 
Czajkowski, z Medwedowie. I. Bulikowsti, z Bosji. 1. 
Trzeciak, z Hakowa D Trzeciak, z Taurowa. A Kczer- 
ski, z Warszawy. Dr. I. Mikulicz, z Krakowa.

obrotowego —*— , Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej
—  — , Babel papierowy 
M rok niemiecki — •— .

1
Usposo

C. Ul GeitwAlna D yrek cja  a u c ir  kolei państw ow ych :

BTjdin z rozkładu Jazdy
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r.

Według / gara budapeszteńskiego.
O bjazd ze L w o w a :

P c c i ą g  &— >bc .1 j - : o godz. 71 mi». 27 F’ zedpołudnie i 
oo Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. - 
O godz. 7 mim 10 wieczór do Stryja, Chyro* 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrow i ’ 
Stanisławowa i Hnsiatyna.

Odjazd ze  S ta n .o ła w o w a :
4*®1 4*4K o s o b o w y : o godz. o mm. 40 prted południi \: 

Jo Stryja, Lwowa, Zwardonia — O godz, 9 min. o 
pr :ed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. .-s 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardorir. — O go<!/.. 
6 mm. 54 wieczór do Hnsiatyna.

P rzyjazd  do L w o w a .
P o CiiMT o r o b o w y : O godz. 8 min. 12 przed połu

dniem - Zwardonia, Chyrowa, Stryja -  O godz. 4 
mim 15 po połud. ze ZwardoLia, Chyrowa, S try i.

o godz. 2Stanisławowa, Husiatyna. — 
w nocy i HueiatyDa, Stanisławowa”  Chyrowa 1 siry i

Przyjazd do Stanisławowa:
P o c i ą g  y a o L o w y : o Foaz. 8 min. 35 przed południ u 

z Husiatyna — O godz. 9 min. 02 przed poł. z< Z «;u  - 
5  „a>  Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min 37 po p o ł ; 1 
z Hnsiatyna. — O godz. 5 min. 51 po poł dn ii ..e 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

KSIĄŻECZKI JIIBILFUSZOWE
na tegoroczny jubileusz n a d z w y c z a j n y ,  nabyw 

za e6zemi f arz w kancelarji parafialu-j 
OO. Bernardynów — Przy zakupnie 10 egzemplarzv 
1 btrz p 'ł a t n i e ; 50 egzempl. kosztują 4 zł., a 100 ep/ .  
tylko 7 zł. Portorjum od 10 egz. począwszy opłaci ek ' 
pedyeja. Książeczek tych używać można do nabożeństw'.! 
w całej Galicji i W . Ks. Krakowskiem.

Losy Czerwonego Krzyża
włoskie

sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także nb spłaty m.esięczne,

mianowicie: 
trzy losy w 13 spłatach po zł. 3. -  
pięć losów w 16 spłatach po zł. 5.—

DOM BANKOWI’ i KANTOR 
we L w ow ie .

WYMIANY
2

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

# 7 »7 o *-isty zastawne Banku krajowego 
5 U/U galic. Obligacje komunalne

lo20 posiadające gwarancję krajową 3
kupujemy sprzedajemy po najlepszych warunkach

SOKAL i L IL IE S
Dom bankowy i kamor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką.

Uznanie wiedeńskiego Zokiej Klubu
Komitet Żokiej Klubu uchwalił na swojem 'losiedze- 

niu i. 12. b. m., aby zawotowano W. p. Fr. J. Kwizdzie 
za ofiarowaną premię ,w kwocit 1000 zł ku podniesieniu 
sportu podzlękiwanie Żokiej Klubu, i równocześnie aby 
wypowiedziano timuż następujące u z n a n i e :  Do c. t. 
naaw dostawcy vV. p. Fr. Jaua Kwizdy. apt. obw. w K01- 
neuburgu. Pańskie preparaty wcterynarsKic mają to pierw 
•leństwo przed innymi .podobnymi, ż<* bordzc skutecznie 
działają Szczególniej zaleca sic działalność c. k. uprzyw. 
płynu restytucyjnego przy rozmaitych próbach. Wyraża 
się przeto Wjelnf. raińu zupełne uznanie i zaleca rię ta
kowe każdemu jak najgoręcej.

Wiedeń d. 13. maja 1884.
Prezydjum austrjackiepo łfókiej Klubu.

Hr. Hunjady, m. p. p.
Składy wymienione są w dzisiejszym anonsie ]J t. 

„Preparata weterynarskie.“

L w ow ie

3ec-/.kiicłi
10 0  i 50  

kilogramów 
jakoteż

HfORAULIGZNF
l e j !

Bliższa wiadomość 
.Jziennika Polskiego11.

w Administracji

Maszynista
egzaminowany montei poszuKijc posady 
przy parowej młócarm w gorzelni, tartaku 
i t. d. oraz podejmuje wszelkie reperacje.

Adresować należy do Stow rękodz. 
Skała11 ul. M ickiewicza 1. 28.

Korzystna oferta.
Profesor gimnazjalny wyjeżdżając na wa
kacje do Rymanowa, żyezy sobie wziąć 
pod swoją opiekę jednego lub dwóch 
chłopczyków kuracji potrzebujących. — 
Oprócz ojcowskiego zajęcia się pupilami 
może udzielać lekcyj w zakresie szkół 

krajowych.
Szczegóły ul. Zielona 1. 34.

Każdy nagniotek
i b r o d a  w ina nsrnięte zostają niezawo
dnie i bez uolu w Uf jńrótszym czasie przez 
samo penzlow-.nie zaszczytnie tu iay je
dynie prawJz.w|ń Ś r o d k i e m  p i t e .  
e j w k o  n « « n J ,o ą k o m  . . „ d l a u e r a  
z -jteW  Gzerweae] w p« >naain. Kartoi ■ 
flaszką i penzloin 50 cnt. 1870 6—20

■ V  Premjowane najwyższą nagrodą: 
Złotym medalem.

H k ła d  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  
Z y g m a n lH  l Ł n e k e r a .

SPIMDIUP CHIRORGICU1U GLIM. BESLIEI
4 0 , rum i e i  Ulanem-Mnntmmwc, P i R l  Ź  

firnom  m l nie podobny do żadnego z znanych pueiada wraelUe przymioty 
jnUoh bddawnK lekarze wymacali - wielką chwytność wielką podatność, łatwość 
przechowam* bezwarunkową nie ezkodliwość nawet nadelikatnoj ukórae n najmłod- 
■nyolt diiooi. boa względu na przeciąg uub j iaU zoatąje w zetknięcia • ołałam. 
ópnndajadę w ksitałun pasów jeden metr długicu w pudełkach

W® t i u l i : w aptakaak w  m aom u, Waw* rakaio I KrayasaatnUacw

1  SBZOD
Największy wybór kufrów, torby 
poaióżnych z rządzeuiem lub
bez u rządzen ia , n eccsserów ,
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
Da pltdy, deszczochronów i pa
rasoli r.d słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniżbzych ale sta

łych cenach, poleca 
wielki magazyn galanteryjny

1889 5L W E IN  3 2 - 0
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.

UL JON
m i ę s h y

wołowy, wołyński,
p o  * 1 . 4  k i l o ,

! dTiczymy ma relwateitóy
po zł. 6 .40  i zł. 7 .20  kilo

Ekstrakt Liebiga
po et. 90 i zł. 1 .65 słoik  

p ł o n n y  po zł. 1 i z ij 1.20 flasz.
poleca 1485 10—0

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

I F A R B I  O L E J N E

gotow e do użytku i szybko schnące

FARBY
do malowania dachów w najlepszym 

pokoście, tarte,
N a jle p s z e  F a r b y

tarte w pokoście mineralnym,
udpowiadają rógpyw celom, nadują far 
bę i połyik za jednurazowfeui pocią
gnięciem, v>ysechają w niewielu godzi

nach i tańsze i ~ od olejnych.
F a r b y  d o  f a s a d
rozpuszczalne w napnie do kolorowa

nia budynków, v> 36 kolorach,
Wszelkie gatunki lakierów kra 

jowycn i zagranicznych,
p ę d z l e :

z najlepiej renomowanych fabryk, 
Tektury dachowe, ter pogazowy 
i drzewny, masa terowB, asfalt, 

cement i gips.
’  Oliwy do maszyn i smarowidło 

ao osi Kshumych,
Pasy skórzane do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn ,

O W  O Ś  C !~ w
Lnianrwapuszczane pasy d« maszyn itp.

polecają

HOBIER i fliSt.E
1671 w e L w ow ie . 12-0
9 9 *  Karty wiórów, cenniki 
i ^pecjalne oferiy, na żądanie 
gratis i franko.

Dr. Antoś. Bergera
nowy poi tdnik w ałabaaoiach plolowyoh
*. ® . ra/oh  (dlr obojga płci), 3cie wy
danie. Do nabycia u „u.ora aa 1 iłr., 
za zuliezką wi z opak. 1 *łr 20 f
Takie lecaeaia llatewmi , a dyskrecją 

omi  I leki. 1497 34 0 
Ord d«M*v n ed 3 -  li pa połińnłu. 

Lwów, n ilu  Kareta Ludwika liczba 7.

Biuro Nauczycielskie
{Instimt Protecteur des femmes de la 
societi Patiionage de V Enseignsment)

Jostyny i Jęirząjewsticlt Paulu
Wiedeń, Schottengasse 3.

Mając stosunki z zakładami naukowemi 
głównych miast Europy umieszcza nauczy
cieli, nauciycielki i bony; ceny bard.j 
przystępne. 1798 6— 0

A r is t o n
nowej, poprawnej konstrukcji poleca po 

najtańszych cenach 1906 5—5
c. k. nadworny handel galanteryju

„Pod miastem Paryżem”
Pradze, Zelttu rgasse Nr, 15.

• V  Prospekta i katalogi franko i gratis 
W  Największy skład szwajcarskich har

monik grających 2 do 12 aryj.

Telefony.
Zamówienia na in is ta l t e c je  t e le *

f o n i c z n e  ua prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pud osobistem kierownictwem

W ładysław  D unin
inżynier, elektro technik 

We Lwowie, ulica Trybunahka l. i,

Materie Memenskie
na elegaLckie

ubrania letnie
w odcinkach (meter po 3 zł. 10 tj. 4 łokci 

wied.) każdy odcinek

z praffdziwęj wełny owcze)
W"' w 2i nie 4-80, 7 i 10*50 " W  

stosownie do jakości tejże, również 
m^terje kammgarnowe, na plaidy roz
syła za pe&ranLn pocztewem znana ze 
swej uczciwości fabryki suki (Tueh- 

fabriks-Niederlige)

Siegel Im hoff
H  B e r n i e .

Objaśnieni! Każdy odcinek jest 
3TO metr d łjg i a 136 cm. szeroki, 
zupeł ue więc wystarcza na kompletne 
jibrinh .

Tęzciwosc i znaczna a znana dzia
łalność powyższej firmy daje porękę, 
żc tylko bardzo iobry towar, i to ściśle 
P dług wybranej próbki rozsyłać się 
Łędzie.

Ponieważ teraz wiele innych firm 
pod pokrywką „towarów berneńskich11 
dopuszcza się fałszerstw, powyższa 
fabryka rezsyła, aby temu zepobiedz 
próbki gratis i franw 1627 3—lu

Prerujow.ine na oystawai-li 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867 w Wie
dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany n t mty
dla WiednE i dli. pi wiucji koncertowe 
salonowe 1 krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świal znanej firmy eks
portowej Gottfs. Cramer, Wilh. Mayer «e
Wiedniu, po 3S0, 4t>0, 4C0, ó.m, ar,u. (jA  
65U A. Fortepiany innych Inn 2 8 0 -  350 zł. 
Claiier-Verbchłeiss u. Leih-Anstatt 
v. A. Thierj et d er "  TFien, VII.

Burggasse 71. 1784 8—fi

Impotencja.

N ie z a w o d n a  p o m o c !  Za
pomocą c. k. uprzyw. Carbon-Geuitalien-1 
Douche wyleczyć może każdy w zupeł-1 
ności bez żadnych złych uast pstw I 
raz na zawsze często już w Z dniach, 
nawet ua pozór nieuleczalną impoten
cję kiżdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczna kurację. Świa
dectwa znakomitych prifcserów i facho
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych ’ osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douehe sprowadził 
natychmiast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade
ctwami 5 złr. 8‘U et. Irzesyłkę urządza 
się dyskretnie de niepoz lania' K k. p. 
Carbon-Douche-Depot dr. Karl Altmann 
Ordinationsaustalt fjir gelinuie Krank- 
heiten W.en, VII. MariahUfcrstra«e 
nr. 80. 1716 20" ° i



DZlEuriiK POLSKI.

300 i  tej aamej fandacji, 8 -letnia sierota * sa- 
kladn św. Kazimierza, Marja Z y c L l i ń i k a .  
Posag w kwocie 84 Sir. s fundacji Czarkowsaiej, 
wygrała Helena B e n d r i t t o .

Zabawa ogroduwa na docnód Towarzystwa 
kn wspierania bucnal terów i oubjektów handlowych 
wyzn. mojź. odbędzie się w niedzielę d, 27. czer- 
wea w ogrodzie Kiselki nad stawem. Tombola z 
cennemi i gnstownemi wygranemi, wielaa regata
0 nagrodę, wyścigi chłopców, ognie sztnczue i inne 
niespodzianki stanowią program zabawy, Która 
się rozpocznie o godzinie 4. po połndnin.

W cerkwi 00. bazyljauow lwowskich odpra
wiono onegdaj, tj. 24. bm., jako w duień św. Onn- 
frego patrona cerkwi, solenne naoożeństwo przy 
ndziale licznej pnbliezności. Msz ? świętą celebro
wał ks. kanonik Bazyli Facje wicz, w asystencji 
księży dra Jana Bartoszewskiego i dra Józefa 
Cemarnickiego. Kazanie miał ks. Łnkasz Bobro
wice, redaktor Rusi.

Subskrypcja na medal ks. Adama Sapiehy. 
Kanoelarja Towarzystwa gospodarskiego galicyjsh 
przyjmuje subskrypcję na powyz*zy meaai, wyoity 
z uchwały Bady Ogólnej. Cena egzemplarza bro
szurowanego (bez przesyłki) 2 złr. wa. Pieniądze 
masyłać należy za przekazem pod adresem Komi
tetu Tow. gosp. galic.

Dar. Cesais udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kzepnik bissrpi, w powiecie gorlickim, na 
bndowę uzkjły, zapomogi w kwocie 100 zir. wa.

Wzorowa zgoda. Ludzi, którzy ciesawi by
liby stcsnnli 5w, panujących w korporacjach naszych 
przemysłowych, złożonych z chrześc, »n i żydów, 
zainteresuje niezawodnie Takt następujący. Oto w 
korporacji szynrarzy, kawiarzy traktjerników itp., 
która jak wiadomo składa «ię w wielkiej części 
z żydów, zapadła j e d n o g ł o ś n a  uchwała, ażeby 
w kanoelarji Korporacyjnej, zawiesie o b r a z  C h ry 
s tusa.  Wnioskodawcą byl oczywista chrześejaidn 
p. W. Bossolski, lecz żaden z żydów nietylko nie 
sprzeciwił się wnioskowi, ale każdy z nich gło
sował za sprawieniem obrazu Chrystusa, którego 
wymalowanie pornczone będzie jednemn z malarzy- 
artystów. Listę składek na pokrycie kosztów spra
wienia obrazn, rozpoczęła p. Karolina Hezel, żona. 
jednego z tutejazych kawiarzy, datkiem 2& zir 
a więc wcale hojnym, ażeby, jeżeli tak dalej pój
dzie, spodziewać się można, że powstać mający 
obraz będzie takcie Istotuem dziełem sztuki. Po
stępek ten ze strony żydów będzie może niekonie
cznie pożądanym dla tu i owdzie błąkających się a 
nas antysemitów i poniekąd wzorem d)a n .. być 
powinien. Ciekawe czy też sydzi i w okładce 
udział brać będą.

Stypendja. Z fundacji „Mystawy krajowej 
rolniczej i przemysłowej we Lwowie t r. 1877“ 
nadane będą w tym roku dwa stypendja, każde o 
rocznych 300 zl Stypendja te przeznaczone są 
dla rzemieślników i przemysłowców, którzy zawo
dowo jnż się w kraju wykształcili i pragną wie
dzę swą za granicą uzupełnić. Wydział krajowy 
postanowił nadać tym razem jedno Sbypendjnm ślu
sarzowi, a drugie kowalowi.

Spalone Lisko zaczyna się powoli zabudowy
wać. Do 15. czerwoa wydano 60 konsensów na 

. ^Wbudowanie 1 naprawę spalonych domów Z po
wyższej liczby przypada 10 na domy piętrowe, 

parterowe ; 23 będzie miato ognio-
.67 .gontowe; 45 będzie^Unupwwdnych) a 15 

- • * ••- \ "i***'1'! u-w."'"

IljrreKijA Bursy trr. !"\iskie| ogłasru konkurs na 
rok uksLay 1886,7 a to: Na ośm miejsc bezpłat- 

■*' i war 16 płatnyoh. Dopłata wynosi najwyżej 
120 zir. rocznie i ma być w ratach miesięcznych 
lub kwartalnych z góry uiszczaną. Chcący umie
ścić swych synów, uczęszczających do gimnazjnu, 
winni wnieść podania najdalej do 25go ilpoa br. 
do Dyrekcji Bnrsy imienia Jakubowicza na ręce 
pana Wład. Wasilkowskiego , prefekta Bnrsy w 
Brzeźanach — i dołączyć: metrykę urodzenia,
ostatnie świadectwo sjkolne, świadectwo zdrowia
1 „-czepionej ospy, oraz zobowiązanie, iio chcą 
rocznie dopłacać. Do polania ma być dołączona 
koperta i  adresem podającego i odpowiedni, nr irk, 
pocztową.

Wyjaśnienie. Od Dyrekcji szkoły im. P i r a 
n o w i  o za otrzymujemy dziś n&stępnjące pismo : 
,W  Kronice Daiei.nika Polskiego z dni 24go 
czerwca b. r. nr. 143 umieszczono pod napisem 
„Demoralizacja w szKole Indowej*, źe od dłuż
szego czasu w izkole ludowej im. Piramowicza, 
nauczyciel p. D. dopuszczał się czynów niemoral
nych ltd.

Otóż przedewszystkiem nieprawdziweiu jest, 
że „od dłuższego czasu*, albowiem czyn ten pc 
pełniono dnia 30. maja i 15. czerwca b r .; dalej, 
nie popełnił go nauczyciel p. D „ lecz praktyhu.ni 
W. (Okoliczność te sprostowaliby jnż we wczo
rajszym nnmerze D l. Polsk. — Przyj.. Red.), przy
dzielony do klas równorzędnych z wykładowym 
językiem r n s k i m i w tych klasach, dla których 
przeznaczono nbikacjc od ulicy Skarbkowskiej od 
roku szkolnego 1884/5. czyli od czasu, w którym 
otwarto te 4 klasy równorzędne i gdzie wyłącznie 
był zatrudnionym. Po sprawdzenia czynn niemo
ralnego w dnia 19. czerwca br., w y d a l o n o  na
tychmiast praktykanta tego z zaKładn tutejszego 

Podpisano : Sspetmuński m. p ., 
dyrektor szkoły.

Z wędrówek p. i. Ndumowicza. Nienmorlo- 
wany w swych podróżach p. Iwan Nauuiowicz 
przybył do Peterbl>nrga i — jak donosi Nowo je  
Wremia był przedmiotem wielkich owacyj w se- 

minarjnin dnehownem. Rektor i klerycy przesa
dzali się w objawaoh czci i nwielbienia dla mę
czennika „sprawy rosyjskiej “ w Galicji.

Amator soku malinowego. Onegdaj przytrzy
mano w podwórza realności przy ulicy Mydlarskiej 
1. 4, gdzie się mieści fabryka wody sodowej pana 
Z Kra. pewnego czeladnika piekarskiego, który od 

. dłnższego czasu odśrnbowywał nakrywki butelek 
z sokidia malinowym, umieszczone na wózkaah i 
w lot je wypróżniał. W ten sposób wypił on kil
kanaście bntelek sokn, w końcu jednak został 
schwytany i aresztowany.

Krwawa scena rozegrała Się dziś w nocy w 
Rynku, i omal nieskończyła się śmiercią czeladnika 
szewskiego Józefa Puziarskiego. W chwili bowiem 
gdy Pnziarski powracając do domn przechodził 
przez Rynek, napadł go kolega jego Podolczah, 
nzbrojony nożem szewskim i podczas bójki, która 
się między nimi wywiązała, poprzecinał Puslar- 
skiemn żyły w kilka miejscach. Na szczęście przy
był jeszcze w czaa żołnierz policyjny, który roz
broił zapaśników i Sprowadził obn na impekcję 
policyjną. Pnziarski Wabiony w skutek wielkiego 
npływu krwi, nie mógł być protokolarnie przesłu
chany i musiano go odesłać do szpitala głównego. 
Podolczaka aresztowano. Świadkowie zeznali, iż 
Podolczik będąc rano w warstacte i ostrząc nóż, 
odezwał się Jo swoich towarzyszy; „Przecież raz 
zrobię koniec Puziarskiemn“ Powody które skło
niły Podolozaka do wykonania tej groźby, są

niewiadome; prawdopodobnie wchodziła tn w grę 
rywalizacja miłośna.

Szczurowa 24. czerwoca. W nocy ze śroay 
na erwartek o godzinie 1. wybaohł groźny pożar 
w tkarbon tntejszego paratjalneg^ (drewnianego) 
Kościoła, Który w przeciąga niemal godziny zniu- 
czył do grunta całą światyhię oraz przyległą dzwo- 
nicę. Ogioń szerzył się tak gwałtownie, że z wnę
trza kościoła nie zdołano uratować nawet naj
mniejszej drobnostki.

Tarnów 24. czerwca. W tych dniach opuścił 
nuże miasto p. Józef Schneider, naczelnik tutej
szej bi. icji kolei Karola Luawika. Puzoatawia on 
po 12-letnlem zawiadywaniu tutejszą stacją szcze
ry żal po sobie, uprzejmość jego bowiem, połączo
na z niezwykłą g .rliwośclą w służbie, zjednała 
mn między wczyctkiemi var3twami mieszkańców 
Tarnowa i okolicy, między kobgami w nrzędzie 
prawdziwy sracunek i wdzięczność.

IwOniCż 24, czerwca. I. lista gości w tut,ej 
szym Zakładzie zdrojuwo-kąpielowym. wykazuje za 
czas od 19. maja ao 20. czerwoa b. r. liczbę Ła- 
wiąoych tam 153 rodzin a 3*9 osób.

Kołomyja ? I. czerwca. Wczoraj (tj. 20. bm.) 
odbył uię staraoiem komitetu pod przewodnictwem 
burmistrza w parku miejskim dawno zapowiedziany 
fc„tyn. połąc»on/ s loterją fantową, na dochód po
gorzelców.

Pod względem finansowym wypadła zabawa 
nieźle, pomimo, iż z powoda niepogody byli kilka 
rr»y odraczaną i wreszcie odbyła się prawie przy 
końcu miesi je i. Całkowitego dochodn utykano 
451 iłr. 56 cnt.; po potrąceniu znac airj »ych wy
datków na saknpno fantów i innych drobniejszych, 
razem w kwocie 163 zir. 67 cnt. — okaźhł się 
czysty dochód w kwocie 287 złr. 89 cnt., z któ
rych 100 itr. komitet przeznaczył na pogorzel
ców miasta Liuka, resztę zaś na pogorzelców miej
scowych.

Powodzenie festynu, pomimo nie koniecznie 
sprzyjających okoliczności, zawdzięczyć należy w 
pierw >zym rzędzie c. k. pułkownikowi konsystują- 
cego tn pułku 58go piechoty, p Żygadłowiozewi, 
który bezpłatnie mn-yLę wo. skową komitetowi fe- 
stynowemn do dyspozycji oddał, następnie przy
czyniły się również i nasze panie 1 panny, zajmu
jące się rozsprzedaią losów, a mianowicie pp .; 
Zygadło wieżowa, PrzysiecKie, Wal terowa, Leuar- 
towiczowa, Zofallowa, Kosnerowa. Majowa, Ha- 
czewoka, Jakubowska, Daczyńska i inne, oraz pa
nowie, którzy w uradzeniu zabawy udział brali; 
wreszcie i publiczność, która na festyn licznie aię 
zgromadziła.

To też komitet w imienin niezzozęśliwyon po
gorzelców, składa wszystkim najserdeczniejszą po
dzięk?.

Z Paryia donoszą, że wysrani z Krakowa do 
Pasteura na koszt miasta dr. Walcntowicz wiąz 
z pacjentami, pokąsanemi prze# jrfa< wściekłego, 
do Których przyłączył się je-nę^ę 7|; ~j£łobukow„Ki 
ze Zwierzyńca, przybyli tąm*# i«ącąfi4(jff|ę w dnin 
17. bm. Wszyscy pacjenci zns(jdięą;-;zlą w lecz
nicy wraz z kllkudziewigetdmic .u^yul *  różnych 
stron świata przybyłe ml osdbamL. niTOepfchia do
konuje dr. Roas, sam Pasteur tylko jtad^pruje, 
pocieszając z nie dycnaną cierpliwością 1 dobrocią . 
nieszczęśliwych, ora* ich najbliższych. Poktków 
znajduje się w leczenia osóo 10, mianowicie: z 
Berdyczowa, Żytomierza i Krakowa. Na stndja 
przybyli tamże lekarze delegowani z Ameryki, 
Anglji, ttrecji i wieln miast.

Z Szwajcarji. Do uroczystego obchodu 500 
robsuTcy pamlętiiej Litwy po^SeiuPaCL w dnin 5. 
lipot. przygotowują się wszystkie niemal kantony 
Rzeczypospolitej Lelweckicj. Uroczystość będzie 
miała charakter narodowy, Szwajcarowie bowiem 
pragną uczcić dzień, w którym przed pięciu wie
kami zadali ostateczny cios obcemu panowaniu. 
Nr, pamiątkę nroczystego obchodu odsłonięty zo
stanie w miasteczku Sempach skromny pomnik, 
którego koszta wynoszą 15.000 fr.

Nowe muzeum Kopernika, urządzone w nzy- 
mie w miejscowera colleaiuu romanum zostanie 
w tyoh ouiach uroczyście otwtrte. Muzenm obej
muje oprocz obszernej biolioteki, złożonej z dzieł 
astronomicznej treści, okazy wszystkich instrumen
tów astronomicznych od najdawniejszych czasów 
aż do dui dzisiejszym. Dyrektorem Muzeom mia
nowany został rodak nasz Artur Wułyńnki.

Zgon króla JtaugrekiebO na wszelki sposób 
wyzyskuje tpekulacj mbrł“ , teatr ludowy
w Londynie, ogłosił, że ttfM w i tragedję p. t. 
„Król Ladwik“ . Wydawca w Stuttgardzie Buchotz 
przygotował już romans p. t. „Tajemnica bawar
ska*. Na pułkach sklepów ukazały się czatne 
woalki „auroi Louisa, a towarzystwo akcyjne pa
noramy w Frankfurcie zamówiło widoki ruchome 
pałaców Króla Ludwika w Bawarji.

Ciekawe cyfl-y podaje jedna z Jugiekkich 
gazet, obliczając trudy, jakir.h wymaga urządzenie 
wielkich zabaw londyńskich. Na przyjęcie i tal, 
który zostanie wkrótce urządzony w Gnildhall, na 
cześć bawiących w Londynie przedstawicieli k o I o -  

nij, ipodziewanych jest 4.500 osób. Praca, jaka 
przy tej sposobności czeka policję, nie jest bynaj
mniej drobnostką. Przypuściwszy, źe ktżdy ekwi- 
paż zawierać będzie trzy osoby, przeto już 1,500 
powozów przybędzie przed GuilJhail. — Jeżeli 
co minutę zajedzie sześć ekwipaźy, wysadzanie 
gości i odjazd powozów zajmie cztery godziny 
i dziesięć minut. Jeżeli ntkoniec przypuścimy, źe 
każdy powói zajmie ośm metrów przestrzeni na 
długość, ca ty szereg zajeżdżających ekwipaźy za
jąłby 7 angielskich mil. Utrzymać porządek w rym 
chaosie, zadanie to istotnie nie lada.

Wyspy na licytacji. Na londyńskim rynku 
licytacyjnym firmy Watson. Ly ill et Coup. wysta
wiono w ubiegłym tygodniu na sprzedaż wyspy 
Loppen 1 Kalven, leżące nieopodal Tromsó na pół
nocy Norweg ji. Obie wyspy opisane były jako 
zrakomite terytoryum dla polowania i połowu. 
Lopen obejmuje przestrzeń oSmiu mil angielskich, 
Kalven zaś około trzy mile. Osiadła tamże ludność 
ryba1 ka zajmuje się głównie połowem stokfiszów, 
suszy je i wysyła wielkiemi partiami dc Francji 
i A^ł och. Założona na wyspach fabryka tranu przy
niosłaby, według licytujących, ,*naczne korzyści. 
Mimo tyoh wszystkich zalet, Lunknrentów stanęło 
nie wielu i wyspy nabył p. i J. Onrry za fst.1000.

Małżonka prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Cle etanda, mając lat 17, uzyskała na konknrsie 
piękności Buffalo pierwszą nagrodę — słusznie 
więo ma prrwo do tytałn królowej piękności.

Nowy tenor Jnan Hontiano, który do nieda
wna jeszcze zwracał na „iebie uwagę wymową 
jako deputowany w madryckiej Irble deputowa
nych, w tych dniach wystąpi] w „Lukrecji® jako 
Gennaro i szturmem zdobył sonie entuzj ictyczne 
pr :yjęele. Ma to być głos fenomenalnie piękny,

0 nieprawdopodobnej zbrodni, popełnionej ja
koby przez wyrostków w Arras, donoszą dzienniki 
niemieckie Piętnastoletnia Mar i a Ledont, nrodzi- 
wy podlotek, kokietowała obn kuzynów swoich,

Klemensa i Henryka Mauchamblet, z których jeden 
licuył lat 17, a drugi 18. Młodzieńcy wsięli 
jednać sercową sprawę poważnie, a gdy dziew- 
czątko oświadczyło kategorycznie, iż żadnego 
z nioh nie kooha, postanowili jo zamordować.
W tym celn poszli pj kuzynkę do szkoły; w dro
dze do domn nsiedli wszystko troje na ławoe i 
nagle Klemens zatupił dwukrotnie nóż w piersi 
dziewczęcia. Dziewczę, jakkolwiek boleśnie zra
nione, zlołało wydostać się ■ rąK mordercy i po
częło uciekać, lecz onłopcy dogonili ofiarę swoją 
1 dobili ją kilkoma ciosami, aadanemi nożem w ple
cy. Naouępnie każdy s nich obciął'promień włosów 
namordowanej asiewozynki, ov sypali jej ciało ró 
żami i kon.ealją i odlalili zię.

KOoitOwiia nominał ja z  okazji mianowani- 
depnt. CcntŁans’a , amoasaaorem Rzeczypospolitej 
fraacnskiej dla państwa chińskiego, obliczają pa
ryskie dzienniki opozycyjne, ile wydaje Skarb pn- 
bliozny. aby w danym razie — jak właśnie w 
tym wypadku — pozbyć się z pod boku swego, 
jakiegjś niewygodnego deputowanego. Otóż jako 
ambasaaor pobierać on będzie rocznie 30.000 fran
ków. Pomieszkanie w Pekinie, wydatki as urzą
dzenie tamże 25.UU0 frank,; koszta podroży dla 
niegc uraz z rodziną i służbą 46.000 frank., wy
datki reprezentacyjne 100.000 franków itd ., sło
wem Conataub pobierze o kasy państwa zaraz w 
pierwszym rokn prztszło dwa kroć sto tysięcy fr. 
Jeszcze więcej kosztował Paweł B e r t ,  ongi 
nieznośny niera* wnioskodawca i cekant parlamen
tarny, dzis sowicie opłaeany rezydent Rzeczypospo
litej w — Anainie. E :t modus in rebus.

Nowe zastosowanie starego środka. Amery
kanie nie gardzą cz.„em zwyczajami starego świa
ta. Owszem, przyswajają je chętnie, chociaż nie- 
ran w sposób dość oryginalny. Ktoby pomyślał 
np., że zarznoene obecnie w Europu baty i rózg) 
przeniosą się za Atlantyk w charakterze apecyfi- 
kn, konserwującegó szczęście małżeńskie, A  jednak 
tak jest... Amerykanie z właściwą sobie energją 
poczynają walczyć przeciw malretowanin żon pracz 
niedość delikatnych małżonków. Już v  r. 1883 
ustanowiono w prowincji Maryland karę rózg za 
pobicie żony przez męża i rozpersądzenie to przy- 
niobło duskonałe ieaultuty. Obecnie zamierzają 
wprowadzić ten sam śrtdtk do PenBylwanji, gdzie 
gwałty „mężów i panów* miały w ostatnich cza
sach charakter epidemiczny, Ró sgę nznają w da
nym wypadku w Ameryce za najtańsze, oraz naj 
skuteczniej działające lekarstwo; areszt więzien
ny naraża państwo na koezta utrzymania wino
wajców i pozbawia rodziny ich siły zaral łającej 
na życie — zaś kanoelarje, w których dokony
wają się operacje skórne, niewiele wymagają pie
niędzy, a na winowajców rzncają zbawienny po
strach oraz wstyd, który niejednego zuchwałego 
męża utrzyma w granicach należytej gaianterji 
względem swej połowicy.

Srogie nieszngscie spotkało ehs-kedywa Egi- 
ptn, Izmaeiw pa&rę, bawiącego — jak wiadomo — 
od kilkn lat w Rzymie, w gościnie n króla Hum- 
bei ta. Podczas przenosin do wili Telfner, zniknęła 
paszy w tajemniczy sposób jedna z trzydziertu 
jego żon. Złośliwi twierdzą, iź*o bliźizyob szcze
gółach ucjecfjjj, tybrze jest poin-
^oripęwpąy, p, wien WjłosJtj afipar j j sdy Biedny 

(1uiej.#ia *  ^pjili^w anym
świecie —  trzecia to jnż żona znika mn bezpo
wrotnie. j - i i '!  lnu

Największy dworzec kolejowy na kuli. wonr 
skiej. Od l'.t sześciu we Frankinrcle rad ne„ U(f 
w saoh. Joiet części miasta prowadzone są robęty 
około budowy cenOal&ngo dwoiCa kolei źelazael 
który będzie największym z ib„niejąeych dotycn- 
czas na knll ziemskiej. Znpełne nkońezeuie dworca 
spodziewanem jest w rokn przyszłym. Kuszta bn- 
dowy wynoszą ogółem 30 miljonów murek, z kto- 
rycL 221!, miljonów przypada na państwo, a 7 ;/, 
milj. na heską kolej Lndwika. Liczba zajętych około 
bndowy dworca, ni samem miejbOn w~noszema go. 
robotników wynosi 500.

M o d y .
Od kilkn lat spotykamy nietylko w żnrnalach 

zagranicbiij cli, ale i w pierwszorzędnych maga
zynach i składach materjałów. różne nieznane 
dotychczas nazwy kolorów. Otoż, aby raz tę mie
szaninę językową czyelniłrom wytłnmacryć, posta
ramy się określić jasno te nowe nazwy. Dawniej 
wszystko, co było koloru uiebielo&ego płótna, szpa
gatu, Inn, konopi, oznaczano n nas bardzo właści
wie „niewarowego*, to jest naturalnego kolorn 
lnu lnb konopi — ecrue, jeżeli ktoś chciał się wy
rażać po francusku, zwano toż odcienia niektóre 
tej barwy niepewnej, kolorem „szarym*, a nie
kiedy „dzikim*. Dziś Usiłują nwydatuić ściślej 
różnice, które mniej więcej istnieją. Ponieważ 
rzeczywiście zachodziła ta odmiaua pomiędzy nie- 
warowyn. kolorem Inn, który jest żółtawym, a ko
nopi, które nic nie mają tego cienia, więc kolor 
konopny nazwano szpagatowym „ficelle*, więcej 
popielato szary zowie się „be‘ge“ , „beige-rosće*. 
Dalej idzie migdałowy, oiemniejszego odcienia.

W  kapeluszach jest mnóstwo nowości. Szcze
gólnie chętnie noszone są Kap. insze okrągło, całe 
nbrane mu ,linem indyjskim ; rzucony na wierzchn 
główki bnkiet i kilka fantazyjnych szpileczek, do
pełnia artystycznego npięcia. Niemniej piękny jest 
kapelusz okrągły koronkowy, a zrobić gc bardzo 
łatwo w domn z koronek, jakie każda z pań znaj 
dzie a siebie, cny to białe prane, czy nowe, czy 
też czarne. Wysoki fasonik z rondem prawie pro- 
stem z prawego bokn, nieco odwiniętem z lewego, 
obciągnięty jest na gładko tiulem czarnym, po
dwójnie złożonym, a następnie koronka chantilly. 
Przymar* sezony koronkowy wolancik od 15 do 18 
centlm. wysoki, stanowi przybranie główki w około 
denka; brzeg koronki, fantastycznie w rnrki uło
żonej, puwinien przewyźszcć denko. Na przykrycie 
rondka potrzeba 1 ‘ |, metra koronki, które tak sa
mo należy przemarszesyć, a po przyszycin w od
stępach 4 cent. od brzegn, po lewej stronie na 
wieizohu rondka, upiąć zręcznie, dodając rnracD 
kierunek ukośny. Podszycie ronda gładkie z ko
ronni Jedyne przybranie stanowią trzy dnźę ko
kardy z wstążki morowej, repsowej lub innej, naj
większa umie8zcz_fla jest, na denku trochę na lewo, 
druga n poiłstawy główki, trzecia podpina br^eg 
odwinięty. Cały „genre" dzisiejszych kapelnszy 
polegi na gubtownem i fantazyjnem wiązanin ko
kard ; kapęlarze nbraue kwiatami i piżeami zwy
kle są nieco jednostajne -  - kokardy zawsze uh ■ 
dają im coś odmiennego, jeżeli są z oryginalnym 
gustem związane. Nadzwyczajnie modne, zwłaszcza 
przy słomkowych kapeluszach, są draperje z grn- 
bej prążkowanej Krepy koloiowej ; łaka krepa wi
śniowa lnb żółta w cienin siaHti, b-rdzo ładnie 
tyglądi pizy czarnym kapelnszn. Do nprzywi- 
lejowanych w tym 1 ezonie koloiów należy tak zw. 
„duś ci* w cienin łagodnym i migdałowy, czyli 
szaro-zielcnKowy, przypominający istotnie kolor

niedojrzałych migdałów; te dwa cienie .'asem po
łączone w sntych pnklaoh i węzłach, stanowią gu
stowne i modne przybranie kapelusza.

I  trzewiki mają : woją modę — gładkie ma
towe. miękkie wychodzą z mody, a zastępują je 
laLlerzi, pr„o* mężczyzn porzucone. Moda tn nie 
przyjmie się jednak, bo najlepsza nawet lakiero
wana skórka pali i rozgrzewa nogę. Więcej sama 
natomiast modu, która zamiast spiczastyoL nosów, 
knże je, zoctawlając dawną formę zwężująoą się 
w palcach, ścinać zupełnie równo n samego końcu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Popisy uczniów Konserwatorium galicyjskiego

Towarzystwa mnzycLnego, odoędą się w poniedzia
łek 18. bm., następnie w środę 30. bm., 1. i 2. 
ipca r no i popołudnia w następującym poiz^dka: 

Poniedziałek rano Kari?1 teoretyczne klasy proi. 
Sło_iKowsKiego i dyr. Mikulegu — fortepian od 
ć lał elementarny klasa prol Maliss — organy 
1 łasa prflf. Schwarza. Popomd&in: szkoia JKrryp 
ców kla a prof. Wolfsthala, i śpiew solo, klasa 
prof. Gerbicza We środę rano fortepian oddział 
iredni, klasa prof. Słomkowstiego, popołudnia for

tepian oddział wyższy pierwsza klasa dyr. Mika- 
legu. Czwartek rano fortepian oddział śiedni, klasa 
prof. Kozłowskiego, popołudniu fortepian oddział 
wyższy, drngs Klasa dyr. Mikalego. Piątek rano 
fortepian oddział średni i śpłet, chóralny prof. 
Sierosławskiego, popołudnin fortepian oadział ryz- 
szy trzecia klasa dyr. Mikalego. W sobotę 3. lipca
0 godz. 11 rano będą odczytane nazwi„ka nczniów 
celujących i wyszczególnionych i nagrody rozdane. 
Program popisn otrzymać można przy wstępie do 
jali. Wstęp wolny.

Popis dotocLuy szkoły skrzypcowej pana Mar 
celego Tyberga. odbędzie się 30. bm, w sali Domn 
Narodnego.

(m.) Popisy iiczennic i uczniów szkoły forte- 
pjann pani Jadwigi D n n i n  oaoyiy się dnia 22.
1 23. bm. w przepełnionej wielkiej zali „bomu 
Narodnego*. Wierni zasadzie traktowania popin»w 
jako egzamma a nawet estradowycn występów a- 
czennic na wieczorkach a choćby i na koncertach, 
jako występy elewek lnb co najwyżej dyletantek, 
nie będziemy uczennic nazywali pianistkami lnb 
artystkami i nie nżyjemy w sprawozdaniach z po
pisów terminów rtoenzyjnych, jak np . wielki lnb 
szeroki styl, aity tyczne zacięcie, umiejętne fra
zowanie, ren  » lubt. p. Nie idzie ram także oto, 
że elewka lnb elew u&nczyli się w ciągn całego 
roku tzkolneg, j e d n e g o  popisowego Kawałka 
muzycznege, ale baczymy na to to główrie, ozy 
i ile nczennice i uczniowie skorzystali w ciągu 
knttu, a pod tym względem wykazuje szkoła pani 
Dunin tylko dodatui eznitat, i w tern daniu, 
w opinji zresrtą powszechnej mieści się summum 
pochwały.

Owoż przedewszystkiem skonstatować należy, 
że pani Dunin ma znpełnio oryginalny sposób 
pro wadi enia tych pnblicznyci. egraminów. Miano
wicie poddaje ona nczennice swoje z wyższego 
zwłaszcza knrsn formalnemu egzaminowi dojrza
łości. I  tak: Lizuta im roku zeszłego grać kon- 
oerta (Mendelssohna, Chopina, Webera i Fielda) z 
aKompanjomentem pełnej orkiestry wojskowej; w 
tym saś rokn mnsiały te „ame nczennice na prze
mianę akompanjpwać sobiu wzajemnie i to w ta
kich utworach, jak „koncert g moll* Saint Saensa, 
„fantazja węgierska* Liszta, koncert f-moll* Cho- 
.pina*. „koncert c-moll* Beethoveua, i .ijnryan- 

* Webera (panny Fetakówn^, ^awgłęt^pjm, 
wecka, M. Bur«*ohównftf4 ^ s f l » ^ ) ^ 5 i p , ~ 

^vj<i»Ąle z nmyałn n e wfięU yoii^ą, 
|anjftW»4^ aą.lfppią, WfciaiwPPWotow d

fli Wngjji/orliłpjąpgm m *  
się eręsto zdarte -  c» r to transpozycja, gh„„u.

zyąh nstę-

II. veit (ncbenaicę p. Mirki) do powtJ 
śpiewania Adama „Cantiąne de Noelt 
posiada dźwięczny głc >, a nmiejęfnem 
tegoż i wdzięoznem oddaniem mnzykalnem zacl 
cila słuchaczy

„Postrzelony,* komedja w 4 azoacn napisana 
przez Adolfa W i e s i o ł o w s k i e g o ,  wyjzia temi 
dniami z pod prasy, nakło dom lwowskiej księgarni 
Allenborga.

Album wystawy archaologioznej polsk >-rn- 
skiej z rokn 1885 we Lwowie Niebawem wyjdzie 
album przeszłorocznej lwowskiej wystany arCLeo 
logicznej Album to mieścić będzie około 40 ta
blic fotodrnkewych, wykonanych przez zakład fo
tograficzny Trzemezkiega we Lwowie, oraz ooszerny 
teKst, opracowany przez dytekiura Lndw. Wierz
bickiego i prof. Marjana Sokołowskiego, w trzech 
językach: polrklm, rnstim i niemieckim. Piękne 
to wyiawnictwo, Które n» polu historji sztnki w 
naszym kraju będzio dor osłem zjawiskiem^ przy
szło do skutku staraniem zacłuźonego dyrektora 
lwowsKiego Mnzenm przemysłowego, pana Ludwika 
Wierzbickiego, który zdobędzie sobie tern praw
dziwie pomnikowem dziełem trwałą zaulngrę w 
nanee.

Wszjstko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 milo loco Lwów, złr. 5 — do 10—  bez 

odbiorcy.
Okuwita są 10.000 liter pi ot. louo Lwów złi. 25’—  do 

2o-50.
W i e d e A  21. czerwca. Na targ dzisiejszy spędzono 

bydła rzeźnego 3G69 sztuk a mianowicie 1765 sztnk galic. 
i bum, 904 sztuK węg. i 950 niem.

Płacono za gal. i buk. cd 50—  do 51— , prima 
56—  do —— i pasz od — do — '••-ztr., za węg od 51-—, 
do —, prima 07—  do 58'—, z i nlem. od 53"— do 

od — do 60 za 100 kilo bitej wagi za bawoły 
od — •— do — ■— za sztuKy.
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ty0,1, a przytem z taką precyzją, że pnbucznędi 
nie chciała prawic asts[ó yr • Alaskach i wywoły
waniach. Z wyżazeye hrrsa p^dnóslpiy jesz,ęze grę 
panny Koziolówny jDóhlęra; „Wiiheim łe ll* ). Bar
dzo dobrze odegrała Fau«a SWiątklCWiCzóWha 
Thalbergi „Somnambul i“ , "a w 6&tlm źnącżehin 
tego słowa akompaniowała świetidC pannw Ser 
wackłej (Webera „Enryanthe*). Za UWerłurę i 
Azhalii* Mendelssohnu zaaługują na pbobłebi(e'iu 
znanie panny Piątkowska, ŚwiątkiewiczoWfaa, * o  
ziołównu i Petakówna. ^

Pierwszego dnia popisów były premianzkaml 
panny Piątkowska, Zadnrowiczówna, Koziołówua, 
H. Bnreschówna, Grotow=ka. Planerówna, Knotzó- 
Wua i Łnczakowska.

Tn wystąpiły po raz pierwszy nozennice pani 
Dnnin jako naucuyrielki i dowiodły, źe przynoszą 
raszczyt sakole, w której pozostają. P. Rodler 
(nczen panny Pe-akówny) nie zdradzał bynajmniej, 
źe jest w p i e r w s z y m  rokn nauki, tak dobrze 
bowiem odegrał Smitha „Bal maskowy*, a szcze
gólnie Schuberta „Moment mtuical*, i tak pewnie 
trzymał się w kwartetowej nwertnrze z paunaml 
Wajdówną, Danekówną i Przyslechą. Z uczennic 
panny Zawziętówny zssłngują na nznanie panny 
Wajdówua i Danekówna, i panna Szumska, uczen
nica p. J. Giftzówny, a sfeczególnie jej uczeń, mały 
Marie. Panna Wiercińska (ncrennica p. Marka) 
przyprowadziła do egzaminn trzy swoje uczennice 
panny Górską, Bieńkowską i Wnsilewske. Bardzo 
plęKnie odegrała tego wieczora panna M. Koziu- 
łówna (VI. RapSudja) Liszt., Ogonowsk* „Menuet"* 
Schuberta i „Seienadę* Moszkowskiego i panna 
Łnczakowska Jnngm-nna „Spaniers Stindchen*.

Kuńeząc nasze sprawozdanie, zaznaczamy, źe 
szkoła pani Jadwigi Dnnin wyszła zwycięzko z 
tegorocznych popisow, czego jej też i na przy
szłość szczerze życzymy.

Po wyczerpania programu ofiarowano szano
wnej proicsorce, wśród owacji ze strony publicz
ności — po przemowie jednej z uczennic panny 
H. Bureschówny — oprócc mnóstwa kwiecia, prze
pyszny bukietowy kosmyk, a w nim nader drogo
cenną pamiątkę.

Popi# szkoły Ludwika Marka. Sala Domn Na 
rodnego była w piątek ] rzepełnioną publicznością 
od godziny 5. do 9. wleci ór. J czui zastęp nczen- 
nic szkoły muzycznej z ł las pań: Markiewłczowej 
i Latom i panny DzidowskJej, występował pnbli 
csnie, oKaznjąc nabytą yprawę, postęp i mnzy- 
kalny rozwój, praeą pozjfchany. Z 32 prcgsunom 
zapowiedzianych utworów przeważnie muzyki klr 
sycznej, podnosimy z klasy pani Markiewłczowej 
występ maleńkiej Bychnuwskiej (Menuet Mozarta) 
i Wąrowiez ifiapsodja lista), Zabłudowskiej (so
nata Clementiego) i Kunickiej (Bapsodja Ludwika 
Marka).

W kur iii wyższym grały bardzo dobize pny 
Bosenberg i Czemerjnska (koncerty Mendelsohna), 
Gabel, Górska i Rawska (ntwory Liszta), a Fie- 
rich i Uohn (ntwory Thalberga)

Pomimo gorąca i nadmiernie długiego pro
gramu, zmusiła pnbliczność salwami oklasków p#«
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(iospoaarstwo, przemysł i handel.
W y k a c  listów  zastaw n ych  galic. Towarty 

stwa krtdytowego ziemskiego wrlosowanych na dnin 12. 
czerwca 1886, 4 pro. przy 87emlosowaniu w sumie 119-035 
złr. 4 pro. 41iuh przy 9em losowaniu w jurnie 9.200 złr.
5 Tro. przy 35em losowaniu w sumie 112.700 złr., 5 pre. 
37ich przy 25em losowaniu w snmie 200.000 złr. A

Listy zastawne 4 prc.
Serja I. 520,
Serja II. 5z6 730 8 75.
Serja III 6697 11018 11098 11336 11771 11919 

12144 1237C 12648 12856 13068 13139 13163 13173 13232
13234 13383 13406 13713 138o<5 14600 14665 14785 149»3
15509 15553 15668 15709 13839 15966 16084 16272 16425
1648z 16ol9 16847 16871 17208 17*35 17492 17636 17842
18092 18124 18131 18143 18227 18230 18328 18562 18583
19061 19277 1C48S 19496 19575 19609 1977S 19916 19958
20003 20139 20194 20195 20341 20390 2059s 20333.

Serja IV. 1324 4758 4844 5002 50v4 5229 5259 5447 
5737 5814 5865 6132 6541 6635 6724 6&30 6844'689G 7013 
7123 7319 7419 7602 7603 7672 /783 7817 (865 8138 8383 
4453

C e n y  z b „ „ a  z dnia 24. czerwcaa. 1886'r.

Lwów Tarnopol ł S k a  Jar&Jaw
Yazenica
Łiyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyua 
hz.pak 
I niansi 
Konicz czer. 
Koniez. biała 
Eonioz. szw.

7-50-8-55
5-80—6-40
5 -2 5 -7 - -
6-35-6-75 
6------- 9‘—

7-50— 8-50
5-50—6-— 
5 'l5 —6‘— 
6 30 - • —
6 - 8-75

7------- 8-05 o------- 8-50
5-25-5-90 6-— 6.50
5 ------ 5-60 5-50— 7-—
6-50------- -.6-50—330 
6"------ 3-— 7--------9 —

, , . 1 .

1 "t
. I . 
. I . 

" . i .
— ’------ *--- ---*------ .--- _ . _______________ . _

JOWjgę 
— serl ■ j-i*1
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P rźeślad , p n ltły m y -
i -YJO

L Wiednia pis*ą 4a Roferity  t,j„h  oiined 
Pngłuska, iż hr.1 Bi ad fea.ji i>®d?M j>PW#kW)Jni 

na prezydenta Rząan lub
Czerniowcich, jeżen jedna z jycB jm anl.m łtanie 
opróżnioną, n«hiara tn anra*"/'nabiera tn eoidZ^7w|Hf||j|f^tt>ści. 
Na wypadek, gdjby do tego przyszło, “ ud gdyby 
z innego powoda potrzeba było obsadzić($Óphdę 
starosty w Krakowie, jnż w k< łach kompetóhłWpch 
omawianą była kwestja nom.nacji przyszłego Sta
rosty. Wybór odpowiedniej osobistości nie jest 
rzeczą łatwą, a to ze względu na właśrii e sra- 
nowisko naczelnika miejscowej władzy w drugiej 
stolicy Lraiu, i na połączone z tern stanov 
wymogi reprezent&cyjle. W pierwszym 
wymieniają nazwisko posła do Rady puńst̂ l 
Antoniego C h a m c a ,  który, jak wiadome, 
kilkn laty zawiadywał Btarostwem w Zalesi 
kach, ztamtąd został powołanym do biura ^  
stra Ziiemiałkowskiego i niezbyt dawno ze służby" 
rządowej wystąpił,,

Praska Politik zamieściła wczoraj — wbrew 
swojemu zwyczajowi — o.try artykuł polemiczny 
przeciw posłowi do Rady państna dr. Y  a s a te 
rn u. znanemn koryfeuszowi stronnictw a Młodo- 
czechów, reprezentowanego przez Nar. Listy. 
Nieprzobierający w ironicznych słowach ton po
ważnego tego organn Klubu czeskiego, skierowa
ny w rzeczonym artykule przeciw posłuwi Yasa- 
temu, wywołany został bezpośrednio jego enun
cjacjami publicznemi, któremi chciał przed opinją1 
swojego kraju usprawiedliwić postępowanie bwojt 
w czasie głosowania nad cłem od nafty (jak wia^ 
domo, opnścił wtedy salę ostentacyjnie), i w ktd 
rych w sposób nietaktowny i gołosłowny u liżyl 
ciężko jednemu z poważnych członków Klubą 
czeskiego, (Póltttk n'e dymienia nazwisk* p i»ła 
pomawzająć go u wrzekome fruktyfltoąrame -swo
je g o  martrat. poselskiego.. Jak dalece dr. Ya- 
saty musiał tern ostatniem wystąpieniem sWOjem 
zadrasnąć poczncie karności i patrłoryzm Czechów*- 
ilustmje dosadnie iakt, że w tym wypadku ai 
Nar. Listy, nie wzięły swojego przew ódcy w o1 
bronę, ani też Politik, jakkolwiek dr. Vt jestl 
c z łon k i-em  wydawniezego konoerejum tego pi*J 
sma — nie tylko, że nie zgodziła się na wydm 
kowanie w swych rapclttjch jego enumjitfi, iec 
przeciwnie dziś występuje przeciw niemu w spof
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0 Cieplici
0  na W  e s  r z

DZiENjnIS POLSia.

Cieplice Trenczyńskie
na W ę g r z e c h ,  30 minut od stacji 

T e p la -T re n c z y n -le p litz , Ter
my siarezane ed 28' — 32 R , naj
skuteczniejsze w cierpieniach gość
cowych. aury tycznych, nerwobólach 
itd. Zakład wygodnie urządzony, le 
ży w pysznej dolinie Małych Kai pat 
Pobyt przyjemny i tani. Początek se
zonu 1. n aja. Z Krakowa przez T rze
binię, Oderberg, Sillein, Topla do 
zakładu 9 .jozi.. drogi. Na większych 
stacjacL bilety tam i napowrót 33 pre. 
tańsze. Podręcznik iuform. Dr. Filip
kiewicza we wszystkich księgarniach, , 
Broszury i wy, aśnienia udziela nn 

Q  żądanie bezpłatnie 167? 16— 20 |
A Książęcy zarząd kąpielowy. \ 
O O O O O O O O O  O O O O

Tylko przez dwa tygodnie K a i ę g a r n l a  
K .  B a r t o s z e w i c z a  w  K >  a l t ó w  Ifc
z powoda przenoszenia składów swych 
wydawnictw w y p r z e d a  w u ć  będzie 
następujące dzieła p o  c e n a c h  b a j e *  

c z n i e  n i s k i c h :
Aonyk (E l y) Cola Rienzi, dramat, cena 

2 złr., zniż. na 60 ct.
Barłoszowioz Julian. H istorja pierwotna 

Polski, cztery wielkie tomy, cena 
14 łi. zniż. na 5 złr.

—  S /s ice  z czasów saskich, jeden tom 
w ielci, :ena 3 złr. 50 et-, zniż.
1 złr. 50 ct.

— StuJja historyczne i literackie, tizy  
wielkie tomy, cena złr. 10 50, zniż 
na 4 złr.

— Anna Jagiellonka, dw» tomy razem 
cena 4 złr., zniż. 1 złr. 60 ct.

— Szkic dziejów kościoła ruskiego 
w Polsce, cena 4 złr., zn.ż. na
2 złr.

B liźniaki. Kawaler marcowy, Komedja w 
1 y o  akcie, cena 75 ct., zniż. na 20 et. 

Ohełenleweki ks. Pisma pośmiertne 2 tomy 
cena 5 złr. 40 ct., z-iiż na 1 złr. 20 ct. 

Choiński T. J. Z  m iłości, powieść, cena 
1 złr., zniż. na 40 ct.

Dzied-szycka A. L isty  nauczycielki, cena 
1 złr. 20 et., zniż. na 30 ct.

H .Jig. Przewodnik do rysunku cyrklowego 
i Unijnego, eena 2 złr. 40 ct., zni;1. nt
80 ct.

tioffmann. W stęp do nowoczesnej ehemji, 
jena 3 złr. 50 ct., zniż. na 1 złr.

Jollsek. PoLkie panie i dz.ewiee, cena 
1 złr., z n i*  na 4 ct.

Kuchanawaki Jan. W szystkie dzieła w 7 
tomikach ęuąiiefsze wydanie), cena 3 złr. 
70 ct., zmz na 1 złr. 25 et.

Krasicki Ignaoy Dzieli w 12 tunikach 
cena 4 złr. 90 ct., zniż. 1 złr. 40 et. 

Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 60 et., 
zniż. *0 ct.

LBugtd Głos, ucho i muzyka, cena 1 złr.
zniż. 30 et.

Łepadwski. Sztuka, zarys jej dziejów  
104 drzeworytami, eena 4 złr., zniż. 

2 z ł , ,
Łoziński Wł. GtJiejana. Cena 1 złr. 50 et., 

zniż. na 6u et.
NhJior Maks. prof. Religja jako przedmiot

.miejętności porównawczej, cena 1 złr. 
20 ct., zniż na 40 ct.

MIII Jehn Stuart. O rządzie reprezentaiyj- 
y „  przełożył ną język polski G. Czer

nicki, cena 2 złr 40 ct., zni... na 50 ct. 
riłsmeewiiiz- D zieła w 6 tomach, cena 5 złr.
: ct., zniż. na 2 złr.
Okeńaki. Niewinni i Antea, dramaty, cena 

1 złr., zniż. na 40 ct.
P d  Wincenty. Obrazy z życia i natury, 

'mmy, cena 4 złr., zniż. 1 złr. 
derski X. Patrologia czyli nauka o 
cach kościoła, 2 tomy, eena 4 z łr , 
ii na 1 złr.
Idt Hrn cyk Szkic historyczny dziejów

81 -iem iegfr panowania Stan icugnsia 
i  8 rynnam i lysunku Kossaka W  
E ljaiza, cen 1 złr. 20 ot., zniż. na 40 ct.

gabowsnl: Józef Hauke Bosak zkic bio
graficzny, cena 40 ct., zni/.. 10 ot. 

Szajnenha. Początek leehick. Polski, cena 
4 złr. zniż. na 1 złr. 50 ct i981 1-3

A d r e s :

K .  B A B T 0 6 Z E W I C Z
w  Kit*kow*e.

Tylko do 10- Lipca

O łiem icizine ZLaTocra/torjujeri
aptekarza i cnemika

A D O L F A  H U S & U A
w e Lw ow ie, p rzy  ulicy K arola  Ludw ika  l. 7.

przyjmuje

wszelkie w zakres ehemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

rozm aite środki toaletow e:
pudry, łabęaziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliowa do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.
W O D Ę kolońską

przewyższaj icą dobrocią tak zwane „prawdziwe."
Szczególnie niezrównanym je s t : 1566 40 - 0

/ ! ! Zapach lasów jod łow ych  ! ! !
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wsLelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M ydła  toaletowe i  g licerynow e
w wielkim wyborze od 10 ct. ao 1 zł. 50 ct.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Najlepsza Pompa parowa
bez tłoką doskonała z powodu trwa
łej i prostej konstrukcji, wielkiej 
trwałości i bardzo lekkiego chodu.

P o m p y  s t u d z i e n n e
dla każdej głębokości i pompy 

skrzydłowe do spirytusu.
Apparat do chwytania iskier

dla lokomobil i kominów parowych

r.31.
1979

If
Prospekta darmo i opłatnie. 1 - 6

f  Galicyjski" Bank kredytowy "fi
"pens | ml toia 17. ttpla K  r. *
y  w y d a j e

“ 4°|0 Asygnaty kasowe
z 30 duiowem wypowiedzeniem,

Asygnaty kasowe
rlj z 90 dniowem wypowiedzeniem.
iH i 1007 s2— 0 3 D 3 r x e 3 r c 3 s u

M AG AZYN  NOWOŚCI

& M A C H A Y S K I K G O
we Lwowie, plac Marecki w gmachu Banku hipotecznego vis-ń-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W i e l k i  w y b ó r  n a jm o d n ie js z y  c h  p a r a s o l e k  po złr. 2, 4, 6, 8, 10 da
najbogatszych. —  E N - T O I J T - C A S  po złr. 5-50, 6 50 i t. d.

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  nowego systemu (automat paragon) po złr. 6 50, 7, 8 i t. d.
ni* asm - *Jr»odni«j8»e konftkeja

to jest:
Najmodniejsze paletouiki i dolm any.

H otunilj angieltkie po złr. 22, 24, 26 
i t. d. ^ ^

Pi [Oli angielskie (W atterproof) w 
n a j m o d n i e j s z y c h  fasonach
po złr. 22, 24 i t. d.

Angielskie " M ik i  Jersey tricot czarne 
i kolorowe, począwszy od zł. 5.50 
do najpiękniej ubranych jetami, 
począwszy od zł. 9.

Paletoelki grube tiieot ubierane bor
tami po złr. 18 k w fżej.

ProoiiŁw u. angielskie dla dam alpa-
gowe i jedwabne po złr. 16 i t U

w .m 1 i is a  filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6 ‘50, i ’50 i t. d.

K a p e l sm damskie grodowe ubierane 
po złr. 1’50 i 2‘50.

lltiiarpei i onusteoil sznelow e jedwa
bne w now ych koloiach po złr. 
6— , 8-50, 10-59, U -5u.

W ielki wyoór wao -ar«y m odnyob po 
złe. 1-50, 2 3, 4 i t. j

U oriety francuskie pc z łr . 6.

Rakawioski damskie o 2, S, 5 i 10 gu
zikach, po złr 1 36 , 1 50 itd.

Bękawioski damskie, jedwabne w ró
żnych modnych kolorach, po cenie 
bardzo niskiej, t. j. zł 1.20.

Kap< -usie męskie filcowe najnowszego 
lasonu, czarne, bronzowe i popie
late, po złr. 2, 4 i 5.

Kapelusse składane atłasowe, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 9.

Kapelusse angielskie, miękkie, czer
wone, białe, granatowe, zielone, 
popielate i wiele innych kolorów 
pi» złr. l -50.

K apelu.ee męzkie - łomkuwe, zł. 2, pa
nama i maniila.

Kossule
złi

s męskia białe i kolorowe pc 
. 3 i t. d

Rekawloski m ęskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1 .-10 i 1 80, 2.

Najnowsze kołnierse tuzin złr. 3‘— .

dar k ...y  po złr. 5 za tuzin.

W ielki wybór najmodninjssycn krawa
tek dau skieii i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fal a- 
row e, pól tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pońosoohy francuski, kolorowo fil d ’e- 
oosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1-50.

Skarpetki angielskie fil d ’ecosse w .ł-  
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

Kaftaniki fil <i’ ecosse w ełn ian e, po
cząwszy oa 1 złr. do najlepszy: h 
jedwabuych.

Kaftaniki, spodnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. Jagera.

Płassoze gumowe ^Watterprof) i re- 
versible, suknem pokryre po złr. 
15, 16, 17 itd., — oraz proohowoe 
angielskie po złr. 7 i 8.

P łassose cienkie gumowe dla pań i pa
nów po zł. 7.50

Hawioki wełniane (W atterproof) po 
złr. 16, 18 i t. d.

P led y , ssało i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufry, torby i necesairy do podroży 
w wielkim wyborze.

W i e l k i  s k ł a d  
P R A W D Z IW E J  PER FU M ERJi 

FRA N CU SK IEJ i A N G IE L SK IE J 
tylko z fabryk 

renomowanych za (tranu i

W i e l k i  w y b ó r  
B IŻU T E R JI FRA N CU SK IEJ.

SK ŁA D  W ODY K O LO ftSK IE J, 
po crit. 50, zł. 1, l -50 i 3.

W ielbi bŁI»4  wyrobów % broiunk, porcelany, szkła, dnew a i ikóry.

Po pow rocie  z zagra tncy w iele now ości.
C e n y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  p r z y s t ę p n e ,  w

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 1663 8— o

Od 18 lat używ ane  
IBergrera raifed-yczizie

M YDŁO DZIEG CIO W E
zalecone pizez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chrońiczn ' pryszcze, parchy, ostudy : pasożytne 
wysepki, tudzież n » u&arwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach -  B ergera  m ydło dziegciow e  
zawiera 40 procent mazi drzewnej i lóżni się od wszystkich 
innych tegu gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B erg era  m yd ła  dzieg

ciow ego  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  u p o r c z y w e  cierp ien ia  naskórr\e używa się zamiast mydia dzieg

ciowego ze skutkiem

Bergera medyoznego mydła dziegelouo - siarczinego
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarezano-dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodi iejszem mydłem dziegciowcm na u fu ię c ie  czy stości p łc i ,  
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

■tergera glycerynowe mydło dziegciowe,
które zawiera 35 procent glyceryny i jest perfumowane.

Cena sztu (1 1 ażdegn gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład w ysyłek :

A ptekarz G. H eli & Comp. w  Opawie.
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu- 

tjczn ej we W iedniu 1883.
( i i  Uwite nh-i-a u {  w e L w ow ie : u pp. aptekarzy P Mikolascha, Zyg. 

Ruckera, H Blumoafel ta, J . Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji. 1557 11— 18

Restaurant Krischke
W l e ń ,  K o l o w r a t r i n g  1 ,

o b o k  p a r k u  m . e j s k l e g o  (w s a l o n i e ) .

W y b orn a  k u ch n ia , dobre napoje,
c e n y  u m iu r k o w a n e .1963 3 - e

n

Najznakomitszy środek przeciwko owadom
działa z nadzwyczajną ;:iłą i niszczy owady szybko i tak pewnie, 

że po nich ‘ ni śladu nie pozostanie.

N is z c z y  z u p e łn ie  p i o  L w y i p c h ły .

t  * j  ScI k u c h n ie  n a le ż y c ie  o d  z a r o d k u  sz w a b ń w .

l b u «  -ł n a ty c lu u iu s i  g r y z ie n ie  m o !6 w , 1794 3—10

I z a l n i a  s z y b k o  o d  n iu c li.

O c h r a n ia  z w ie r z ę ta  d o m o w e  i  ro A lin y  o d  w s z y s tk ic h  
o w a d 6 w  i o d  s ła b o ż c i  w  s k u t e k  ty c h ż e  w y n ik a ją c y c h .

apt.,

D z i a ła  s k u te c z n ie  n a  w y n is z c z e n ie  w szAw  itp .

5wraea się uwagę na tę okoliczność, ż e  o d w a ją n e  w p a p ie r z e  
ftro d k i nigdy nie są wyłączsym  wyrobem Zaeherla.

P r a w d z i w y  t y l k o  w f l a s z k a c h  o r y g i n a l n y c h  tanio dostać mo
żna w głównym składzie J . Za< l ie r l ,  Wien, I. Goldsthmiedgassc 2.

S k ł a d y  p r a w d z iw e g o  „ Z a c h e r l iu a "  u t r z y m u ją ;
We Lwowie: pp. Hubner i Hanke,

„ p. HenrykBlum enfeld apt.
„ p. Zygmunt R ucl er,
„ p. Y i. 1 epy natt. Pokorny,
„ p. D Ma likownki,
„ pp. E. i J. Friedrich,
„ p. Stan. 5Vuj’ iachowski,
„ p. K ir  i? Ilałlaban,
„ p. St. Markiewicz,
„ p. Jędrzej Langner,
» p. M. L. Atlas,
„ p. Gustaw Schramm,
„ p J. W. Królikowski,

w Brodach: p. Rede’- apt.,
w Buchaczu: p. E. Herwy,
w Drohobyczu: p. W iktor Raczka,

„ p J. Jabłoiiski, 
w Drohobyczu p. Józ. Aicłim iiller. 
w Horońt mii • p M Axentowicz, 
w Jarosławiu: p H. K~ufmann,

„ p. Ludw. Jan, apt ,
„ p. Tumidayski,
„ p. Ludw. W isłock i,
„ p. Józ. Rohm,
* pp. bracia Juśkiewicze,

w Ko.omy : r Sidorowicz apt., 
p. E Stcnze apt.,

” p. W . Dobrowolski,
wPrzemySlu. pp Janowski i Strzyzowski 

M. Kozłowski, 
w Przemyślu: p. Lud. Nablik apt.,

*  p. M. Krug,
1 p. Ed. Machalska,

w Przemyśl j p. 41ex. Mońkowska.
„ p . Mayer O. lians, 

w Rzeszowie: p. p. J. Jaśkiew icz,
„ p. J. Zacl.arski,
n p. F d . G. Ncugebauer,
„ p. L . W iesen,

w Samborze: p. Tóz. Aleksiewicz apt.
„ p. Karol Maresz,

w o  Wolem : p. Ant. stanew iez, 
p. St. M Lechowski 

w Stanisławowie: p. A. Beil,
p, 4 io  Am irowicz, 

w Tarnopolu: p. E. Franz,
p. H. Skuwroński, 

w Tarnopolu: p Leon Fleischmann c. k. 
apt obw.

w Tarnowie p Herm. KaLane, apt. pod 
złotym O rłeu , 

p. K. Szochaniewicz, 
p. Fr. Jamrógiewiez, 
pp. W . Miildner i Sp.,
P F. Scharf,
F  Leszczyt'iski, 
p. A  B< rger, 
p. H. W iercieński przedt.

W ^ logórsk i. 
p JVj L  Chodaeki apt., 
p. J, Reid,
apt. pod srtbi n Orłem,
P Stanisław Pion,

w Wygodzie koło Doliny J. Politzer, 
w Żółkwi : p. Dadler apt.

po W j-Na prowincji poznać można składy p ra w d z iw eg o  „z a c n e r i in a a 
wtoszonych persk ich  p lakatach .

J . Z ^ H E R L ,  ffiąSMiWilsciiiBiia 2.

|1886. OGŁOSZENIE. 1886.!
Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy bk'ad 

I głów n y od niepam iętnych  czadów znanej w ody bilińskiej, s ib ie j  | 
I szczaw y a lkalicznej ( BUinet »ęiuerbrunn%  która o wiele przewyższa , 

wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach hanilow ych powszechnie jes 
znaną i łubianą, w głów nym  handlu w ód minei a lnych  dla Galicji | 

M endrochow icza  we Lw ow ie, is: niejąeym .arnże od lat 
kilkudziesięciu, dokąd eo 8 dni regularnie świeże posyłki naszej woay oa:v- 

I łane b?dą ' ' i 044‘ 1 3 -1 6

s ta L olow ra Dimteja wimłm
nt u i l i i i  (C zech y ).

T . .  W  uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks.
.. „ow ii za, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zam iejsco

wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpuktual- 
| niej i najrzeteluiej załatwiać będę, ręczą# za najświeższe napełnianie.

\ E. Mendrochowicz,
- główny skład wód mineralnych, we Lwowie. Rynek 1. 44.

Pierwszy c. k.lconces. % przez Wys, Ministerstwo subwencjonowany

Zakład krowi ankowy
pod k on tro lą ! nadzorem  w ła d z  zdrowotnych.

W iedeń, A lserstrasse 18.
Roj tyłka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia »i».

H a y 9 lekarz.
Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 
i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienie iimfą z dzieci 
zbieraną, często się pojawiają. 1 1651 11— 12

Preparaty w e te ry n a r ie
wyrobu

Franciszka Jana Kwizdy w  Korneuburgu,
c. k. t iw er ant a nadwornego i apu Jcarza obwudoweyo 

Używane z nadzwyczajną skutecznością w stajniach Jej 
Mości królowej Anglji i króla Pruskiego, cesarza Niemiec, 

[jak niemniej w stajniach wielu dostojnych osobistości 
i odszczególnione medalem londyńskim, paryskim, wie

deńskim, mnichowskim i hamburskim, (A)
K w iz d y  * c . k .  konceuJouoYi a n y  p r o s z e k  k o r n e u b n r s k  i 

d la  k o n i , b y d ła  i o w ie c . Takowy pomaga według długoletniego 
doświadczenia przy regularnem zadawaniu jako p r o s z e k  p o ż y w iły  d la  
b y d ła , w braku apetytu, przy podojach krwawych służy do polepszenia 
mleka. —  K w iz d y  *c . k  a p r z . p ły n  n z d r  iw ia ją t  y  d la  k o n i .  
Używany na wzmocnienie po większych w> tężeniach, tudzież na zewnetrzne 
okaleczenia, wywicnĄiecie, sztywności scięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 
1'40. —  K w iz u j  ń o d a  d o  A cz dla* w s z y s tk ic h  z w ie r z ą !.  O. na 
flaszki Stz ct. — K w iz d y  B lia te r . Cena słoika 3 zł — K w iz d y  
K w ia t  ż y w  ic z n y  (Bliithenharz) przeciw bezpłodności zwierząt doirow yih. 
K w iz d y  *h *ro»zek  d e m in fe u c y jn y  na odwonienie zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe Pakiet pół ki. 15 ct., skrzyneczka 
z 10 kil. zł. 2 40. -A' K w iz d y  ma&O n a g r u c z o ły  i w y m io n A . 
Słoik 1 zł. — K w iz d y  o le j  n a  l iz z a fe  i s t tu p y  n p só w . Flaszka 
i sł. 50 ct. — K w iz d y  T y n k tn t-a  ż A łc io w a  dla koni. Flaszka zł. l-5o. 
K w iz d y  p r o z z e k  le c z n ic z y  d la  d r o b in  Paczka 50 ■ t. — K w iz d y  
* k it  n a  k o p y ta . Laseczka 80 ct. — K w iz d y  *N a ^ c J .n a  na kruche 
i łamiące się kopyta. Puszka zł. 25 et. -  K w iz d y  p r o z z e k  n a  p ę k a ją 
c e  k o p y t a . Flaszka 70 ct. —  l i  w izdy P ig u łk i  u l a  p ..Ó  , .  
Pudełko 1 zł — K w iz d y  p r o z z e k  n a  r a c ic e . Flakon 70 ct — 
K w iz d y  p ig u łk i  p rze c iw  k o ik o n r  u koni i bydła rogaiegr Puszka 
blaszana zawierająca 15 pigułek 1 zł. 60 ct kartonik z 5 pigułkami 69 et.— 
K w iz d y  -P o k a r m  w z m a c n ia ją c y  d l a  k o n i  i b y d ła  do pręd
kiego podratowania wychudłych zwierząt domowych i do powiększenia tu- 
czności. W ielka skrzyneczka 6 zł., mała skrzyneczka 3 z ł , pakiecik 30 et.— 
K w iz d y  m a ś ć  n a  p a r c h y  u koni i hydł‘V Słoik 1 zł. — K w iz d y  
P h iz ic , pigułki rozwalniające dla koni. Paczka blaszana 3 zł. —  K w iz d y  
Z ro u e k  p r z e c iw  b ie g u n c e  n  o w ie c  Pakiet 70 et. — K w iz d y  
p r o r z e k  d la  n ie r o g a c iz n y  ala przyspieszenia tuczntści i niemniej 
irodek pom ocny dla wychudniętych zwierząt. W ielki pakiet zł. 1.26 mała 

paczka 63 ct. —  K w iz d y  m y d ło  d o  m y c ia  przeciw chorobom zaskór- 
nym u zwierząt, puszka blasz 100 gr. 60 ct., o 300 gr. 1 zł. 60 ct. — 
K w łz d y  b u lz a m  n a  r a n y  dla koni i bydła. Flaszka zł. 1.24. — 
K w iz d y  p lg n łk i  p r z e c iw  r o b a k o m  n k o n i. Puszka blasz. zł. 1.60

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują s i ę : 
n We L W O W IE : u pp aptekarzy II. Blutucnfrid. 4. Sklepiński, Wic- 

wiorski. — E n  g r o s r  a p p .: J Bciser »pt., Z . Rucker apt., K. K rzyża
nowski apt., Hubner i Hanke droguer

W  K R A K O W IE : u pp. aptekarzy : 11. Markiewicz (przedtemiK. ReatL), 
A . Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar J. Trauezyński, (' M isznicwsk.. 
E n  g r o s s :  M. Jawornicki, J. Janiga.

Dalej E u  d e  t a i ł  w aptekach.
E n  g r o s  g;  przez większe drogerie: liełz, Biała, Biecz. B ielice. 

Bobrka, Bochnia, Borszezów, Borysław, Brody. Brzesko. Brzeżam Buczaez. 
Czcrniowee, Głutdorów, Chorostkćw, Ćjortków, Dąbrowa, D ębica, Doi.romil. 
Drohobycz, Frysztak, Gliniany, Głogów. Ilorodenka, H ” sia h ii, Jarosław. 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Leżajsk, Milówka, .Nadworna. Noavy Sącz, Niemi- 
row, Podgnrze, Przeworsk. Przemyśl, Przemyślany, Radom yśl, Rawa R oha
tyn, llozdół, Rozwadów, Rzeszów, Sambor Sanek, Sędziszów, Skała, Skałaf, 
Skolc, Śniatyn; Sokaljy Stanii=,awów, Staremiasto, Stryj, Sucha Tarnopol. 
Tumów, Ulanów, Ustrzyki, W ie liczk a ,. W iśn icz ,. W oj iłów , Zaleszczyki. 
Zakliczyn, Zioczow , Żm igród, Żółk iew , Żurawno, Żydaczów. etc.

Główny skład dla Galicji u pana P. Mikolascha aptekarza 
we Lwowie.
Centralny skład rozsyłki: Apteka o b w o d o w a  w  K orn eu bu rgu .

Znajduja sie także składy prawie we wszystkich miastach i miasto-, 
czkaeh wszystkieh krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych.

Celem  Eapobieżeuia fałszowaniu uprasza się zwracać uwagę 
n« to, ażeby każda etykieta zaopatrzona była w podpis mój, niżej 
umleszezony. czerwonym atramentem.

Kto przekona mię, iż ktoś zfałszował markę moją tak, iż mogę zażą
dać jeg o  ukarania, otriym a nagrodę at do 41)0 złr. wynoszącą.

Flinta ijntti klowni Atencja i sklai mMtt sitiM Mmliytli
M .  Z I E L E N I E W S K I E G O

inżyniera w K rakow ie, u lica Krowoderska, poleca
Matei*J t t ł y :  Asfalt, Cement, Cegły zwykle, Cegły ogniotrwałe, W apno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała.
P o k r y c i a  d » e l * o w f , :  P aP“ , Cynk, M iedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 

c e m e n t o w e ,  Lupek. Cement drzewny. W ykonuje pokrycia.
W o d o c ią g i  i  k lo .tk i  : Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury c e m e n to w e , Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zam knięcia 

herinćtJC*L‘ e> Całe urządzenia wodociągów.
P o s a d z k i :  drewniane, żelazne, lane, marmurowe, c e m e n to w e , steingutowe, metlachowskie, „T errazzo,“ asfaltowe, betouowe, Klinker.
W y r o b y  i  b u d o w l e  b e t o n o w e :  Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsj Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, 

Słupy kilometr., Słnpy graniczne, Ż łoby , Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
K o n s ir u  k e je  4 e l»® * ie : Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkuły, Ż łoby , Ławki, Sztachety. 
R o z m a ito ś c i :  Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoL z terracoty, ArcliT.ektouiczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdobj z c e m e n t u . Masa 

płytowa przeciw w ilgoci, Pieue kaflowe, Piece żelazue i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P la n y  i k o s z to r y s y  w razie dojścia obstalunka bezpłatnie. 1582 17— 17



6 Mimnm  polski.

Z u j i o n r  w r .  t ć o l

M A t t a Z f N  P A P I E R U ,

rt. BODEK
wb Lwowie ul Ormiańska I. 3
•wjsyła swoje C e n n i k i  bezpłatnie 
i franco i uprasza o łaskawe zażądanie 

tychże. i — 10

bdn nabyćta gczp^dustwa zaprzestał 
Łruktykować, nie mają żadnej podnUyy 
. .rdynuję jak dotąd w cborobaih sębów i 
jjpoy nst, sporządzam sztuczne i ;ly  i 
•OJzęki itd.

Na iądanie zniecznlara kokainą.

l  wów, Rynek h'£fl

R .  D .  L i s o w s k i ,
1542 39—0 dentysta.

Zim ne i  gorące  
Ś N I A D A N I A

oraz 1500 75—0
urybo* t.e świeie

r i* *  iPIkneńskłe litra 34 ~t., aszka 17 ct. 
Plwb Lw«mkle Marcowe litra 30 et., flbozka 
20 ct. Piwa Bawarslyk Culnb^ca. Parter 

angielski. Wina i t. p. poleca
HANDEL DELIKATESÓW

ST. W0JC1ECMSKM)
Lwów, nliea Ghorąłeeyzna.

w y r o b u  W iś n ic w ie c k ie g o ,
z (Poze.kiei i pr*y Dorami w ele-

ganekkj. skrzynce mahoniowej
tanio do nabycia

w HANDLU 
F .  E A R L I C B  1

ul. Halicka we Lwowie.

Do p. L CZYŃ.9EIEGO, fabry
kanta pierników i sucharków w J a r o 
s ł a w i u ,  właściciela p.zywileju, paten
tu, 19 medali i od*n.k honorowych.
Z miłą chęcią przychodzi mi poświad
czyć, że Pańsd

„K u r n ik  h ig ie n ic z n y ”
o ż y w a m  z d o b r y m  b a i  d z o s k u 
t k i e m,  jaku środka p o b u d z a j ą c e 
g o  t r a w i e n i e  i ł a g o d n i e  w y 
p r ó ż n i a j ą c e g o  u o s ó b  c i e r 
p i ą c y c h  na z a s t r i n y  w ot  g a 
li a c h  b r z u s z n y c h .

C orlice 3 kwietnia 1886.
D r , K a r o l  B ielczyk .

P 1E R Y IK  1 (I fllF S IC Z K Y  
wynalazku t Czyńskiego w Jaros^wiu, 
u s u w a  o b s t r u k . j e ,  h e m o r o i 
dy,  t r a k  a p e t y t u  i t. p. uena 
20 ot, Do naoy.ja we WizystaijL hau- 
Mao*ł I aptekacn. 1359 3—0 e

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r .  S C H W E I G E R A
leczy rod gwarancją w przeciąga 4 tygodni 
wszpuie ikaU i enauji, jak* łó ; poluoye, 
oesabiSuie płciowe, oraz będące w począ
tkach ehoroby nerwów i mlecza pacierzo
wego wszytiuno za. inne ehoroby płeiowe- 

w jak najkrótszym ezasie.
Dostać nożna flakon po 2  ab. wraz 

z opisem ożycia i korespondencją bespe- 
średnio a 1534 31—21

D r. S o b w e lg e r a  w  Y łt d n ln
V I I I .  L a u d o n g , 99 .

v m  KING.
tanasą od iwytiesc 
ryżua takowy 

loieią. Nie nalet
—  --------------------- „  Pi«

« yiaa ji tak cw j ■ ra j -rotną

K ing* I aw yklo  p ic *

„W en a  Kina** jeet tu  pr.eent 
iaą od Ewyktege płótna I prze-

tr>»a-
praało .W eby

_  i  u o s U a is t  w
rojTyun 1 t. u> >smyn rządzie

„W  ab a K ing*  sporządzon., jest 
i n a jp r z e d n i e . s z t j  tzwajcar-  
ik eej przędzy,  zw. „Praht-Garn." 
'osiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
udziel wyrug >wała z powodzeniem

rare resztki .we trwałości tracą.
Próbki „Waby King*1 bezpłatnie i 

franco praelyłamy w wiakszye l i  k ■- 
wa łk ao ł^ kt ś iO MO .ż na p rze pr a c  
i t. d., i ł w e m  n a jd o k ł a d n i e j  
prsakonaó  się o n iespoży te j  
t r w a ł o ś c i  i do. Ir  i n a ł o . e l  na
szego towaru  i nikt L.re<?n me n-  
puje ,  W by King*, dokąd się w sp - 

powyższy nie prjafccn*, że w razie 
labyoia ‘ — ~ " ' 3labyoia otrzyma tjwor dpbtj, iSóry 
(tpnjąeego nigdy ntó uwiedzie. Oozy- 
aiśeie , W u *  King" anta pochodzić 
>d l u , ponieważ baltfto neżen*em , >st, 
te P  T. Publieznośui zamiast prawdzi
wej „Weby King* podsuniętem być

' Znaf jnTdrzędownip ocnnra.onym,' 
ito go naelainje, zostanie sądownie 

oym

E 5 S S S
Ba T’ m

IS S a sa d O S I

'a liczne z .pytania z prowincji odpo
wiadany że pogł(,f ki, jakobyiii z pr-

F i B B  i  n a  W Ł O S Y  ( K l g r y i i r t )
dvr natychmiastowego ubarwienia,

M L E k O  O D M Ł A D Z A J Ą C E  W  I . U M ,  
B E G E S i  i  i  i  I T E l  i l  

B U M  E l t o B M T ,
W O D A  A t E Ń S K Ą ,

O L E J E B  R O Ś L 1 A T N  V ,  
O L E J E K  Z  Ł i T P i W  w B Z E € H t l W k  C M ,  

F O K A D A  ł H f J T O W A ,

LABORATORIUM Cufil&iCŁflOkUSMETYCZNL

Jura>y

Cbny  „tN »by KIuq“ : 
aztnka ;1B eU ir . .  ar 16 mtr. 
długa, n i  Ubllaaą t l  >i , ałr. 
sztuko oo ctm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką dam.k ą, raęzką 
i  wszelką łólke wą bisuznę złr.
sz.uka 175 ctm. szeroka, 15 mtr.
długa, na d przesoiarcowt b- s

7 —

8-50

szwu, każde 2Vj mtr. dług. złr. U  &o 
} n sam gatunek 300 ctm. tzero-

kie . •  ....................   • • rfr 12 80
sztuka 175 ctm. szeroki., 15 mtr. 
uzuga na bardzo eienk.e prze
ścieradła . . • • • ;  ■ ..

Wyrób uasz „W eby Ł u g '  ujbyć 
czna niefałszowany Jedynie w o»- 
™  składzie 1544 w - 0

P O K O R N E G O
n . i a  s w e t r a ,  f a r m a c j i ,

(d&«miej W. TEPY) &
"W ałow a 15. L W Ó W  W a łow a  15

U  Z  N  A  N !
Od dlcźszego czasu wypadały mi włosy ; próbowałem różnych środnów,

:le  bezskutecznie. Dopiero pańska W o d a  a t e ń s k a  i O l e j e !  ró & lin >  
n y  sprowadziły skutel- zupełny, zs co z prawdziwą wdzięcznością wyrażam 
moje podziękowanie. — Lwów w ezerwou 1S36. Kieńcsycki,

Upraszam o łaskawe przysłanie 3 flaszek pańskiego f t e g e n c r a i e u r a

myi. Galler, Czerepkowce Bukowina.

■  | u a

V  1971 1 - 4

Wielmożny Panie! Uznaje pański R o m  c h in o w y ' j ako znakomity m  
W  środek na wzmocnienie włosów. Proszę o ponowne cztery flaszki.

DOROCZNYCH PO PISÓ W
itONCESSiONOWANbJ SZKOŁY MUZYCZNE!

L T ID W IK A  M A R K A
w  W a l i  D o ^ n  j S T a r o d n e g o

w dniu 28. Czerwca 1886 roku.
Początek o godziwie 5. po południu. 

I M 1 W s tę p  z a  b i l e t a m i ,  ^
które bezpłatni* ot.zymywać można w kancelarii szkoły. Rynek 1. 9, I. piętro, lub 

w księg&iHiach pp. Gubrynowicz i Suhmidt, Seyiarth i Czajkowski.

W roku uoiegłym pobierało nauko w szkole uczenie i uczni 155.

Dnia 28. C zerw ca 1886 r.
K  a r o  u .  r . a a n j i  pan prof. N l e w i a d o r a i k i .

Kąciński z Podola rosyjskiego.

i S t l

GUTJAHR & MOLLER
fabryka maszyn 

V B D b A m Z G IE  ( W e g i y ) .

i.Mowa młynów, 2. maszynliwycli." 
3. motorów jazwypŁ

rekonstrukcja  i budowa młynów  
sztucznych  na krupy, pedług tławnego sy
stemu węgierskiego, wyrób wszelkich naczyń 
do młynów, maszyn parowych, kół 
wodnych, i przyrządów transmisyj

nych, tudzież motorów gazowych
i trierów. 1877 6—6 

Katalogi rozsyłają franco.
Plany i kosztorysy według iyczeiiia 

udzielają zastępstwa.

owość w zakresie prezerwatyw
i; p ę c h e r z y  r y b i c h  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
Jdikatnc nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunej 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  g u m y ,  od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ią h h i delikatna francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

od dyskrecją za pobranien G n m m it M t a r e n - A g e n i i e ,  A l e x .  M o s e ,  W i e n  
K h l I n c r h o f K a Re c  4 ,  I .  S t o c fe .  Kompletne kolekoje wzorow 3 złr. 50 cnt.

Ł  n r "  I .  i  H . ‘  Klasa ^ani M a r k o w e j .  1 Lud rtk X I I ] : Arja fpan 
Kłosowski). 2. Suhuiho(r: Idylla (panna Swejkowska). 3. Marek: Fant i^a pol.ka 
(p»nna R^wakowioz; 4. L iszt: TaranUIla (panna Grolle). 5. Chopin: Yalse (panna

. Ma.urJ&kfcoz). 6 M uza.t: Sonata (panna Nad—odzka;, 7-. Scharwenka: Ma.u/ek (panna Sta- 
rojolska). 8, Doi L r : Fantaz,- (panna “Terenkoczy).

K n r u  K II. Uczennice } ,na M a r k a. 9. Weber : Coneertstiiek (panna
Veitj. 10. F u la : Koncert (panni HalbriLer). 11. Ilummel: Kcneert (panna Sahanekj. 
12. Ż e leń ssi: Maznrer (panna Rakowiecka). 13. CLopin : Koncert e moll (panna Notz).
1 t T i n . ł  . D  nniiA Jża f „  .. r. U  V — — — -  A _1 \ 1 T ta-ż . C nm m  nunn nh łołwa n m fnontin14 Liszt: Rapsodja (panna Fłoszezańska). 15. L iszt: Sommernachtstraum (panna 
Wiszniewska). 16. Weber : Arja z Wolnego Strzelca odśpiewa (panna Veit). 17. W ie -

alr“ " --------1 ' --------  " — * S  '  T ' - ' -  — ■ ' ...........niawski
Koziuł

vski: r̂alse de Concert (panna Ruziczka). 18. I  iszt Yenez ia e Napoi i (parna 
ilI). 19. Liszt: Rigdeito (panna St»rzyń.ika). 20. L iszt: Fantazja węgierska (pan

na Kubicka). 21. L iszt: Purytany (panna Posselt).

P ortjery od %  ałr. 75  ct.

P o r t j e r ,
drukowanych i tkanych

kompletne od 2 złr. 75 ct.

ve JszystUil toloracf!
poleca handel

F. Kilami Syna
pod „Złotym Lwem“

w e L W O W I E .

Łaskawe zlecenia z pro
w incji uskutecznia się od- 
wiotną pocztą. 1498 17—0

F orijery  od %  złr. 75  ct.

"Tanningene” Czerny’ego
jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym

Środkiem do farbowania włosów
głowie,siwych, białych, czerwonych, i w ogołe niemiłe, i arwy na gło 

brodził, również brwi, tak, że za jednartzowem tylko użyciem przybierają 
natychmiast nienaganni, lśniącą, orunatną  lub izam ą  barwę naturalną, 

której ani mycie mydłem ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła.
C e n a  3  z ł r .  5 0  c t .

„Orjentalne mleko różane” Czernyłego
- \  czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą

i  ncLłod.zień.C5&© ^■ w lesą.
4« żaden inny środek nie może sprawić tego, znakomity środek na plam y, 
piegi, wągry, czerwoność twarzy, opalenie, w ogóle na wszystkie 
nieczystości tkćry ; usuwa każdą płeć żółtą lub bru..atns i sastosowuje się 
równo dobrze do wszystkich części ci^-ła (wcale nieszkodliwe) 1  z ł r .  — 

M ydło ba'«aj.iinowe do tego 30 ct.

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Walifischgasse Nr. 3.
■'w pobliżn c. k. opery nadwornej). 

rikład we Lw ow i' u Zygmunta 1lut kera  apt. (apteka pod 
„Srebrnym Qrłem“ , poleca); w Krakowie  u W. Redyka ip t .; w Czer-
rriowcwh u Altu i j. k. apteica obwodowa, w Brodach  u apt. Maksy- 
miijana Rudera; w Opawie u EUemeutyna Pohl, p»rfumerja Oberring 8,

e Okładxie — i
f. BEYER i Spółka

w e  L w o w i e
id* Karol* Ludwika L i

oraz w wielu innych renomowanych aptekach i parfumerjach.
Uprasza się gorąco dokładnie opatrywać fabrykaty czy zawierają zaopa

trzoną w moje imię ANTONI J. CZEMN Y, m arkę ocht onną, ponie
waż kursują w hf.ndlu towary o p dobntj nazwie, całkiem bez wartości. 
Oprócz tego pozwalam sobie zwrócić nwag£ jeszcze na i  “.stępujące moje sła
wne preparat' • Balsaii dc włosow, Eau Miraouleusi, Orjt n '  puder du rn 
ski, Eau de Levande, Woda książęca.C on iferen -S prit, woda i proszeg do 
z ‘ .ów m ylła toaletowe, Brylantyna, Cold-CrBm, g liceryn ow y krem  ró-  
imny. Eau de Cologne, najlepsze perfumy (60 gatunków) -sencje roślinne, 
pom ad a „T a n n in g en e“ , Rouge, olejki do rłosów. następnie likiery na 

żołądek, konąewy słodowe, atramentowa esencja ttc. etc.
Przy bezpośrednich  zamówieniach w fabryce : „A nton J. Czerny, 
Wien, I. WaUfischgasse 3 , "  od 5 zł. wyżej wysyłka i . pakowanie g atis 
i franjo; przy wijkszych zamówieniach znaczny rabat (patrz prospekty). 
Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów przesyłom gratis i franco.

Proszę anons ten zachować według okolic.znośuiowej potrzeby, ponie
waż tylko rzadko okazuje się. “W  18y4 5—6

JAN  1H N ATOW ICZ
niezawodne

p o l e c a
i wypróbowane grodki 

wszelkich piani.
do wywabiania

AMANDiNA usuwa piamy po
wstałe z soków cuKrowycL", biał
ka, lodów itp., flakon .

ct.

25
APSEINA wyciąga plamy tłuste z 

materyj jedwaf nych kolomateryj jedwabnych kolorowych 
ACETIŃA niszczy plamy alkali

czne i moczowe, flakonu. . . . 
BENZOLINA wywabia plamy tłu

ste i potowe, raatliowe i pokosto
we, flakonik mały 20 ent. cały 

BR 1ZYLINA prane w brazylinie 
materie ezarr.1 wypłowiałe i po
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

EIIL1N A osuwa plamy powstałe 
z podług, i farb anilinowych, tra
wy, lałcierow i smoły, flakon . . 

JANINA rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na slórze przy farbowa
niu włosów, f la k o n ik .................

Ja YE ijiNA używa się do wywa
biania „ oielizny plam koloro
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
kooiitur, atramentu itp., flakon 

KWASEK w laseczka, b używa się 
do czyszczenia palców z atra
mentu, laseozka

25

25

30

08

25

30

20

05

KORZEŃ MYDLANY biały, służy 
do prania moteryj j-lwabnycn 
oiłuL czonych i -.brudzonych pa- 
kiecik po 2 ent. i .....................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOW E używa się 
do wywabiania plam zastarzt- 
łycn z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałes 

ODALINA najlepszy ^odi k do 
czyszczenia sakioń męskich, usu
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, d iry, cze
kolad' , pleśni, t. ligo-i śmietan
ki, rosołu itp., fla k on .................

OKSALINA wywabia plamy atra
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa
pieru i bielizny, nasizka . . . .  

QU1LAJA mat< rje wełniane i j( ■ 
dwalne, prane w oawerze Quilai 
tracą plamy i lazyskują świe
żość, przytem kolor materji nie 
nie traci, p a k ie t .........................

WYSKOK TERPENTYNOWY u - 
suwa plamy pokosowe, olejne i
żywiezjo, f la k o n .........................

ZIEMIANEK oczyszcza materje 
białe wsłniaue z bmdu i kurzu, 
pakiet.

et.

04

25

35

25

06

25

20
Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych, 

ui k  i  Kopernika i .  3 ,  Hotel Europejski i ulica Halicka 
ró« W ałow ej. —  W  K R AK O W IE Sukiennice i .  2 0 .  —  
W  CZERNIOWCACH Myn®k L* 2. 1484 3 1 9 -0

Mydła Medyczne
M A X A  F A \ T Y  

A p te k a  p o d  Oectnorozoem
vr P r a d z e  C z e s k i e j

wynrooowane i polecane dum Marty.
F o n t /  Ł y S ł o  i c l .t y o la w - na .l^orwonołć tw ari;, itjy O rg  l: o :ki* 

(BOŁACea , A c n n )  liaisje ewędzące. Cens 75 centów, F a n ty  . t y *  o  
N M P O lit o A a -ie  ( m y d ło  m c r k tir y n a z o w e ) n» SynLu . >r 
11, Bitukl 95 cent, 1 i« u k »  90 cent. r  twity m y d ło  n a  g o ś c ie , i r t - - -  
m a ty  - m  o nkutocinoicl pewnó;, wyrróbowmój 1 ezybkiój Cen» 1 ilr. 
K y d ł o  s m o ło w e  n» iw ler.b}, U p ic i , pocenie „ ć j  ltd >5 cent. B ty u to  
(r U u a * /n o w o -e m o ło ..  .i Ugodn- j«ee. die nem 1 dele. 1 eeit. U y d ł u  
k a r  oo w e , deeinfekcyjne po 35 cerjt M y d ło  —O l *1—.e  -1 k Wtgry 
la d y . Piegi i wyrzuty skórne, 35 ce t. . M y d łu  tÓ łtkO W b aa łupie, i  do 
npi i  u ■■ cery, 35 cent. M y d —, kułcli w e  do ncbow enl* porostu włosów, 
>5 cent. M y d ło  a io łk o w e  oddsUIuj«ce no or. efwlenie systemu nerwo
wi jo 35 On. M y d ło  g l i c e r y n o .. 0 nejdelikstnlejsze, mydło toaletowe, 
‘ 5 eer Ł nT ydło ły w io a n e  , *  ohropowntoić ekóry, to oent. -M y d ło  
w a s e lin o w e  oen» 10 cent.; przyjemny środek do mycia codziennego. 
M y d ło  e m c ło w o -e ia r c a a n e  lo ujywenie s l  -p-rciyw < io»jb» skórne, 
Ceu. W oent. M y d ło  ljo r a k n o w i n» nieczystości cery, pie ny wątr >Uw . 
PS rl w yrsr.r, cena 35 ceat. t t ,  -  -  k a m fo r o w e  na dzi«oUi j ,  P0«-Jue 

itd. cens 35 oent. M y d ł j  u i t u l w w o  na -  ..elkiegc .  dzajn ekereW/ 
.j/ ./ y -, c.na 50 Cent. Do M to y o ia  w w s n y o tk io h  s y ie ie u l i i

We LW O W IE w apt. Dr. Karola M i k o  I a » o  h »  i ws
Zygmuul» R u c k e i a ,  w BORSZCZOW IE w apt. M.Ń i e m-  
c * 6 w s k i e g o ,  w DOLINIE w apt. S. M. T r a u n f  e 11-
n e r o ,  w KRAKOWIE w apt. E. S t o c k m a r a ,  w apt. E. 
R a d l  e r ,  i ■ apt. Fortunata G r a 1 e w s k a g o , w apt. Józ. 
T r a u c z y ń a g i e g o ,  w apt. Konstantego W  i s z.’n i e w 8 k i e* 
g o i .7 apt. Al S i e d ’ e c k i e g o ,  w JAŚLE w apt. R o
mualda P a l e  ha .  RZESZO W IE w apt. A. K a r p i ń 
s k i e g o .  w SOŁUl WINIE w apt. Z. H o d o l i e g o ,  
w STARYM SĄCZU w apt. Karola J e z i e r s k i e g o ,  
w TARNOWIE w apt. I R e i d a ,  w WOJNICZU w apt. 
Karola N o d z y ń s k i e g o ,  w ZBARAZU w a^t.^ J o z i^
K r u h a.

Choroby nerwów.
C o to są  n e r w y ?

Nerwj są właściwemi pośrednikami każdego 
uczucia, one odbierają wszelkie wrażenie ze- 
wnętrzLe i udzkKją ich nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, taL rozmaite są objawy chorób 
nerwuwycb.

W pierwezym rzędzie ściągania bię nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek »ił, 

impotencje i polucje nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, za
padłe i z niebiesŁiemi obwódkami o^zy, brak humoru, bezsenność, 
migrena, boleść w krzyżach i pacierzu, karcze histeryczne, za
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
cierpienia kobiece, osłabienie, anenija, bole reumatyczne i gość
cowe, drżenie rąk i nóg itd. Wszystkich powyżej przytoczonych 
chorób nerwowych nie usuwa żaden inny znany dotąd w medy
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak

Dr. Wruna proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Za nieszkodliw ość ręczy  sig.
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym pizeplsem l złr. 80 cnt. w, a.

Składy mulą następujący pp. aptekarze: we Lwowie: Zyg. 
Rucker i P. M uolasch; w Kranówie: W. Redyk; w Brodach: 
Reder aptekarz; w Ozemiowcach Fr. Goliehowski; w Tarnopolu. 

|iJr’r. Jamregiewicz.
Jeneraltiy Ajent w  Wiedniu: Ai. Gischner, dyplom, aptekaiz,

II. Kaifebr JosófffCrt,sse'lł.‘V, : )■•■.)) 1512 18—0

Coo. król. Ufjiny * u .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIC0TECZNY
sprzedaje po kursie dziennym 1919 5 0

5°o Listj  Bipoteczne,
jako też

5% Piemiowabe Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną poc*tą.

W
P łó tn a , s t o ł o w ą  b ib liz n ę  

'gotowa b ie liz n ę  dla m ę t o i f z n
P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,

'*e -4 " X .  taki P o Ł c z o a ^ i u  41-a - o z ie c i ,
f * .  4 ,

a*

SSWSc

Oeŝ uzoohroay i Prasiuze od dmzozu,

poleca
E l  - A  TSi" D E L

F. 8. HAKDA8ZA
1903 we LW O W IE 8-12 

vis-a-vis kościoła KatedrJln ego. 

Ceny fabryczne.

\

P o oępiaąbL zniżonych
polecam przy aj ą e y m się sezonie

m ó j  o b f i c i e  n o p a t r z o u y

(wyjąwszy pruskich)

które na wszystkich wystawach^.jahoteż i ja osobiście przez Najjaśniejszego' 
Monarchę i Wysoką Parę Arcyksiążęcą wyszczególnione został;.

1596 16- 0

J ,  W Y C E S K A ,
fabryka maszyn rolniczych 

Ł k ś w ,  u l ic a  G r ó d e c k a  1. 4 7 .

parowe. Od kilku d z i e s i ą t e k  l a t  zajmując 
się specjalnie p a r o w e m !  c e g le ln L  .• 
m l ,  f a b r y k a m i  g l ł n k u ,  dostar
czam pod gwarancją wszystkiego rzegc 
potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowanej konstrnkeji 

Jestem dostawcą Towarzystwa „ W l e n e r b e r g e r Z l o g e l i a t . r i k A f c l h M l *  
g e s e l l s c h a f l  w W ndnim , „ W it k ó w  f t z e r  B « r g o a u  iA L lo e n h ttz te jią - 
O c w e r k s e k a f t  w Wilkowicach obok Mahr.-Ostrau, ,8 t e i n k u h l t ;u -  I l e *  
g e l w ^ r k g g e g e l l s c h a f l  w BuJ.-Peszcie, następnie fabiyk k n .  J a n a  JLiecm - 
t e n ^ k o iu a  w Unter-Themunau obok Luiiueulurga, kopalni k u . S c h w a r z e n -  
b e r p a  w Frąuenbergu, zarządu ia.ów k r .  K . J U k j ’ e g o  w Roznau i t d.

Fabryka maszyn TH. G M  i  M e r s e U g i .

Z D R Ó J  L U D W I K A
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.

Zajmująca najpierwoze miejsce co du ita jw ię k a a e j ilości 
węglanu soaowdgo pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
mineralnych c a ł e j  E u r o p y  wyszczególniająca się wielką ilością 
żel za i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy
miotów n ie  d o r ó w n y w a  i a d a a  z  a l k a l i c z n o - s o l n y c n  
s z c z a w  a woda ta ze w s z y s t k ic l i  w ó d  m i n e r a ln y c l i  
j o d  a tci i e r a ją c y c h  J u it  n a jp r r y je m n i e js  s ą  d o  p i c ia  
i  ą o j ł a t w i e j  b y w a  z n o s z o u ą .

Szczególnie skuteczna okazała się dotychczas w  c i e r p i e -  
n i a c l i  ż o łą d k a ,  k a szek , p ę c h e r z a ,  p ł u c ,  w  g r u ź l i c y ,  
w  p c z e w ł o c z n jm  w r z o d z i e  Ż o łą d k a , w  w o l u  i we 
wszystkich postaciach z o łz ó w ,  jak również w następstwach 
k i ły .

Napełuian e i rozsełka odbywa ię przez Zarząd zdrojowy 
zdroju C b ig e lk a  (poczia Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zaroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u 1828 7— 12

A. MUSZYŃSKIEGO
w  G z y b o w ie ,  dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 

Rosji i północnych Niemiec

i
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A J S T D E L A
now o odaryty I618 5—12

Bj PKO SZEK ZAM O RSKI
u

zabija: piuSKwy, prhły, szwaby, karaczany, mozgoie, muchy, mró
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie
mal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenifl 
owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabyciaa  owaaow om oiau ma puauoiaja. rr . uziwy i Lanie ao nany

5 w  D roguezji J. A H d E LA
i
i

13 „ ż u l i  schwarzeń Hund,“ Husgasse 13 
(18 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w  P r a d x « .

rvi W E L W O W IE : Zygmunt Rucker, aptekarz pod .Siebrnym Orłem,"
A  Piotr Mikolasch, pod .Gwiazdą", Hubner i Hanke, droguista, Jakćb R , 
W  aptekarz. JANIj^F; _Weis. IB JMUSA: Us. h; - Saiid „ a.SLfe B P^ćfiy

♦ au^^arz. PRZEM YŚL: A, Baliszewski". R ZE SZÓ W : A. Watiob.ki'. 
ZAKOPANE: W. Riegelhaupt. ZŁ O fZU  W Jo^i f (iodl. W l
JÓ3ef Trauuzyńaki apt, Aktoni .lawełKa, F  Radier apt., ato. rua* «ptl 
i W. t 1 tyk apt., Ko. si. Wiśnii wski apt. TARN' 'POL ■ I r. Jamrogie wiez apt.,

Z Drukarni .Dziennika Polskiego'

Lazarowiez handeliorzeoi, delikatesów
  ąpł i H. Stenzel apt. ' SO K A L . Eug.

NILMIRGv; K łYzedrzymirski

HMl *


